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Zamknięcie . sesji Senatu · :i Sejmu. 
-

Odnośne rozporządzenie· Prezydenta Rzplitej odczytano w obu izbach . 
. -Termin następnej: sesji. „pa~lamentu ieszcze nieznany" 

Niespodziewana detyzja Rzi)du .zaskoczyła ciała ustawodawcze w pełni prac • 
Ttlesram wł•ny •. Kuriera l.6dzkle10„. 

Warszawa. 13 lipca. 
NainlespOdziewanieJ dla wszystkich na 

MaDłło zamkniecie sesii nadzwyczalnei sei 
mu i senatu. a mówi~ ściślei senatu i sej
mu. 

Prace parlamentu b:vły w pełnym toku. ' 
Rano obradowała komiisia · budżetowa; 

na któref wielkie wrażenie wYw<>łało nie
zJawlenie słe ministra Czechowicza. w· 
tYm samym czasie radziła komisia praw
nicza. która zatatwiła bardzo ważną kwe
stie. a młanowicle <>irłaszanłe uchyleń de-· 
kretów Prezvdenta. co niektóre koła rza 
dowe tłumaczyły sobie rrekomem Ograni 
cr.aniem praw Prezvdenta. · 

Późnłei dopiero zebrał sie Seim na Po· 
siedzenie olenarne, 

. W PEŁNI PRAC. 
Na p0rza<lku dziennym było i?łosowa

nle nad ustawami samorząd<>wemi -
miełską i 1>0wiatową. !stomie obydwie u
stawy t>l"Ze2łosowano w drm?iem czytaniu 
a DODrawki przyjęte orrez Seim nie nam
sr.atv w nłczem kompromisu. 

O fZOdzinie ...12 m. 40 Obrady zostały 
7.amkniete. 

Nastenne ()()Siedzenie marszałek zap0 
wiedział na piatek. 

W czazie ustalania JJ(>rZadku dzienne-
20 zaszedł charakterystycznv incydent. 
Oto marszałek usiłował na oorzadkti d7.iłen 
nym oiatkow.eeo posiedzenia DOStawić 
trzecie czytanie ustaw samorzadowych. 

Tvmczasem ooseł Głąbiński zażądał u-
7.Uoołnienia 1>0rza<1.ku dzienn~o przez 
~wozdanie komisji prawniczei o dekre 
Cie orasowvm i wniosku PPS " oe:łaszaniu 
uchwał seimowYcb w sprawie uchylania 
~etów. ~tatecznie zwycieżYło stano 
Wisko oOsła Gtąbińskt\e20. Wnioseek o u
ZUDłnienie oorza.dku dziennev.:o oiatkowego 
OOsiedzenJa został uchwalony. Przeciwko 

KWlnłoskoWi temu ~łosowaJi Pfastowcy i 
luh Pracy. 

Po ooł!ldniu zebrała sie komisia Oświa 
IOwa. która zaimowała sie wnioskiem. do 
~czącvm obrony DOlskośoi i katolicyzmu 
~zvtem cvniznm lewicv było zachowa 

sie oosła Smólilrnwslcle20. który zgto-

. sił wniosek o „odrzuceni~ wniosku ZLN 
ad calendas suaecas". 

Wniosku Je20. wobec ucbwaenia wnio
sku J>OSła Polakiewicza. nie J>Oddaoo pod 
sdosowanie. 

O stO<łzinie 16.45 zebrał sie senat na pO 
siedzenie plenarne. Sensacie WyWOfało zia 
wiefl!ie sie ·na ławach ministerialnych mini 
stta soraiw wewnetrznych 2enerała Sła. 
woi-Składk<>wskieJ?O. 

MIN: SKŁADKOWSKI NA. P.t;)SIEDZE- , 
NIU SENATU. . .. 

Było to zatem pierwsze orzybycie 
przedstawiciela rządu na oosiedzenie par 
lamentu. Raz przybył iuż c<>oraiwda mini
ster Zaleski. ale było to pOdczas ratyfika 
cjJ traktatu z JuJ,?<>sławją, Pozatem nikt z 
Pi:zedstawicieli rządu nie interesował się 
pracami Seimu. 

Rzecz aż nadto zrozumdała. ie przv
bycje ministra Składk<>wskie20 obudziło 
wielkie zdziwienie, Minister Składko~ki, 
siadłszy na ławach ministerialnych. sJ>O
koiniie słuchał orzebiefzu obrad. które nie 
były wszakże interesuface. Senator Poł
czvńskj referOwał szerei? ustaw o ratyfika 
cii traktatów miedzynarod<>wych. które zo 
stały orzyiete. Senator Buzek zaimował 
się ustawa skarbOwa, która, orzyfeto. Se 
nator Krzyżanowski orzedłożył ustawe o 
7.asiłkach dla rodzin rezerwiistów nowoła 
nych na ćwiczenia. Teraz nadszedł punkt 
ostatni. a mianowicie wniOsek o. zmiane 
konstytucii. Marszałek Tr$1.l>Czyński 
orzY'l)Olninał. że ustawe o zmianłe konsty 
tucii moma orzeprowadzić przy quorum 
renat<>rów _ tJ. t>rzY ootOwie ustawQwei n 
czby senatorów. 

Biuro stwfordziło obecn<>ść 90-iu sena
torów na '()Odstawie tlstv obecnvch. Jeże 
liby kto z senat<>rów zakwestjOttował QUO 
rum. marS7.ałek zaoowiedział DOiiczenie 
przez drzwl. 

ZAMKNIĘCIE SEs.n SENATU. 

· - O R"Odzinie ·11 m. 40 mars7.ałek udzielił. 
szt.oso senatorow~ ThulJiemu (Ch. D.). któ 
ry ·;r.hliżył sie do trvbuny mówców. 

Tymczasem z ławy ministerialnei Pod 

niósł słe minister Składkowski i J>Opr<>słł 
marszałka o 2łos. 

Marszałek: , Kiedy pan minister chce 
orremawiać. czy przed. czv też oo refe
rencie? 

Min. Składkowski: Przed referentem. 
Senator Thullie wstrzymał sle i ustą

Płł młnistrowi ' Składkowskiemu. któńr 
W5izedł dziarsko w mundurze szeneralskim 
na trybune i wycia21tąwszv z kieszeni ja
kiś akt. odczytał ie"o nasteouiaca treść: 

•• Zarządzenie Prezydenta RreczypOspo 
litej w soraw.ie zamknięcia s~i nadzwy. 
czanei Senatu. 

Na podstawie art. 37 Konstytucii 7,amy 
kam z ciniem dzis.ie1szyrn sesie nadzwy
czajną Senatu. 

Spała, dnia J3 lipca 1927 r-0ku. 
Prezydent Rze.czypOsp.: (-)I, Mośclckt 
Prezes R?..dy Ministrów: (-) .T. Piłsudski" 

Wobec tego mairszałek senatu uderzył 
tr z:vkrotinie laską marszałikOWską na mak 
że posiedzenie zamyka ora.f zwródwsr,y 
się do senatorów. Oświadczył. że o .na.step 
nem p.Osierlzeniu dowiedzą się, zdaie się; 
wł,rótce. 

Na salł obrad tworzą się JUUPY sena
torów. debatujących i żywo kOmentują
cvch fakt zamknięcia sesii. Pojawiły się 
J>Omysły co do pOstęJ>Owania dalszego. 
Zbieraoo J)Odpisy w celu 1zażądania zwo
łania mvwei sesji nadzwyc1,ai.nei senatu. 

Znamiennem byto. że między ticmymi 
J>Odpisami 1Jtl31azłv się także pOdpisy se
natorów z Kłu.bu Pracy, 
' Wiad()m-Ość o zamknięciu sesji senatu 
wywołała . żywe zaimeresOwanie. 

Do gmachu seimowego pOczęli przyby 
wać J>tzedstawiciele ·wszystkich stron- · 
nictw. Ziaw4H sie wszyscy na p<>sterunJm. 
Naradźaoo siei konferowain<>. · Omawiano 
sJ)OsOby wyjścia z sytuacji. Sesja sejmu 
tr.v„ała, a z kół zbliżOnyCh do · rządu sły
chać było J?ł'Osy, · że rządowi me zależy 
tta usta.wa.eh samorządowych.. ·ani też na 
uchyleniu . dek1"etów oraz. że rząd nie chce 
w t~ch spiawach oJ'lieszkadzać. 

podJnos~ono, by urząd.dć maniiesta
cvine pe.siedzenie sejmu z apelem do Pre
zydenta, by ~ązał izbe.. 

ROZSTRZYGNIĘCIE LOSÓW SEJMU, 
O J,?<>dzinie 8-ej <>dbyła się w Belwe

derze narada, w której uczestniozył nitnł· 
ster Składkowski z dyrektorem departa
mentu Politycznego p. świtałskłm. Tutaf 
rozstrzygnęły się l<>sy sejmu. 

O 2<>dzinie 9 wieczór przybył do gma· 
chu sejmowego sekretarz prezesa R y 
Ministrów, por. ZaćwUich<>wski i przy. 
wi&zł z sobą zarządzenie Prezydenta, 
które wręczył marszałlcOwi sejmu. treści 
następującej: 

;,Zatizadzenie Prezydenta Rzplitej c 
zamknięciu sesn nadzwyczajnej Sejmu. 

Na ()Odstawie art. 25 konstytucił zamy 
kam z dnjem dzisiejsa:ym sesję nadzwy· 
c,u.jną sejmu. 
Spała, 13 łłpca 1927 r. 

Podpis: 
· Prezydent Rzplitej M,ościckL 

Prezes Rady Mini~trów Piłsud~ki," 

~IESPODZIEW Ą,NY KROK RZĄDU. 

Sesja zatem została zamknięta najnie· 
spQdziewain.iej. Zamknięcie nasfapiło w 
chwili. kiedy . 1arlament był w toku prac. 
kiedy przegłosowano w 2-iem czyt~Jttiu u· 
stawe samorządową. gd\r p<>wzięto nd1wa 
łc w sprawie i.lChylenia dekretu oraSQwe
J?~. Jrdv senat miał uchwałić zmia1nę kon
stytucji, a sejm na piątkowem pQsiedzeniu 
miał r<t-zpatrywać uchwały o dekretach 
prasowych. Rz:trlC>wi sesia ta nie bvła na 
rekę, aczkolwiek s~,m ją przecież zwołał. 
lecz 11.achowanie· :dę jego wskazuje va nie
życzliwe shmowir.ko rządu do sesji. .Te
żeM tolerowano ją, to przez wzgląd na 
pQżyczke z.a\?raukmą. \Vidocwie rząd u
z.nat f,uż nieJJOtrze ne branFie w rachubę 
wzizlędów natury Ogólnej. Trzeba przy
znać: że sejm w 3~im tygcdniu pracował 
bardzo wydatnle. 

Jakie będa k<llttsekwencie te-~o kt"(}ku 
tru<lno przewidzieć. Wypadek ten zasko. 
czył wszystkich. W każdym raizie współ· 
praca władz ustawodawczych z wyJco. 
nawczem1 z<>stała ułamana. 



Proces o nadużycia przy dostawach dla armji. 
r 

ustępv referatu fnż. Jakuhows'kiegÓ, \dóre 
mi się cz.ut dotknięty,, lrlłt. Jaku·bo.wski -
mówi g-en. Żymierski·- za czasu mojego 
urnedowania usunięty nie zositaf. 

Sensacyjne zeznania generała Litwinowicza. Przwooniiczącv amał kwest1e za wY· 
jaśni oną. 

Po złożienf u ze~nań pirziez .s;ren. Litwino 
wicza. adw. Szurlej wniósł o zarządzenie 
rozprawv ta.mej i J>QOOv.me .orzeshrchanie 
świaków Bergera i gen. PtaWiSkitego na 
stwierdzenie okoli.cz:no.ści. re fabryka 
„Protekta" istnieje, żer w r. 1925 firma ta 
wywiązała sie carkov.tiiciie re swvclt zobo 
wiązań oraz iż obecna; jej nieczY1111t1o§ć w-y 
wota.na j:esł wz~lęciarm ubocmemt 

Rozprawy tajne o fabryce „Protekta". 
(Teleiram własny „KurJera Łódzklci:o"). 

Warszawa. 13 lipca. 
RozPrawv dzisiejsze o•twarto o godz. 

9 imn. 35. 
Sad przvstąt>it do wzestuchania gen. 

Utiwiinowicza. 

Gen. Litwinowicz: O tyle tylko. żie po
lecił usunąć o<Iioowiedmle1rn referenta z de 
partamentu. a o.p,rócz teg-o udz.ie!i'ł mu na
gany za !1JieodlJ)!Owiedm.i ton referatu. 

Gen. Żymierski wYjaśnia, i.ź w kiwestji 
wailcowni nacisku nie wvwiierat. Polecit 
gen. LitwiLnowiczowi zwrócenie uwagi łn:ż. 
Jakubowskiemu na niest01Sowne zwroty, 
urżyie w refe:racie. 

W "tern miejscu prolkura'to.r .on.edstawit 
przewodni·czącemu akty z dochodzenia w 
sprawie walcown1i. zaz.naczaJąc. że gem. Ży 
miersiki usiQn,i.e popierał proip_o-zycję co do 
wakowni. 

Przewo.dniczący zarzadza przerwę ce 
~em dania mo.żiności gem. Żymi.e:rskiemu za 
po·;-n ain.i'a się z aktami co do walcowni. 

Po przierwfo gen. Żymlerski odczyfuje 

Prokura tor ni.e Sl)hecLwit sf e uwzglęC 
nieniu wniosku obron.y. 

-~ ,,.. - ; . ·-;: 
Gen. Litwinowk:z przedsitawfa sądowi 

oryginał umowy z firmą Breda. pod.pisany 
prze,z świadka i gen. MajewiSildego. Spra 
we referował szefowi a<lmm.istracJi świa
dek. gdyż inaczej byłaby parafa g-e,n. Ży
rnforSiki e g-o. Po uchwal<Jniu r<Jformy wyborcz<Jj W<J Francji. 

Gen. Żymierski: Czy umowa z f!mlą 
Bredy bvfa wvkonana ze szkooa dla pań 
srwa? 

Gen.. Utiwinow1cz; Obeonie umowa zo 
srała catkow.icie wvkonana. Usterki. k~óre 
bvły. zostatv uisunfe'te. 

Otwarta droga kU większości kartelowo-socjalistycznej. 
Przechodząc do kwesmi gaśnic św. Ut 

winowlcz wv.iaśnfa: W sprawie dostawy 
gaśnk zostaTv wtoszone 2 ofertY. Jedna 
ze stronv firmv Ziellński. drug-a z ramie
n.ia Ta·n:Ku. Cena. ;JOdana r>rzez Tank. była 
o w.iele wyższa. Przedstawiciel ZfeHńskie 
go złożył zafallenia. oskairżają.c .• Tank" o 
niesolidna kona{urencj,e. ZarzadzUem w 
moim denarfamende prze.prowadz,enfo 'Kal 
futac.ii. Przeproswadzat ją kom. Soko·fow
s'Kf. ld6rv na wvrobie g-aśni~ ~nal się. gdyż 
mfat z tern do czvnllen.la w czaisie p<>byht 
w Kroniszfade. O'tóż bada·nie ce•n wykaza 
to. iż mimo. że oferta .. Tanku" bvta niska, 
lfo iedinak firma ta. mogla na dO'Staw:i·e je
sz,czie zarobioć. Uważałem ~iec że orertę 'tę 
na~e~y przv.iąć. Zreferowałem sprawe g-en. 
Majewskfomu. jak również i J?:en . Żymier 
skiemu. O sprawie iraśnic du.żo mówi0in-0 
w departarnende. srdvż decyzja g-en. Ży
mierskleg-o rohita na nas wrażenie DOJ>iera 
nia usilnego firmy ZłeUńskie20 •. Zie'1iń1ski 
należat do ka!ietR'orH dosta\VIC6w. którzy 
,g-wartowrnie chcie1i wchodzić w stosttniki o 
sobiste z oficerami. 

Rząd Jedności narodowej w nleb.ezpieczeństwie. 

Przewe<lniczacv: Czy oanu generato 
wi zna·nv rest rozkaz .sren. Ma_,ewskieJ.?:-O o 
wvtaczien'iu .. Tanku" od dostaw? 

Gen Utwi1nowicz: Tak .iestt. InicJatywa 
ffego rozkazu nie wvszta od mo.ieg-o depar 
tamentu. aczkolwiek tvliko on do stawia
f'la faki·ego wniosku byt u.ooważ.niony. 
Rozkaz gien. Maj1ewsk.ieg-o został odwofa
l!lłV następnie ustniie czy też teleifonicmle. 
Dru1ra komfsła w sprawie .sraśnic zosfafa 
zwoł.a-na orzez ~ein. Żymierskie.I?'(). 

Następnie śwładek gen. Lftwinowicz 
na zanvfa.nle przewodllticzące . .sro wv.iaśnil 
tpotvwv. dfac:rego uważa za sfoozny za
kup agr_~atów w fLrmie .. Breda". 

Prokurator: Czy p. generał wi·e o i1nge 
orenc.fi g-en. Żymierskiego w s.wawfe do
staw wakowni miedzi· 

.Gen. Litwjnowicz: Przychodziło do 
mme w fei kwest.ii kfloku iesromo~iów. 
P;zvsranych przez i!en. ŻY'Itlie.rsk1eg"O. Po 
1meważ t>ropozvc.ia bvta niesolld111a. więc 
ileż .odit>owiedn.io ią zreferowatem i swawa 
upadła. 

ProiKurato.r: Czy panu generałowł by
lo wfadomern. ie urno.wa z .. Bredą'' nie 
bvta u-zR"odlłliona z min. skarbu? 
~ O~. Liifwi,n?wkz: Uważałem, że w 'fei 
kw~sl11 diecvdu1ąrcy głos ma m'ilmllSfor spir. 
WOJskowvch. Punkty urmowv dfa spraw 
j?'OSPodarczvoh kraju szkodliwe nie byty. 
_ ~dw. Szurilej: Czy agJ'1e.g-aty bytv za-
kupione na zapas mobffizacyjnv? 

9en. Litwinowjcz: Tal{ jiesf. 
Ad"Y· Szu:rlej: Czy g-en. Żvmierski i111-

lerwet'1.iowa t daJei w S·D't"awie walcownł 

Tel. wł. „Kur)era Ł6dzkfe10„. 

Paryż, 13 ltpca. 
Uchwalenie refOrmy wybOrczej jesl je 

dyor:ym łeirnalem wszystkioh a.rlyik-uł6w 
wslęooyoh iprasy diziis1ejszej. 

„Jomin.ad des Debals" pisze: „To co za 
szilo w iz:bi.e nie nrafoży wcaile nazyiwać ire 
formą wvborczą, tyilko zwykłym zama
chem p0Jltycmym, zmierzającym do stwo 
rzenia w l)l'!ZyszłeJ izbie więks.7JO~ karte
lowo-socfatłstycznej". „A ven1ir" itiwfordzi. 
że Poincaa-e padł ofiarą szantażu karteli
stów, a.fo ndedifu.1!o będzie cz.eikat na wdzię 
czrość. „Fi.gaoro" widzi rnety!}iko gabinet 
jed.oośd 11arodowei w nieibeZ1pieczeństwie, 
ale i dzieło ,z;baiwienia 111airodo•wego, jakf e
go dokonat „Tem'PS" s.uirowo oceni.a taik
tyik<;· socja~islów, kló.rzy, sprzen.i.ewierzyw 
szy słe haslu 'Pt'O'POTC}o111adności, 'talk na
mięfn.ie bronione1 przez Jaiuresa, dOiP'Uścili 
się rorady, jalki·ei nie ipamiętaja, dzieJe par 
lame.nlta:ryznn·u. Po W1orowad.zeniu iref()łt"
my, dodad·P. „Temps". Frnnc.iia znajdizie się 
w J}()łQżenlu człOwłeka zamkniętego w p0 
kotu bez okten i skazanego na p<>wotne u
duszenie. 

so.cja'1is.la F!OOSSa!I"d pisze w „Soir": 
Ddvchczas byiliśmy znn.uszeni wak.zyć 
defrnsywonle. leraz ip'rlzeidz.femy do ofe.n- . 
sywy, Będziemy bud·zii11i energię -rerpubll
kaf>ską w koaiżdeJ v.rsi, w każdym zakątku 
FTancji. P1rzeg1rana biloi!m nairodowego Jest 
naJzupet1t1i,e1.i pe'\l.1na. aile zadaniem naszem 
nasze,m musi być. aby rr-rie bY'fa fo ')JI'ZeJ.?:·ra 
na. tv:11ko doszczeme rozibłcle i kafash"ofa". 

O 'fem, oo Zllta.CZY budzić energię repu
M~kańs'ką, pisa'ta niedawmo lewicowa 
.• Oeiuvre". 'twierdząc. że :progiramem wY
borczym będzi.e ip01ityka zagiranilczna, a w 
nieti: zblllżenle z Niemcami. 

Pose'ł radykal:no-soorec1z111y Arohim
l:iaud, w rozmowie z <lz:ie.ooikarzarrni nakre 
ślH iłak , obraz przyszitei g-eo:g-rafji izby: 
··'''szvstkle 1rrupv umliark<l•wane centrum 
f prawicy z.d.obędą z nroonością dwieście 
maind:affów. Koomndści poZ05iainą w licz
bie lirzyidzi.esht. a'le w 150 o~ęgadh będą 
airbiframl wyborów. Socja1łścl zd.01będą 
około 150 ma111dalów, parlj.a radyka;Ino-spO 
f Eezna 189 do 200. Sporo soc.ialiiśtów przej 
dzie dizięki głosom bądlź rnd'yikai1nym, bądź 
kommis'f'vcmym. Radykafowie spo'ł.ecmi 
uzyskają oprócz wta'SnY.C'!h .~fosów 'J)()pair
cie soo.iiaHslów, a w nielktóryoh wypad
kach umiairkow.anych, 1Zwfaszcza, gdy za.j 
dzie kotliecz:ność z.wia.1l.czeni1a kandydaita łro 
mun.istów. Jalk moŻilla wnioskować z po
wyższego oświadczeinda, w g-łosoiwa11Ju 
śc.iś1eJs.zem karlel 1ewko1wy n.iepod.zie'tnie 
zadecyd.utie o losie kaindyda1ów. 

Przyczynek do hakatyzmu Gdańska. 
Manij<Jstacyjn<J przyjącie floty ni<Jmi<Jcki<Jj. 

Gdańsk, 13 lipca (tel. wł. „Kurjera Lódzkie~o"). Wczorał odbyło się aro· 
czyste przyj~cie na cześć oflcer6w floty nlemleeklej, która przybyła do 
Gdańska. Przyjęcie to un:,dzał senat gdański w czerwonej sali ratusza. Przy tej 
okazji, prezydent senatu wygłosił przemówienie, w którem m. in. stwierdził, łe 
wolne miast-o Gdańsk ze specjalną radością wita przedstawicieli marynarki wojen
nej niemieckiej i ubolewa, że fai wcześniej nie pr21yjechały statki bojowe 
do Gdańska. Senat gdański uważa pobyt floty wojennej w Gdańsku za czyn o 
wielkiej doniosłości. 

Następnie w dłuższych wywodach prezydent Sahm podkreślał łączność histo
ryczną, która rzekomo zachodzi między marynarką wojenną niemiecką a Gdań
skiem i podniósł wkońcu, że Hindenburg, prezydent Rzeszy jest obywatelem ho· 
norowym m. Gdańska. 

Komendant statku bojowego „Hessen" w odpowiedzi podkreślał także łącz
ność, która zachodzi w dalszym ciągu między Gdańskiem a Rzeszą niemiecką i 
wyrażał podziw dla pracy dokonywanej w wolnem mieście Gdańsku dla. zabez
pieczenia państwowego bytu wolnego miasta. 

Prasa niemiecka w Gdańsku podkreśla ae specjalnym naciskiem, ie flota 
niemiecka wjechała takie do ujścia Wisły. 

RZAD POINCAREGO 2'NÓW OCA· 
LONY. 

Polska Ae:encja Telełf'Uiczna. 

Paryż, 13 lia>ca. 
Izba depmowainych ipodczas dyskusji 

nad sprawą U.POS!C.·żeń i podowyjjka po.bo-

rów U!l'zę.cLniczych odniudta 356 gfosaml 
pr.zeciwk-0 171 pOpraw!kę komunistów żą
d~ących zwiekszenła o 147 mtU. kredy
tów proponowanych ~rząd. 

Przed głOsowanłent POincare J)OSta. 
włł kwestię zaufania. ' 

Pożary następstwem burz i orkanów. 
30 okrętów spłonęło w pora:ie kanadyjskim. 

1 rząsi<Jni<J zi<Jmi w Palestyni<J. 
Londyn, 13 lipca (tel. wł. „Kuriera Łódzkiego"). Nieustanne burze połączo• 

ne z. niezwykłem wyładowaniem eletryczności w atmosferze spowodowały w wie· 
la stronach Europy i Ameryki pożary. Największy z tych pożarów wybuchł 
na wschodniej granicy Kanady na wyspie Nowofunlandzkiej. Pożar, który 
się zaczął w lesie rozszerzył się z taką gwałtownością, że dotarł do miasta Jonesc 
i podsycany wiatrem ogarnął port, w którym spaliły sł~ wHyatJ.de zabudo
wania I 30 okrętów. Wszvstkie pozostałe okrętv w liczbie 150, chc~c się ra. 
tować przed pożarem, musiały wyrussać na pełne morze. 

Londyn, 13 lipca (tel. wł. „Kuriera ł.ódzkie~o"). Pisma wieczorne w •will• 
zka z trz~słeniem słemi w Palestynie donoszą, iż rozmiary tef katastrof, 
były snacznle większe aniżeli dotychczas przypuszczano. We wszystkich czę
ściach Palestyny i Transjordanji są ogromne spu1llło•.senla. Liczba zabitych 
wynosi dotąd 56, rannych przeszło 250. . Kościół na Górze Oliwnej został 
uazkodzony. R6wniet )est zniszczona miejscowość Ain-Karin, \. ·i· miejsce uro~ 
dzenia św. Jana Chrzciciela, przyczem wiele osób zginęło pod grU:Zami. 

Trzęsienie ziemi wzięło swój poczl\tek w Egipcie, poczem rozszerzyło się na 
Palestynę i Transjordanję. 

Ukraina Sowiecka chce uniezale:tnienla od Moskwy. 
Wzrost ruchu nacjonalistyczn<Jgo. 

Arencja Wschodnia. 
Moskwa. 13 Hpca. 

Ruoh naąiona[islyićz.ny na Ukrainie so
wieckiej do.pmwadzH do utworzenia frak
cji na.rodo.wej, która „ośmiehfa. się" wyslą 
pić wobec U. K P. 1- bairdzo 12decydowa
ncml żądainiami, dotyczącerni: rozszerze
nia władzy ŻyWiołów ukraińskich w za.-

ICresie wojskowości i poilifydd zag;raniczne~ 
puszczenia w obieg wła.snoei mooe'fy, od
ręooej od pieniądza sowieckiego oraz sa
modzie1in-0śd i całkowitego uni-ezalemie-
nia Pod wzR;lędem gosp<><knrczym. . 

Ja:k się zd<1ie. sfery nądza.ce na Ukra
inie wiąże z Moskwą. ~ed-ynie„ .. orzyna
leżność do III mlędzv:narOdówkt. 

Na szali wyborczej. 
Dalsz<J wyniki wyborów do ciał samorządowych. 

AcencJa Wschodnia. 

. Rohatyn. 13 lipca. 
Wybory do cial samorzadoV.rvch w I 

kmtii wzvniostv fultaj lis.tom nolisłdm 12 
mandatów. w dir~ieJ lrur:iL - żydom 12, 
w trzeded - Ukraińcom rćwillliież 12, w 
czwarfei zaś Polakom 4. Ukrailńcom 4 i 
żvdom 4 mandal'Y. 

W TUSTANOWłCACH. 
Tustanowice. 13 lipca. 

P.rzv wyboracil w trziecfei kurii Poila
cy o'trzvmali 5 maindałów (Zw. Nawawy 
RzeczVPOSP-Oilitej), Ukraińcy 4 mandaty i 
tyd.zi1 3. 

Liczba dosu.iąocyoh byf a bartlzo nlez.oo 
czna. bowlem tak ZLN. jak i PPS agitowa 
ly gorliwie za nf•ebraniem udziafu w. wybo 
rach kuria1nvch. 

OSTRY INCYDENT. 
Stanisławów. 13 Ji;pca. 

Z Kamio1niki Wie:l'kle'i J)Od Kołomyją, do 
noszą. iii w czas1e tamt:eiszyc:h wybo.i;ów 
doszło do ostreg-o incydentu. przvczem m. 
in. pobito dotkliwie komisarza rzadlOwego, 
Kę.dzio:ra. 

Pobicia komiiSarza dokonały jakieś p0 

dejrzane ełemenly, rekrutudace się, jalK 
przypuszcza.ią z czf o.nkćw U. N. O. O. -
(łłówąymi p<>dZeyacz.amd- bytl~ ma.ni agita 

ro.r Pio'fr Iwanyszy,n oraz Półtorak„ obaj .. 
nowoobrani radni Kamioni(l Wdellkiej. ---:·:---
Na widowni polityeznej. 

KIEROWNICTWO wrnzfALU PRASO
WEGO MIN. SPR. ZAGRANICZNYCH. 

Naczelnik wy.cniału pmsowe.go Min. Spraw 
Zagranicwych, p. Konrad Ubłcld', ~chał slłtż. 
bowo na 2 tygod'llie do Pa.ryta i Liondyuu. Kłe
rowniotwo wY'ClzWu obją.l zast®CQ naczelnlb 'WY 
C:hiaitu p. radca Leon Kł.imedd. · ., 

ROKOWANIA J>OLSl(o-NlEMIECIOE. 
W związiku z pobytem pos. Rauscbera w Ber· 

linie „Ber!. Bfusen K." pisze, 1iż głównym powodem 
przyjazdu Posła Rauschera była sprawa osiedle
nia Wobec tego znłka Jedna z ~jszy.:h 
przeszkód w naw.iązanj.u rokowatl handlo~. 
W każdym razie r0'2ll>OCZecia rokowa6 me na· 
leży się wcześniej spodziewać, niż nastapi otwar· 
cie sesji Reichstagu, to jest na jesieni . 

Z ROSYJSKIEGO Z.JEDNOCZtiNlA LU· 
DO WEGO. 

Rada nacze1na rosyjskiego ziednoczenfa ludo
wego w Polsce przyjęła do wiadomości oświad· 
czenie sekretar.zarady, p. inż. Sillildewicza, a re· 
zygnacil jego z {ego stanowJska i obrała nowego 
se.kreta.ma radł': nagzelnej 'W, 9sobłe ~· I<lvjewa. 
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Swiąto Wie 
Łódź, 14 Upca, 

(R.) Dzień 14 lipca jest słusznie dniem 
narodowego święta dla Francji. Bowiem 
d<•ta to zdobycia Bastylii, czyli chwila wy
buchu Wielkiej Rewolucji, która wpraw
d1le zalała kraj pQtokamj krwi i stała się 
na lat klika strasz.r,ą jego· tragedią, oOł<>· 
żyła jednak fundament po'Cl nową przysz
łość, pOd nowy porządek rzeczy nfotylko 
dl2 francH same], lecz i dla świata. 

MOtnentem. który w prOcesie tym ~łó
wna od~ał role. był instynkt patrjoty
c1ny ~zerokich mas. był:J wielka ; święta 
miłość Ojczyzny, przenikająca wszyst
kich. PoOZawszv Od przywódców, a s.kOń· 
c1:vwszy na bcsym -i Obdartym ż<}łnierzu 
reWolucjl. Ta mlłosć - Ojczyzny zrodziła 
wielk!e idee. którvcb' miano: woln<>ść, ró-
1·no~ć i braterstwo. 

Naród francuskł J>-Orwał slę do przera
st11iacej ~o siły materialne walki l kie
rowany wznłosłemi uczuciami - zw11cię
ivl Obalił stary. uświęcnny wiekową 
tradycfą porządek iizeczv, :ziniósł wybuja
ła klasowość i rządy «bs_olutystyczne ł 
zrealizował piastowana długo w sercach 
i i:mysfach orzywórlców ideę naiszlachet-
1:i~iszei demokracji, z której wzór wzięły 
p< tern Inne oaństwa, a w pierwszym mę
drle POiska. 

Rewolucła francuska. mając tak szczyt
ne Meały na ceJu nie wyrodziła się w a
n:irchfe, nie p-Ogrążyła na stałe krafu w 
otchłań nieszoześ-cia, ale doprowadziła 
oo wielki~o odrodzenia dzieJOw~. oo 
chwały i triumfu. 

Rewolucja francuska. nazwa.na słu-sz
niE. Wielką Rewolucją, tern właśnie rómi 
sie wYbitnie od rewolucyi, któremi oo 
wołnie śwłat<>wei wstrzaśnieta zOstała Eu
J1)Da. W rewolucia-ch dzisiejszych dOrni~ 
nują J>!?t'Wiastki rozkład·o"'e, iad t.ruiacv 
anarcłt11, a nad ~nstynktem narodowym, 
~tóry w rewolucji francuskie·i był decydu-
1acym czynnikiem, J:?óruja siły ciemne 1 
Zf<!w~c:;. przynoszące je<lynie śmierć 1 
zmszczente. 

Nic wiec d~wn~. ż.e Francfa z dumą 
Obchodzi dzień 14 lipea. Duma· ta cni era 
się- Drzedęwszvstkiem na orzeświadozenlu 
?..etf.zle1Fów nie był nierwszym dniem roz~ 
klR~u. ale, że przeciwnie. z popiołów i 
zvllszcz rewolucji odrodził sie ł!enlusz na
rodu francuskieJ:{o, który olśnił niedłu~o 
swrm blaskiem całą Eur<>pe, 

I corocznie w dniu 14 łiipca nlkną we 
Francn. różnice p<>głądów, nie istnie.fą w 
tvm dmu warstwy i sfery, naród cały łą
c1y się w hy-nmie radości, śpiewanym na 
cześć wielkiej, świetnei i pOtęiinei Oiczy
zny. 

Dlatego też nam, Polakom, tak łatwo 
wriąć sercem udział ·w tern świ eoie fran
cnsldem, tak łatwo wczuć się w nastrói 
narodu, który wfolbi złotą g!orję swej hi
storii. 

Jeżeli mUość kraju Jest Jed.nym z pUJnik
tów, na których p0rozumfonie nasze z zie
mią NaJ>Qle<ma iżdaje się być zupełinem, to 
P~nktów tych istnieje w przeszłości naszej 
wielka lic~ba. Braterstwo Polski z fran
zJą stwierdzone zostało po stokroć na za
~<dzie wspólnoty ideałów, kultury umy
słowej, cywilizacji i p-Ostępu - Żarówino 

Prezydent Coo/idge 
w 55 roku życia. 

Stale powatny nie okazuiąey nigdy 
ofor:zeniu uśmiechu prezydent Coolidge 
w dniu swoich urodzin uśmiechnął się 

dobrodusznie. 

lkiej idei wol • • 

patrjotyzmu~-
, 

nosc1· 1 
Jak i na J)Olach wspólnych walk i wspól
nych zwycięstw. 

Dość wsJJOmnieć bOhaterskie czyny le
sd<inów polskich, które dla Francji, dla Na
peleona Z(lobyw,ały -laury zrwycięstw i 
chwałę, dOść wspOminieć eniii:rantów na· 
szych oo roku 1831, którym Francja dała 
serdeczny i 2'0ściininy - przy·tułek, d<>ść 
ws1>0mnieć wkońcu czterc»letnie krwawe 
walki oręża łrancuskiegc>, które przyniOSły 
nam wiekop0mne zmartwychwstaJtiie dzie
jowe. 

Francja stała wiernie przy nas i p0 
WOjnie światowej, wtedy, gdy walczytiś-

my -0 granice zachodnie, o Gdańsk, o Gór
ny Śląsk i cieszyła się z naszych ZwY· 
ciestw, smucąc się, gdy nas spOtykały klę
ski. Jeżeli jesteśmy dz,isiai w J)OSiadaniu 
Górnego Śląsk~ to n.te należy zapOminać, 
iż w :macznej części jest to zasługą dy
pl<JimacH francuskiej, która J)Qkonała wszy 
stk~e przeszkody, aby 111.am zapewnić nie
wyczerpane bo.gactwa riemne, na których 
opier2 się naSZa egzystem:Ja. 

Nie wątpimy, że sojusz francusko-pOl
skł, zr<>dzo.ny w dobi~ przedw-Ojennei w 
mózgach wybitnych jednostek, był tyl1ko 
konie~r.em 111astępstwem SOjuszu serc <>bu 

narOdów p·clskiego i francus.kfo.~a. Nie 
wątpimy też, że przekonainie, iż se-jus.z 
francusko - pOłski i~t jedynym frnr:.damen
tem pOkoju ..-- zatacza ooraz to siersze 
kręgi wśród narodów Euroipy, Francja 
nad Renem, Polska nad Wistą .trzyma wy~ 
tęż<>ną straż, dając ba~zenie na złowregie 
Poczynania ze str-Ony wspólnego wroga 
wszystkich wyzw-at0inych .n1M"Vidów. 

W tef myśli cały naród u·a·Jr~d łączy siĘ 
d71sia~ w pr.zepotętnym o.krzyku: · 

„siostrzani:!i Fraincjj - C Z E ś C !" 
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SWITY POLITYCZNE. 

Kryzys idei 
(Od własnego korespondenta) 

Wiedeń, w 1:i1pcn. 
Obserwalornwi zagranicznemu, śledzą

c~mu rDziwój sfosurnków po1ityieziny.ch w 
Austrji po ostafoioh wyborach :pairlame·n
'famnych, wydawal'.3by się mogto, ż·e idea 
.. anschliussu" w szeroildch kD'faioh iludności 
austir.iack:iej sta'1e zys'ku'ie na z.nacze.niu, i 
że w ,związku z tern również kofa rządo
we w przedmiocie •tym okazują wzmoio
ną aktYWność. 

Kto jednak ma możność na miejscu za .. 
poznać się ze stosunkami w sferach. pro
pagu_iących ideę .,anscMussu", to nie mo
że nie zauważyć, że hataślhv.a .propagan
da za ziedinoczeniem austro - niemi•eckiem. 
której świadkami obecni·e .iesteśmy. ma je
dyTiie na edu za·tuszo·wanie ta,rć, jaiki·e w 
pnz.edmi{}Cie tyim ,po Wyibornch powstalv 
w tonie auisfrjackiej ikoa>Hcii rządowej. W 
rzeczywisto·ści j.dea .,anschliussu" przeży
wa obecnie ba.rdzo ciężki kryzys, () cze:m 
rwj.\\·ymawni-e_i świadczą najrozmaitsze de
kilaTac.ie partyjne, sprawie te.i .poświęco
ne. 

_Prz.ez jakiś mas .roa1watio się, ż,e sliron
nktwo chrześci.iańsko - spo,f e'ezne zmieini
to po wyborach swe sta.norv.risiko w spra
wie przytączenia Austrii do Niemiec. O
kazuje się jednak, że przyipuszczenia takie 
b:yły zupełnie nieu.?asadnione i że s'tron()tl
ctwo to w dalszym· dą,gti )przeciwne jest 
zjedinoczeniu Ausfrji z Rzeszą. Ceinbrafoy 
orga·n dl!rz·eścija.ńsko - spotecznych -
„Re:ic·hspost", przynióst w ty.eh dniach ob
szerny artykut wstępny, poświęcony p-o
wyżsizemu proil:Jilemow•i, z którego dowia
dujemy się, że siiron1t1i1ctwo - chrześdiaiń
s:ko - spoif.eczne goto•we byfoiby ipodjąć-dy
skus•ję na temat „a.n:sc:tJ:Jussu" dopi·e·ro w't·e
dy, k·iedy w Nlemczoc:h 01ba1Jona ziostain.ie 
hegemonia Prus, kiedy Niemcv zrzeiklJlą się 
kori~tyh1cjii W·eima,rs,kiej i z O'becne.gD ·pań
shva centralisty.czneg() 'P 'rze+srtoczą się w 
. .federację szo?ep-6w niemiecki·ch'.'. Tyit
k„ wtedy ·bowiem - zida·nie.m ohrześóia.ń
skc - sipo.leczny.ch - możn.aby bylo my
śleć o .Przytączeniu się Austrji do Nie
miec. 

Narazle .ied.naik wszystko wskazuje na 
to. że rozwó.i Rzeszy n'. emlecJde'.i idzie w 
kierunku wręcz przeciwnym. Nic więc 
dziwnego, że sk'Cnnkt•wo chirześdjia.ńsko -
sro-leczne coraz wyraźni·ej odsuwa się od 
ak·c.il „a·nscMussowców", a jednocześnie 
pc:piera daż·eniia federafotyicz1t1e Bawairjii i 
innyich 'PO•l.udniowych 'PT<J.w!1t1cyj niemie·c
kich, daja.c ·tern samem do z:to.zumknia, iż 
nle mia1tioby n.ie przeci•wko 1l'twoirzeniu ka
tO'Jickieito pańsitwa środkowo - eu1ropej
skiegio przy udzia.Je Ausbrji i ikatolickich 
krajów poludniowD - niemieckich. Dąże
nia podobne, .nie mDgą być, rzecz jasna, 
obojętne dila rządu berliń-Slki·ego, który też 
ndity;kę austrja<,:kich chrześ-cijańsko - s.po
lecznych - śledzi osta:tr.J,io ,z wyiraźnem za
nleipokojeoniem. 

Niemniej deka·wY Jest dzi·si·e.iszy sitD
sunek soc_iali's·tów ausflrjack:ich .<fa. prohle
mu ainsohliussowegio. Jesit ;rzeczą Dgólnie 
zn.aną, że właśnie socja.Jiści 1bytli 1po wze
wrode ·p-o~itv•cmym naj,gorili:wszY'rni pro
p&gatoirami idei zjednoczenia austro - nie
ra1ec:kiegio, a dlatego wtaśnie Dzięibienie. 
jakie w związ;ku z cbecnemi p:Iarna:mi a'!l
s.c·Mussowemi obs·erwow.ać mo.ż.na w sze
regach socjaI!1stycz:nvch, na szczegól:ną 
zastu.guje uwagę. Cle.ka·we świa:tito na 
t.akty'kę sa.ojal-demoikrncji austrjackiej w 
sprawie :przyilą.c? e·nia Austr.ii do N'. eimiec. 
rzuca a.rty.kut przy-,1,-óclcy austrja·ckiei par
tfi soc.ja•listvcznej, dr. Bauera, z.ami·esz.cw
ny w ostaibnim zeszycie niiesięcznilka 

„anschlussu" w Austrji. 
„Kampf". Dr. Bauer wyjaśnia, że ostat
nleimi czasy iinicjatYWa w spraiw:ie an
schlussu nirzes.zta z rąik socjailistów w rę
ce s·tro.nnictw ml·eszczań:skich, które od 
re c:liza•O.ii JJ1la1nu zjednoczenia aiusliro - nie
miedkiego obi.ecują so•bie wzmocnienie 
swej mocv kosztem zdobyczy socjaJ.nyc·h 
h:du pmcując·ego. Ta wtaśnie gair1i1wbść 
burżuazji ausf:irja:clkiei.i w przec1mi1ocie a•n
schfossu, amusza klasę 1pracującą do zaję
c:a w fo_i sprawie stanowiska bairdviei kry
t-yicz:nego. Snronink1fl\vo socja1li5tyicz.ne w 
zasadzie swe~m pogiladu w sprawle -przy
fĘczenia A•usfir'Ji do Ni-emiec nie ~ien~ifo. 
uw.aż.ając w dalszym ciągu. że ,pJan fon ])0-
\.vl:nien zosfać uslkute•cZl'.ldlQny. sądzi jedinaik. 
ie naj1pie1rw wie~ika rnwoilucja sa.cja1na 
.zmienić pa•winna ust.rój po[i1tyiczny d:z!siej
sze.:: Europy. 

Arlykuit s•w6j dr. Bauer kończy stowa-
mk . 

„Ait11S0Muss" dopl.ero wledy będzie 
m6gt być uskutecz.nio•ny, kiedv z pir·zewrn
t11 rewol•ucyjne,go zirodzą się 1101we Niem
cy. To wszak nie bęidą Nj.emcy Iii1nde.n
buir,ga i b'loku miesziczańskiegx>, dio Móryoh 
nlg<ly nie przy;fąozymy się". 

Obydwa cytowane afltykuty, ,prz-ed
st~w~a.jące poglądy dwu nai'si'Iniejszych 
st'rormidw austirjadkich na sprawę pcr-zy
tączenia Austrii do Niemiec, świadczą o 
ciężkim k1ryzysie, ja'ki idea ansdrlussu o
btcnie p;rzeżywa. Jej da•Jszy los zale·ż.ny 
bt:·dzie 1prz·edews1o: ys tkiem od t.cg-o, w ta
k1in1 kie•mnku patoczą s ię wy1padki wew
oc;trz.no - poHtvczne w Rzeszy niemiec
kiej. O He w Ni·eimczech wzimagać się bę· 
dą te.ndenicje fe.dernlis1tycz•ne, fo a usitirjackle 
strnnniietwo chrześd'iańsko - spa·tecz.ne 
rrie~~awod.ni-e ideę ansc•bussu popierać be
dL..1e w catej ·pe•!ni. Jeś'li zaś w BerHniE 
g-órę wezmą wptywy oibozu le·wicowęg-o 
tD idea zjednoczenia austro - ni·emiec:kie
g.o z1t1aidzie go1rHwvcb pro1paga,tor6w w 
socJa1lstach awsfrja.ckich. Poniewaiż za~ 
w Austr·i:i s:i1ty ()bu tyich Dho·zów (socjall
s'tów i d1rneśdja.ńsiko - spotecz:n-yich) j.esz- , 
cze rprzez dt-ugi czas :majdować się będą 
w 1równo•wadze, .p.rziefo o ireafrzaicji pt.a.ni: · 
zicdinoczeinia aus•tiro - ni·emiedkiegD· dtuge 
jes,7 cze nie moŻil1a będzie mówić. · 

---:::·---
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O czem piszą inni? 

PRZEG·LĄD PRAST. 
OBRONA RADYKALIZMU WYBOR

CZEGO. 
Pas. ThugUJtij podjął się na tamach 

„Kuriera Por." syzyfowej pracy obrony 
dotychczasoiwych zasad naS'z·e1 ordyinacji 
wyborczej, która dala Polsce jiuż 2 Sejll11y 
zie. nf.ezido·1ne do .prncv i wewnętrznie roz
bite. Obrona ta pmwadzona }est .pod e
fektow.nem, I.ec1z ma-to pirz.eko'llyiwującem 
has1tem po1wszecihnego ]J'raw.a do róWTie.go 
g-lcsu. Autor ;pisze więc m. lo.: 

„By!dby bardziej słusznem ·i pożąC:anem przejść 
od n;glistych zarzutów ,j wsty<lliwie ukrywanych 
P<Jżądań do sformułowania raz nareszcie ściślej 

sia ecywwanego aktu oskairżenła przeciwko wcią
ga.r.iu do ży.cia .publicznego najszerszych mas na
rcdu pclskiego. Wskazać zło stąd pły.nące J do
widć g-0 rzec~owemi argumentami. O co chodzi 
w!-aśdwie? Jeżeli o niski :poz·iom naszego Sejmu 
w porównaniu z parlamentami zach<Jdnio - euro
pejskaemi, ło jest on istoto.ie niezbyt wysoki, a.Je 
pizyczy,n.a z!a leży widocznie gd2ieindziej, skoro 
tamte ciała usfawodawc.ze -· angie·lskie, fra,ncu
skie, belgijskie - pcchod-zą również z gtosowania 
Pt'wszechneiro i skoro w tamty.ch krajach rów
n'eż przed wprowa·dzeniem -znienawidzonego 1>ra
wa J-19wszechJlości przepowiadano . zafa.rńanie się 
całego systemu, nieoblioronego rra to, aby go do
tykały tak grube ręce. 

Pow.iedzimy sob.ie przeto otwarcie, że jeżeli 
w&z Sejm ujawnia niekiedy ma!e wy;rob-ienie, to 
p;;:yczyt11ą istotną z-la jest n.ie•tylko · niski Po-ZiOl!11 
umysłowy mas, ale ma!e wyrobienie polityczine 
całego naro<l-u. Nasz chtop i nasz T<{botni.k orjen
tują się niezawsze trafnie w skomplikowany·ch za
ga<inie.niach wyższej polityki. Obawiam się jedy
nie, że członkowie naszej aryst-Qkra.cji, a nawet 
naszych wolny.eh zawodów, o ·ile się n.ie poświ.ę.ca
ją specjalnie pol;ityce, mieliby równ ież trudnoś::i 

z ur.yskaniem stopnia do statecznego". 
Pieciop.rzy:miotnikowe pirawo wyibor

czF. sta1tio się i:sto'tni·e jak:0iwemś „fa.bu" na
szego żyda poli1yicznego. Z zaślepi.eniem 
i upoi-em nie :pozwala slę \\1brew oczywi
stcści doświadcz·enia dokonać w nim ja
kkhkohvie.k. choćby najżywotniejszych 
reform. Słusz.ri•i·e też pis.ze „Warsza:wiao
ka": 

„Pdędoprzyimiotn-Lkowe prawo glosowania sta• 
Io siię źre.nicą wolności socja.Jistycz.nej i !llarodowo
ścioweJ, jak liberum veto bylo trenicą wolności 
sZJla.checkiej, z niechyibnie takie.mi samemi dla 
P<:ństwa skutkami. 

Zdawatoby się, że takie glosy ostrzeżenia, oią· 
gie u nas pow·tarzające s·ię, gfa,zy mogłyby POO'U· 
szyć. 

A jednak te~o samego dnia Po tp0fud·n.i·u prze
chodzi pięcioprzymiołnLkowe prawo gtos·owam.ia w 
sarrorządzie wiejskim, jak d-z.iś rano ·Przejdzie w 
mic:jskim, wszys-tk:iemi glosami z wyjątkiem Klu
.bu Ch!'z. - Nar., a poprawki Klubu .Chriz. - Nar 
przeciw temu prawu odr·zucane są wszyst:kie-m.i 
git•sami z ~yjątkiem jego wfasnych. 

R:ząd zaś w spraw-ie prawa wyhorczego do 
Sejmu ł Senatu nie robi nic, a w sprawie samorzą· 
G.ów je.dy.nem jego oświadczeniem byJo opowie· 
dzet11ie się w marcu r. b. za tak zw. małą ustawa 
c.zyl! :za WJ>rowadzeniem wszędzie w samo-rządad 
wJaśnie tylko pięci-0przyrni-0tn~k-0wego gtosowa· 
niia. 

Jakże ma ostać się i umacniać się Państwo, w 
klórem nietylko ir-0zbity -na sfronnictwa . i ubez
w.i<i<liniony lepieniem większości Sei.m, ale także 

Rząd, mający swobodę z,dania, nie ma odwagi o
PO'Wiedzenia się za rozsądkiem państwowego z.my· 
sht samozachowawczego i nie ma woli napra 
wyr 

Żeg.Juj emy na ty.eh samych, co w 18-tym wieki 
wodach z!-0tej wolności, a pnzygrywają .nam do te
go ob.iec·ujące dźwięki marsza dziejowego Austrii. 
który jest marszem żałobnym". -

Samoch6 
cięiarow.łł ,,FaAT" 

35. H. P. 3 tonowy w bardzo dobrym 
stanie · ' 

zaraz do sprzedania. 
M. Brozowskł w Kaliszu, Nowy-Świat 10 
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~W zaciszu ucieczki od władzy. 
Eks ·cesarz Chin mówi o swej przeszłości I swych planach na przyszłośt~ 

i:rudny d~stęp do monarchy.-Wywiad udzielony dziennikarzowi anglelskie111u.-Mlłośnlk 
hteratury 1 sportu. - Zawód monarchy nie jest synekurą. - Wewnętrzna aytuacja w Chi· 

nach. - Pia n podr6iy do Europy. 

Londyn, w lipcu. 
w) Pewnemu dz.iennikarzowi angiel

skiemu udało się niedawno uzyskać po
słuchanie u młodego eks-cesarza chiń
skiego. Dziennikarz dowiedział się wielu 
ciekawych rreczy, które powtanamy w 
zwykłem ujęciu. 

ttsuantungg, były cesarz chińskf, prze
bywa od pewnego czasu w Tientsinie. 
Dostęp do niego uzyskać bardzo trudno. 
Dziennikarz mimo tych trudności zetknął 
się z monarchą, liczącym obecnie 24 lat. 
ttsuantungg wygląda znacznie starzej, 
gdyż w latach ostatnich przeżył bardzo 
wiele. Twarz jego jest dziwnie poważna 
i posiada jakiś rys ascetyczny. Od czasu 
do czasu jednak uśmiech rozjaśnfa tę 
łwarz, a wówczas ukazują się nieskazitel
nie białe, lśniące zęby. 

ja zawahatbym się może, czy zgodzić się 
znowu na podjęcie tak olbrzymiej odpo
wiedzialności. Nie pragnę żadnych za
szczytów i godnoścf, chcia:lbym tylko w 
miarę sił moich służyć swemu narodowi. 
Jestem gotów każdej godziny ofiarować 
swoją krew dla Chin." · 

Następnie opowie"dział oziennikarwwi, 
że zamierza, o ile mu na to tylko pozwolą 
okoliczności - odbyć podróż do Europy. 
Kiedy potem powróci do ojczyzny, zajmie 
się wyłącznie poezją. Wolę pisać wiersze 
niż panować ... - oświadczyl z uśmie
chem. 
Rozmowa kieruje się ku wewnętrznym 
stosunkom chińskim. 

py. Zapytany o płan swej podróży, ozna3 
mia, że przedewszystkiem pojedz.ie do 
Anglji. Później zwiedzi najważniejsze 
miasta Europy, a dł'użej ma zamiar spę
dzić w Paryżu. 

Narazie jednak niema mowy o wy
jeździe. qesarz nie chce opuścić ojczyzny, 
szarpaneJ okrutną wojną domową, gdyż 
wyjazd mógłby obudzić podejrzenie że 
monarcha -' uciekf przed grożąceni mu 
niebezpieczeństwem. Musi zacukać. 
Pewny jest jednak, że plan swój prędzej 
czy później urzeczywistni i zetknie się z 
kulturą i cywilizacją europejską, dla któ
rej żywi wiele podziwu, szasunku i entu
zjazmu gorącego ... 

--..::!:~ . ' 
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WYMOWNA ODPOWIEDŻ. 

~) Nfe nał,eży .brać dzie111niikarzom za 
zte 1~ niedvskrecji - jest ro vrziecież za. 
s~<J;ntczv p.f.erwtlastiek te.i clrwifarnł tak cięt 
kie.i pracy zawodowej. Cf ągfa„ g-orączkQ. 
wa Po~oń za· isensacją SProwadizifa reporte 
row amerV1kańskich do pa:ni Undbergh l 
nakazała im zasVPać ją gradem mn.leJ łub 
więoe:i aktua·Lnych piylań. Znałazło się po. 
ntfędzy niemi i naisif~putją,ce: • Co przy. 
wiózł panł SY'Il z drogi?" - od:oowiiedt hv 
ta pod wz.1?1lędem Treścł i fo.rmy - godna 
ma.tki słvMle1<!0 lotnika•: „S1ebf e ... ". 

WYNłKł NiAOLEJ RfJWłZ.Il. 
w) „Krasinaja Gazłeta" don<>Si. że za. 

rządzona przez władze nroskiewskie nie
oozekiwana rewizja w 3.500 oa.ńslwowyth 
f nstvtucjach oowiookkh wykn>tra Glbrzy
mią ftoś nadlliŻvć. wynoszącycli ogółem 
wcale potkafoą sumę 17.000.000 rubli. Nie· 
kfórzy dyginitarz.e someccv orrez dłuższy 
czas dopuszczald sie be~am:ie ma1wersa
cyj, stanowiących krociowe kwotv. co by 
najmni·ei nie t>rzeszikad,zało łm być filara
mi ·oar"Hi komtmistyeznai. 

Dziennikarz prosi monarchę o podanie 
szczęgółów życfa. 

- Większą część mego życia - opo
wiada zdetronizowany władca - spędzi
łem na studjowaniu klasyków chińskich. 
Ale mam również dzieła najwybitniej
szych pisarzy europejskich. Sądzi pan 
zatem, że festem molem książkowym i 
trawię caty dzień w obrębie czterech 
ścfan zamkniętego pokoju? O, bynaj
mniej! 'Jestem gorącym zwolenmkiem 
sportu. Uprawiam jego najrozmaitsze ro
'dzaje, a ze szczególnem zamiłowaniem zaj 
mowatem się boksem chińskim, który -
jak może panu wiadomo - znacznie różni 
się od europejskiego. Oczywista, zajmo
wałem się sportem tylko dla utrzymania 
zdrowia, gdyż sprawy państwowe absor
bowa·ły mnie bardzo. 

- ,;Jestem najgłębiej wstrząśnięty 
losem mego ludu - zapewnia młody mo
narcha. - Kiedy abdykowałem, miałem 
nadzieję, że lud pod moimi następcami bę
dzie szczęśliwy. Lecz ci. którzy chwycili 
ster rządów, doprowadzili wszystko do 
katastrofalnej ruiny. Chiny są obecnie 
jedną, wielką krwawiącą raną. Wojna do 
mowa, głód, zaraza, straszliwa nędza, to 
owoce, które wyrosty z ziaren, zasianych 
przez mofch następców. 

„ Swiąty" tani€!c 1 ybetu. 

Szeroko rozpowszechniony bfąd uwa
ża godność władcy za przyjemną syneku
rę. Nie wiem dokładnie, jak jest w Euro
pie - co cl.o Chin - cesarz chiński musi 
być rzeczywiście ojcem całego narodu i 
posiadać wf elką odpowiedzialność za jego 
'dobro duchowe i materialne wielu miljo
nów ludzi. Skoro kiedyś przyjdzie chwila 
- a przyjdzie ona z pewnością - że na 
tronie chińskim ztlQWU zasiądzie cesarz -

~r·LA:RIRONL. (15 

l1Hieska· 1ilwo111u. 
~-e~-q.czajowa.) 

lilne,kłaił janłny Lasoddel-

, 'ł>alsrq ciąg). 

Śmiejąc się, liktorzy odnajdują na po
dłodze malutkie zwierzę-człowieka. Po
ruszeni czułością dla słabości dziecięcej, 
tak często napotykaną n ludzi wytartych, 
obchodzą się z niem ostrożnie. Lecz gru
be palce niosącego je liktora gniotą mate 
stworzenie, które jęczy z cicha. 

- Weź je ty - rzecze liktor do rowa
rzysza - umiecz obchodzić się z temi ro
bakami, bo masz dzieci. 

Erna nie mięsza się do niczego; oto ma 
ujrzeć tego, któremu niosła kwiaty, a któ
ry dla zachcianki zmarnował jej życie. 
Ujrzy również tamtego... diabła. Drży 
cała jak nieprzytomna przechodzi pod 
portykiem willi, płaskie dowcipy straży 
gonią za śmiesznym ciężarem liktorów. 
Wśród wspaniatości pochodni i kadzideł, 
mija atrium. 

Orgja nie jest jeszcze w pełni. Wpół
leżący biesiadnicy są purpurowi, rozma
wiają bardzo głośno i piją. Korneliusz w 
potarganym wieńcu kręci glową, jak 
olśniony byk; tancerze, na klęczkach, wy
rywają sobie resztki biesiady; kHku z 
nich le:..y w wielkich czerwonych kału
żach wina; kobiety roz.mamłane, leżąc, 
pogwizdują, wyuzdane piosenki. 

Ogromny śmiech wita wejście likto
rów. Na wyciągniętych ramionach, uro
czyście, niby zdobycz wojenną, składają 
niekształtne dziecko Galijki między po
gniecione owoce i rozmazane mięsiwa. 
Naga istotka kręci się; łapki jej chwytają 
pożywienie f niosą do ust; krzywi się i 
płacze. Wierci się na bieli stołu besiadne
go, niby olbrzymi pająk; niezgrabne jego 
skargi wzywają pomocy, a otrzymują tyl
ko szyderstwa. 

Z zamglonemi oczami stara się prokon-

W toku rozmowy pada pytanie o tern, 
co sądzi monarcha o Czangtsolinie, dykta
torze Pekinu. 

- „Nie żywię do niego zbytniego za
ufania - oświadcza monarcha. - Nf e jest 
ani lepszy ani gorszy od innych genera
łów. Ale zwalcza on bolszewizm i to jest 
niewątpliwie poważną zasługą nietylko 
dla Chin, ale całego świata. Odkąd zo
stał dyktatorem, połączył on całą armję 
północną pod swoją władzę i jest wałem, 
o kfóry napróżno uderza fala komuni
styczna. Jego powodzenie zależy jednak 
od poparcia Anglji i Japonji. Japonia musi 
Chinom pomagać, gdyż tego wYlllagają 
jej własne interesy, zagrożone poważni·e 
przez bolszewizm. Również Anglja robi 
co może, ofiarując już to wojsko, już pie
niądze." 

Pod koniiec rozmowy wnaził cesarz 
radość z powodu rychłego poznania Euro-

sui odgadnąć, coby to moglo być za 
stworzenie, krępe, kędzierzawe i pełzają
ce. Wyciąga palce i maca, jakł>y się 
chciał przekonać: gryzie to, czylf kluje. 

- Co to jest? - pyta wreszcie. 
Zapomniał już o rozkazie wydanym 

liktorom; chór biesiadników mu przypo
mina: 

- To syn tternony f Apolla. To syn 
Hernony i Apolla. 

Korneljusz uśmiecha się błogo, podnosi 
wzrok na Ernę. Stoi przy końcu stołu, 
blada jak papier, szczęki ma zwarte, a 
oczy błyszczące. O czemże durna? Ca
la jej moc zbiega się w niej, choć nie wie 
jeszcze ku jakiemu rozwiązaniu kroczy 
ta straszna chwHa. Korneljusz przygląda 
si.ę jej, mruży oczy i mamrocze: 

- Przypominam sobie... nimfa na 
drodze ... wiązanka kwiecia ... zeszłego ro
ku. To byłaś ty ... Jesteś rzeczną Venerą ... 
Zaślubiłem cię Apollowi... Syn Venery 
zwał się Erosem... Daję twemu synowi 
im!ę Erosa. · 

Pomysł ten bawi go, chce go uczcić. 
Na uroczystość • chrztu chwyta czarę, 
podnosi ją krotochwilnie ku jakowemuś 
niewidzialnemu Jupiterowi. 

- Bogowie - rzecze - zapraszam 
was na tę chwilę, rzućcie spojrunie na 
najstraszniejsze z dzieci ludzkich, uświęć
cie imi.ę Erosa, wybrane mu przeze mnie. 

- Eros, Eros, Eros - śp!ewają biesia
dnicy, tancerki i histrioni. 

Niepewne usta z trudem szukają czar; 
z za prokonsula podniósł się ApJllo. rodzic 
wstrętnej istoty. Jakiś zly btysk jarzy się 
w jego spojrzeniu, twarz rozświetla się na 
chwilę nienawiścią do tych, którzy naigra 
wają się z jego syna, do Korneljusza, do 
Rzymu, do Cesarstwa. 

Lecz biedna dusza zwierzęca nie umie 
ni~ oowiedzieć. Prokonsul zwraca ku 
niemu swą ciężką głowę, Apollo drL.y i 
przyczaja si.ę na r.owo. -

- Przyjmij moje powi1!sz0wania, 
Apollo - mamrocze władca -- pamir:.: ~m 
ćoskonale, chciaf em się przekonać do cze
go ;esteś zdolny. Przeszedteś sam siebie. 
twój syn jest szkaradniejszy od ciebie, du
żo szka:radniejszy... Na przyszły rok 

. :: 

Dwaj tancerze ty~etańscy w ~ask~cb odtwarzają „świę.t:yu taniec Tybetu; '· ·· 
w otoczemu tancersy s1ed%1 14Illa, sprawujący nabożeństwo. 

wezmę go oo lel{tyki, Oęazie mnłe śmie
szył lepiej niż ty. 

Erna, w milczeniu, patrzy na pijanego 
prokonsula, na przerażenie błazna. na nę
dzną dziecinę, rzucającą się między pół
miskami, na biesiadników, którzy bawią 
się jej synem, wpychają mu do buzi mię
siwa i wino ... 

Jakaś tancerka ogłusza ją swojemi 
dzwoneczkami, klaszcze jej nad głową, 
dwie inne nierządnice łechcą jej nozdrz,a 
bzowemi łodygami. Eros wrzeszczy, je
go nieszczęsna, pomarszczona twarzycz
ka ukazuje żałosne usteczka ... Żadna litość 
nie wzrusza tych mężczyzn i kobiet, drę
czących bezsilną istotę, zanim się po
grążą w ostatecznem pijaństwie. 

Zęby E:rny zaciskają się, nieznany do
tąd ból chwyta ją za 'serce; czuje, że w 
glęgi jej istoty rodzi się nieznanemi dro
gami - łza. Podchodzi do Erosa, do tej 
nędznej, wołającej o pomoc zabawki. W 
tej właśnie chwili prokonsul wyciąga 
rękę. 

- Chcę sobie wzfąść tego Erosa, 
gdzie on jest? 

Dłoń jego miota się po stole, napotyka 
potworka. Prókonsul chwyta Erosa i 
podnosi go za nogę. Dzieciak próbuje za
haczyć się o cośkolwiek i w wykręconych 
rączkach ściska dzbanek, podnosząc się 
wraz z nim. Podobny jest do nietoperza, 
zaczepionego pazurkiem o olbrzymią 
pi1ęść. . 

Biesiadnicy są zachwyceni. 
- Ja senator ... ja prokonsul... ja wład

ca Galii... belkocze rzymianin, trzymam za 
piętę syna Venery... Podziwiajcie go, 
przyjaciele... tna pierś skorpiona ... włosy 
jeża... Jest brudny jak kret... Posiada 
szczypce homara„. Wart jest dziesięć tysię 
cy sestercji... wart jest miljon sestercji. 

Skorpion, jeż, homar upuścił dzbanek; 
wpólz.aciśnięte piąstki trzepoczą się w po
wietrzu, w którem nim pokręcają; bie
dne, zduszone gardziołko wydaje bliskie 
śmierci rzężenie. 

- Erno - ciągnie rzymianin - daję ci 
tę czarę, wzamian za kwiaty, otrzymane 
kiedyś od ciebie. Spełń ją, na cześć twe
go boskiego dzieła. 

I wolną ręką podaje jej czarę; szkara
dna twarz Erosa, wciąż wiszącego w po· 
wietrzu, przybliża się do Erny. 

Galijka widzi jego odpychające oczy, 
styszy rzężenie istoty, szukającej w tym 
okrutnym świecie, na który przyjść nie 
pragnęła - przyczyny swego cierpienia. 
Głuchy cios godzi ją w samo serce, aż do 
wnętrzności; rzuca w twarz prokonsulo
wi trzymaną w dłoni czarę i wYfYWa mu 
Erosa. 

- Nędzniku - krzyczy - czyliż nie 
miałeś matki? ty psie, który w mycb 
oczach zabijasz mi dziecko? 

* * * 
Czyż ją obchodzi co będzie potem? 

Przemyka się pod portykiem w ciemną 
noc. Drżąca, tuli dziecko, którego czton
k! są jej mile, wargi jej szukają buzi. bę
dącej już na progu śmierci, dają jej poca
łowanie, pocałowanie nabrzmiało żalem 
dobrego serca, ciepłem ciała i krwi. 

Niespokojna, chucha gorące tchnienie 
w konające gardzfotko ... 

Erna po raz drugi daje mu życie, niby 
matka, która nareszcie odnalaz.ta swe 
dziecię. 

V. 
OLICIS. 

Na stopniach cyrku w Konstantyno• 
polu, trzydzieści tysięcy widzów wrzesz
czy z głębi ptuc. Nie jest to bynajmniej 
hołd dla zręczności jakiegoś błękitnego 
lub zielonego woźnicy, albo pachnącego 
histrjona, przedstawiającego Jedną z prze
mian boga Jupitera; - radosne okrzyki 
zwracają się ku jednemu tylko człowie
kowi, który stoi wyprostowany na środku 
areny. 

Ten cz;towiek jest nagi; w palcach je
go widnieje łuk, a w zębach błyska że
lazny sztylet; bestjarze wypuszczają na 
r.iego co chwila żubra, lwa lub stonia. 
Szlachetne zwierzęta poto wyostrzyły 
swoje pazury na arabijskich porfirach, zę
by na palmach Afryki, kły na dębach Du
naju, by skonać bezmyślnie wobec uszczę· 
śliwionej ciżby, w Konstantynopolu, 
Łucznik bowiem nie chybia nigdy. 

fi). C. IL) 
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WYCIECZKA ·STUDENTEK AMERY· 
KAŃSKICH DO POLSKI. 

· Dnia 20 b. m. przybywa do Polski WY·· 
ckczka studentek ameryikańsikich. w Hcz
b.e 30-tu osób. Wycieczkę organizuje mdę 
d2ynarodowa federaoja st·udentów ohrze
śc:ian (W.S.C.S.), z sledz~bą w Genewie. 
ot>iekę zaś nad wycieczka. w Po•lsce PilZY
jęła na sfeble Polska Y.M.C.A. 

Studenbkl amerykańskie zabawią w 
Po1lsce 4 dni. Zwiedzą Warszawę, Kra
ków i ewenit. Po.Z1I1ań. 

Kary za uchylanie sią od 
ćwiczeń wojskowych. 

W zwl.ązku z tegoirocz,nemi ćwiczenia 
mi wojskowemi władze wo.iskowe otrzy
mały zarza.dzenfa w sp.rawie kar za uchy 
lamie się od ćwiczeń. Według rozporzą
dzeń szereR"owii r:ezerwv. którzy z włas
nej winy sipóź.nl.ą się na ćwiiezenla i stawia. 
s.ię w ..swe,i formacji oo termi1nie. wyzina
czonvrn im w kartacli oowotainda. pociąg 
niecl beda.. zależ.ni•e od okoJ.icznośd, do od 
powiedzi.a.tności dyscy,plfnairnei lll!b kar
nej za 111~ewvt>ełnianie roz.kaziu. powołują
ceR"O ioh do służby woisko-wej we wskaza 
nv-m terminie. SzereR"O'Wi rezerwy, wlnn'i 
nfesfaw.ienia sie na ćwiczenia wojskowe, 
beda. do.prowadzam przymusowo i p<>ci.ą
l?anl do odoowiedz,iahtoooi kamei. slosow 
nie do art. 115 uslawv o powszechnym o
bowia.ziku iSfmby wotskowei. wedłu:g Dar. 
92 wojskowel?o kodeksu karnego, o ile nie 
~ą karze ~a derercie. (e) 

ZE SZKOŁY PLASTYKI I RYTMIKI Z. 
'.JANCZEWSKIEJ. 

Kierowin1ic7ka szkoty pla.s'{ykf i rylmi
ki p. Z. Janezie wska bawi od miesiąca w 
Wiedn~u. dokąd udała sie w cełu zwiedze 
nia teatrów i szkół artystycznych. 

P. Janczewska stmtfuje sztukf reżyserji 
Reinhardta, szczególnie wszechświatowej 
sławv 'P321tomin~ „Mirakel", wysitawia!Ilą 
obecnie w w.Le<Jmu. 

O CZYSTOśC WÓD OAZOWYCH. 
Dozory Sanitarne Wydziatu ZcLrowot

tlości Publiczi11:ej - wzorem liat ubiegłych 
- w mies.iącaoh letinlch bio.ra. próby wo
dy sodoweJ i iooych wód R"azowych do a
nalizy, oelem stwierdzenia. czy wody te 
n~e zaw.ieraja. zwfo;zków miedzi i otowlu z 
powodu nieodniawiiania ooibiały w balo
nach, wzdednde z powodu użvwanfa do fa 
brvkacH wód .!?"azowych wodv z zanieczy 
szczonych studzien. 

W razie stwierdzooia w móba.ch wód 
gazowvch obeonośc-l szkod'lli.w:vch dla zdro 
wia substancyj - sprzedawcy pocią.gani 
bedą d-o suroweJ odpowi ed:ziialności s.ądo
wei. 

STRAJK NA TAROOWlSKACH MłEJSK. 

W dniu wczorajszym z powodu zatar
gu na Ne wvnaR"irodzenia. oorzucHi pracę 
robotmiicv Wydziału GoslJ{ldarcze.1?"0. zaję 
cl przv uiprząitarndu targow,isk miejskich. 

W związku z tern Magistrat orzed.się
wzi1aJ od·oowiednie kroki celem zabezpie
czeniia czystości na largow.iskach miej
skich oraz ur:pzątania i~h :PO godzitnach 
sprzedaży. 

NIEUDANE WŁAMANIE. 
W związku ze wzmiankami. jakie uka

zały sie w niekłórY'ah oi.ISlmach M<lz.kkh z 
dn:ia 9 b. m. o rzekomem wfiamanru do ma 
gazvnów mU1I1durowych 31 p. Strz. Kain. 
i·nformuJa. nas wfadze wojskowe. że w no 
cy z 5 ina 6 lipca w czasie ·nieobecności 5 
kompamH 31 .pu:łiku Strz. Kain. bedą.cej na 
ćwicz.e,nlach w Baryczu - zostala narn
szona kłódka ·WZY rnaRazvinie muin.duro
wym te.i kompanii. kradzieży wszakże nie 
stwierdzono. 'l:embardziei zaś rnie.isca .nie 
miało rzekome wtoamatti.e do magaz}"nów 
mundurowvc.h pułku. 

Prowadzone dochodzeni.e usta.li nlewąt 
piiwie p.rzvczv.ne 111aruszenia kMdk·i w ma 
gazVTiie muindurowym 5 kompanii. 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 

llllMl!IRł„ ... „ ... „ ... „„ ... „ ....... 
Dziś! Dzłi! 

Rodzina Wrzątków 
(Male, ale dobrane towarzyatwo) 
Tryumfy w tym ory.iinalnym filmie świę
cą ałynne nt'tystki Xenia Deenl I Ol· 

ga Czechowa. 

Ceny miejsc: W dnie powszednle na 
wszystkie seansy. zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od f.!odz. 2 do 3 po południu 

I m.60 l!r Il ro. 30 f.!r. III m 20 f.!r. 
w"'soboty. niedziele i i\więta od godz:. 3 
po poł. I m, 80 gr. Il m. 40 gr. III m. gr. 30. 

1 ytaniczny gniew rozszalałych żywio/ó„. 

Potop w Górach Kruszczowych. 
Oberwanie się chmury zatapia wsie I miasta. Potoczek górski 
które rozlatywały się, jak domki z kart. Setki ofiar w ludziach. 

miecklch wynoszą szkody. 

nową Mississipi. Domy, 
70 miljon6w m3rek nie• 

Berlin. w liipcu. 
W pfą"f.erk, 1ak już d<J111osHy teleg.ramy, 

o godz. 8.30 wieczorem nas1tąpi~o w ślicz
nej okolicy górskiej w 06rach Krusz;co· 
w:rc•h w Saksotllji straszliwe Oberwainiie 
chmury. W przeciągu klililru mim11t wsie 1 
mlasteczilra zamieniły się w osady nad
wodne niejako. ulice w kal!la•ty, a rynki w 
mate zatoki. Sutery.ny 1 pairtery musiamo 
opróżnić. 

Działo się to w miejscoiwościaoh, pofo
żooyie1h nad d0ipty.wami Łaiby Milglittiz i 
GottleUJba, więc w Pimie, Qllasshuette, 
Beirg!esshiibel, Weseeinstein, Neueindoirf i 
ca·lym szeregu mnie•Jszych wiosek. Ludz.ie 
byt; zanie,poikoj.eni, bo czegoś po<lobne~o 
j$:zieze nie widziaino, myśleli jednak, że 
na tym potopie sikończy się. Staro sf ę je
dnak inacze·j„. 

Oto droiłme potoczki, urocze Gottleuba 
l Miiglińz, wroituż których pohudowan<> 
wiele nde1tyihko wios-ek, a1e i wi1l letników, 
przepetn'onych iuż w tym czasie kiuracju
szami z Drezna, owe '\vdzi~czne ipo{oczki 
przcimlenlły sie w pQtwome rwące stru
mienie rozszalał~o ŻyWiQłu, tern s·tirasz
n~ejszego, że wo!k&l znajdowało się dużo 
nadelego drzewa. 

Weda wmfosita się w 1J1rzecią~ kiłlku 
k .ra<lransów o 5 i 6 metrów! Nk dziwne
go, że skutiki bytv straszne. Nadbrzeżne 
~..;{}ski i wille zniknęty pQprostu z powierz 
chr.i świata - niema ich dziś wcale! 
Byia noc. dziesiątiki więc ludzi ,zasfała wo 
da w łóż.ka.eh. Widziano też później pły
wają.ce w łóż.kach ziwfolkl, widziano ludzi 

Żołnierze poszukuj" rannych i Żabitych 
w katastrofie. 

poka1eczo,nych strasznie, bo 1pOirwaine 1)irą
dem ·wody d1'.zewa, sorożyły się niby tara
ny, griuchocąc wszystko, co n.a1pot!kały po 
dto<lze. 

Buirmis~rz GoHleuby dowiediz.iia1t siię te
IC'fonic7JJ1ie o inaddąg-ającym pot0tpfe, wy
bieg:t więc :na obserwa.cję, inie mógł je
<h~ak inie poradzić, jaikkO'lwieik zaafa.1rin:o
v.--al straż pożarną, p-01ic1ę. a na wet stacjO
O(lwane w Dreznie ptt<lki Reichswehiry. 

W mgnieril-u eka pOtwOrna fala runęła 
na miasto, pa<lomyła sła1bsze dom.ki i .po -
rwała je z sobą. Czit-erdzieściiki~ika osób 
soh1To.rnifo się do miejscowego· 2-1J>iętrowe
g1} hote1u. .Me lk•rót!ko brwa<ła radość rze
kcmo ocalonych. Woda ipodeszta w cią.gu 
kiilika m~nut do 1Pierwszeg'() piętra, a wre
szcie i na drugiem zaczęło być nlebezipie
cmłe. Sporządzono z w.i·ązań dachu tra-
DWY i na nich o•wych 40 ki'lku nieszczęśni
ków wytrwało do rana. 

Wokół irozg1rywaty się tyrrncz.asem we 
dJug świadedwa burmistrza sc~y iście 
da.nteiskle. Zewsząd roz•leg-aty s i ę strns.z
Hwe krzyki 1-0•nący1ch, którym, i to byto 
nz1jsbraszniejsze. w ża.den s,posób nie mo
żna było pnyjść z pomocą! 

Na dworcu w PiirnJ.e sfa~ po-ciąg oso
bowy. Fala Miig-Htz mnę!a nań z taką po
te~ą. że p0ciąg wyleciał z szyltl i uderzył 
o. budynki stacyjne, które roz.padły się w 
gruzy. Inny po.ciąg zaiato aiż iPO sia1tiki, 

do których schro1ni!Li się podróżni. TOiry 
koilejowe nie isifurieją na wielu ~dlome'traoh 
virzesitrze.ni i .przedstaJwiają się, ndby pO· 
tworne wężOwiska, ~dyż SZYlllY pod 1.1a1po
rem wody 1ooskręca~y się i &terczą do gó
ry. Umchoml·enie pociąigów dcikooane zo
s'tani1e w na'.ille.pszym raziie za ipairę mde
się-cy„„ 

Niesrozęście i ikaifastirofa są fom więik
sze, że PO pierwszem oberiw.aniu climury 
nastąJPiito rnnkiem dimgle. które zasiliło na 
Il!O'Wo TOz:szaJla~e pofo!ki i zmisrezyilo te 
reszt!ki, które jeszcze po pierwszym sitwr
mi-e ocalały. Wszędzie już jednak trwają 

ipraoe :rafuinkoiwe. Wyd<Ybyto dotąd z mu 
~u OikOło 350 zwłok ludzkich I tysiące JJO· 
t<>pfonego bydła, koof, nierOgaoizny„. Da;l
sze wyrzuca cia.g;le jesz.cize Łaba, która 
ko·lo Bergiiess:hii'beil irobi ositry zak>ręt.... 

Na miejsce katas.trofy przyibyt caiły 
pi;łlk: Reichswoory, 1Prezyden't irządu sak
sońskiego łleldt .i i·nmi mlinistrowie. Straty 
są olbrzymie. Powierz.C'hown-e ty'lik·o obli
czenia wykazują 70 milj<Jnów marek nłe
mieckdch szkód. Wśród potopiooych sita
nowJą wysoki p.roce:nit iletn°icy. 

Spektator. 
.___:o:--

Strajk w przemyśle dzianym trwa. 
Przemysłowcy nie godzą się na udzielenie podwyżki plac. 

Wcwrad w Insp·ekroiracie Piracy odby
ła się kooforenci'a pomiędzy iprzedstawi
cif1lami strajlkujących robotników, a prze
mysif•owcami 111leizirzesoo.nyml w związku 
p.rzemyslu. 

Na wstępie konforencj.i iillSpektm Wy
rzY'ke>wski ziw,róciil' się do obu stiron, by 
swawę s·trrajku zililkwidować komproml
sowo, na co przemy.słowcv oświadczy'}i, 
iż mogą p0dwyższyć zarobki niekitóryrrn 
robotnikom do 15 proc., zaś po.zosta1łym o 
5 iproc. 

Prze.dstawideile robo tn lków za1znaczy-
li. że swe żądania ?Jredulkują o 10 .proc. 
czyli 40 iproc. podwyżki .plac muszą bez
względnie otrzymać. 

Wobec t>Owyższego, konferencja zo. 
stała prze.riw.aina i robotnicy oświadczyti, 
it sibrajk iz.aostrzą \PTUZ wycofanie wszel
!kie:i obstugi z fabryik z dniem dzisiejszym. 

Jak się dowiiadufemy, przemysfowcy 
zrzeszeni w związlku mzemyisił'u oświad
czyli, ilż nie udzielą 'PfZY obecnej lkoodmk
'h."Tze ·prz.emvs.fowej żadnej ipodiwyżki -
dhoĆby strra,iik ws.pomlfliany .przed~mył s{ę 
na ki'lka iygodni. 

Jaik widzimy z ,powyższego, be·ziroiho
cie w WSIJ)Omnla,nym przemyśle nie 1X>S1a
nie jeszcze w tych dniach ii!lilkwidowane. 
vV sprawie powyższej odbędzie slę ogólne 
p0wtóme zebranie irobotl!li!ków strajku-
jących. ta) 

'!va szpitalnem lożu. 
--::::--

Ofiara J~ryto~ój[le~o napa~u, li!tonou lew~owin, ~owra[a ~o l~rowia. 
Władze pocztowe troskliwie zaopiekowałJ sita chorym 

I jego domem. · 

· Wczoraj dyrnktor iPOcz.ty tódzikiej p. 
Płóciennik otrzymał p-olecenle od mi•nistra 
ipocz.t i tele$!rafów o. Miedzlń&kiego, by 
oad ofiarą na!l)adu ba111dy·C1kiel?"o Ustorno
szem Lewkowiczem roztoczyć troskliwą 
opiekę w szpita'1u, przy.czem minister ,pde 
cit by umkścić go w oddzielnym p-okoju, 
by miał należyty spokój. 

\Vszelkie koszta, związanie z jego cho 
robą poniesie Mim.fisoorstwo Poczt i Tele
grafów. 

Wczoraj Dyrekcja Poczty w Łodzi wy 
IJ)ła.cita w myśl po.lecenia P. mtn~tra Mie 
dzińs.kieg>O żonie Stefana Lewkowicza tym 
czasową zawmog-ę doraźna. w sumie 200 
złotych. 

Dyrektor poczty p. Płóci.enni.k udał się 
do szpitala w celu o.dwi·eidze1n,la liJs.tonosza 
Lewkowicza. 

Lekarze zakDmunfk:owaH przybylemu 

dyrektorowi. iż s0tan zdrowia chorego 
znacmie sie ,poprawił. przyczern stwier
dzono. iż czaszika od uderzeń łe!Petn na
rzedZ'i·em nie jest zbyt uszkodzona. wobec 
czeJtQ w l111iedf.u lm czasfe Lewkowicz 
przy-,i.dzłe do z<lro.wia. 

Następnie dy;r. Płóciennik zbliży~ się 
do chorego, którv po.znał go i odoowi.a.dat 
iak s.ie nazvwa f ile ma łat. Wymowę na
razie ma niewyraźna.. Jest 1I1adzieia, iż w 
bieżą,cym tvgod.niu będzie mógł udzielić 
pew1nvch wyjaśnień władzom ooHcyjnym 
o dokonanym ma nfego napadz.ie. 

Zeznania jego będą miały wi.elkie zna
czenie dla śbedztwa i mogą przyczwić się 
do szvbszego wvkrycia sprawców na·pa
du. 

Mlmiister Miedziński połecił dyrekforo 
wi pacz.tv. bv codzleooie komunikował mu 
o stanie zdrowia chorel?"o. (u) 

Karygodny brak s~bordynacji. 
Sześć· miesiący wiązienia za czynny opór władzy. 
2 łamy. Karyg'odiny brak suobrdynaoji 

Na ławie oska:rżonych łódzikiesro Sądu 
Okre!?"Owego zasiooli wczoraj niejaki Ig
nacy MardnJco.wsJd i Wa1•ery Błaszczyk, 
którvm akt oskarżeniia zarzuca ~zynm,y o
pór władzy. 

DzłalQ s.ię to w parnie.Une dni majOwe 
ub. r. kiedy ł·ódzkie męty tDltcwe W111legły 
na rr{iasńo · i u:si,fowały rozbiiać i grabić 
mi.enie ludzkie. Wówczas to Mardnikow
s.ki famiacy i· Błaszczyk Walery W1SzczęH 
awantu.re z ni·ejaka. Wiśniewska. 

Wvwiązała slę bó,~ka. Brat Wiśnrew
sik&eL widzą;c swoja siostre w opatach, 
wy:rv:at z bruku kamień i rzuca nlm w 
stronę' MarciinkowskiieJ?:O. 

Rażonv ciosem Marci1nilrnw&ki upadł. 
Napastnik vdofal zbiec. 

Zebrar isie Uum. który us.btowała roz
proszvć poilioja z 13-go komisair]atu. 

Błaszczyk Wa:le.ry, jak sie okazało na 
przewodzie sądowym, p0dburzał tłum 
przeeiiwko p-0J·iicjL 

Gdy jeden z palicjan.tów zbliżył się do 
Marciinko'\vsk.i.ego, by i:ro aresztoować, zo
stat prz,e.zeń udierzonv pięścia.. Uciekają
ceito Marciinko'\\'Skiego zatrzymat IIltadcho 
dzacv patrol polj.cyjny. 

·sprawa zmalazta sie na ·wokandzde 
łódzkiego Sądu .Okręgoweg-0, który !WCzQ 

' 

.raj roZt>atry.waf ją w trybie pos·tepowania 
uipros zie z ornego. 

Na przewodz.ie sądowym obydwaj o
skarżeni tłumaczvH się tern. że wówczas 
wysz,li z pobiliskiiej restauracji J obydwaj 
bvH .pijani. 

Prokurator domagał sie surowe~o u
karaniia oska;rżonvch. 

Said Po naradzie skazał obydwóch o
skarżony.eh za czvnnv opór władzy i za
kt•ócemie spokoju pub1icznego na 6 rnlesię 
cv wiezienia. fo) ;o 

Kary za lichwą. 
Na skutek protokółów Komisariatu 

Rz::i.du sąd dJa spraw o H~hwe slkaz.ał Bro 
nislawa Tomaszewsk:i~o za pobieranie 
r:admierinyah cetn za kartofle i oszustwo na 
wadze na 1 miesiąc więzienia i !11a takąż 
karę za to samo Ptrzestęstwo skazanv zo
stał Ignacy Maślankiewicz z Tuszyna. 

Poza.t·em ska•z.ani zostaH za oobioeranie 
nadmierir.,y.ch cen Maj1er Go:theilf. Kons1tan
tvnowska 29, na 200 zl. R"rzvwnv. Stefa•ntfa 
Piintera. Zamenhofa 18. Tichon Medenson,, 
Romalll ~luppa i Hiilda Sztajin oo 60 zt 
grzyw.lł'Y. · ...., tlt 
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Przeciwko ślubom zawie
ranym w samolocie. 

Ks. Teichmann został zawieszony w ezy.a• 
nościach za udzielenie ślubu w samolo
cie. Władze kościelne pll'agną przez 
dochodzenie dyscyplinarne wyjaśnić, czy 
udzielanie ślubu w samolocie jest uwła-

czające kościołowi. 

1 rans/okacia Komisaria
tu Rządu. 

K<Jmisarjat Rząidu na rn. Łódź po.daje 
, do wiadomości. że począiwszy od dmfa 14 
łiii>ca r. b. :tj. od czwartku urzedowanie bę 
d~ie odbvwać się w nowym iokruiiu wzy,. ul. 
Kiliiiflsikiego nr. 152. 

W 1okaJlu wzy ul. M. Kościoozkil nir. 1' 
pozosfa.nie na.razie aż do odwołania Od
dzi:at- Ka.my Komi'SarJa;tu RzaAu. d{)lkąd 
rwi1I11rny slkieroWY1wać się osoby. zaiintere
sowaine w S1Prawach administracyjn()-kar
nyclt. 

Konferencja w sprawie 
udogodn1en1a komunikacji 

podmieiskiei. 
Wczoraj z inkiatywy p. staros.fv R.żew 

skie.g-o ocJ.byla się konferenda komi1sji op.i
~'iodawczo....iinformacyjnej samorzadowei ż 
p.rzedstawfcie:lami' zarzaidu łódz.kkh kole
jek do:jazdo.wych. Cel1em konferenc·H byto 
uid01skonale•Thie komunikacji Dcdimlejsk.i.e.i i 
usunięde tarć między koJejami dojazdo
wemi. a miastem. Obradom t>rzewcx:lm~czyl 
z urzędu p. starosta. Rżewiskl. ze s.tronv za 
rządu koJ·ei doia'Zdowvdh wdział w konte
reincii brali b. wdce-wo.łewo<la tód.?;ki: p. 
Łyszkowski w zastępstwie dyr. Gerilicza: 
oraz intż. KQzłowskf. 

Sarrno.rządy miast okolicmiy.ch. z które- . 
mi Łódź polą•czona jest lill1dami tramwat 
podm~eiSkich reprezentowali 1>. Amidtrzejak 
bmmistrz A.lieksa.ndrowa. p. Dulika. bm
mistrz Rudy Pabiian1ckiej, IJ>. Domowicz, 
bunnitstrz m. Tuszyna. l>. Swliercz. bur
mistrz rn. Zg.i•erza oraz przedstawicielle 
gmin Radogoszcz. Gospodarz i LućmieTz. 
Na konferen•c.il rozpatrywano cafy szereg 
ivcz.eń i skar.lt zorówmo kolei dojazdo
wvah. jak i miast wyimienionvch. przy
czem większość kweistv.i została p0my§l
nie dna obu stron załatwi.ona. Jak się do
wiadujemv konferencje takie odbvwać slę 
będą stale co mf esiąc. Utairwia o·ne łago
dz.eniie nieporozumień, 'które dot~chczas 
dość częstQ wvnilkały pomię<lzv kolejami 
doiazidowemi a obsłui;1wanemi wzez n.ie 
miastami. (r) 

ZMIANA KATEGORYJ PATENTÓW. 
Urzędy skarbo·we otrzymatv pol1ecenńe 

izbv w sioraw:ie świadectw przemysto
\Vych. WiSzvstkie podania o obniż.enie ka
te.1torji śwladecitw przemvstowvc:h wi:rumy 
być roz·patrzone do dnia 15 b. m. oo uPrze 
dniem zbadanfa sta.nu mają"tkowego i sity 
pfatnicziei prz.edsięb!orstwa. 

Jeżeli p.rośba okaże sie ni•euzasa<lm•lona 
petent w cia•.l!U 8 dni mu:si wykupić właśd 
we świadectwo. 

Na przyszłość będą braine Doid uwagę 
tvlko pod.anla ztożone p.rz.eid ro·woczędem 
roku podatk0wego i zostaną one zał?lwio 
nie w ciągu 6 tygodni. (b) 

STRA.f.K ROBOTNI1KóW WALIZKO
WYCH. 

Od 2 tv.godni trwa strajk robotmików 
walivkowvch. któ.rzv domagają się pod
wyżki pfac. Wczoraj pracodawcy zaprosi 
li de1egac.ie rnbofoików na konferencję do 
Ioka·lu Zwiazku Rzemi•eśl·n-ików. gdzie o
ma \v!a1n1a bvta kwies1tia liikwidacii strajku. 

Ponieważ p.racodawcv ofiaruia tyllko 
15 - 30 .procent poidwy.ż'kl ko111fere·ncja nie 
eta.la żadnego reZIUlltatu. StraJk trwa nadal. 

Moskwa pod czarnem niebem nędzy oraz rozp·aczy. 
w tęsknocie wybawienia. • 

Zycie w niepewności iutra i 
Straszliwy młot bolszewickiego regime'u. Tysiące tułaczy - dzieci. napady na ulicach. Kto 
rzucił bombę na klub komunistyczny? - Brak autorytetów. - Walka w łonie komunizmu. 

_ Moskwa, w l.iipcu. 
Pod zin.akiem chaosu i inie.pe.wnoścl bie 

gnie obecne ży.cie „lbiaitokamieninej" Mo
skwy. 

W nłepeW!tlOścl jutra zina:idułe si·ę nie
tydllro IJ)ańsi!wo sowieckie, a1e żyicie każdej 
rodizfny i każdego oz1towieJka. Demnncjaicja 
ł szpiegostwo wdarły się do ikaooego do
mu. Obyw.aite'l Mos.k.wy obaiwia się, jak 
nieszczęścia Ustm z zagirainlcy, majl()!mości 
z obcokrajowcem i przyjazdu zinajomyc:h. 
~owadzii 'tryb życia iz'llJPe•tlfl.ie zamknięty 
w ocreildwainiu „'Oieirernieny". Wierzy w 
blłslde wyba!Wienie w sposób w1prost re
ligijny. 

Ostafule maso.we rnwizije 1 1ysiąc:roe 
aire:sźtowainla ;wyirzudty z1no·wu na ułice 
Moskwy ~omaidy dirlatwy, pOzostającej 
bez opieki. W<Mczą się te biedne fsto·ty 
be1z.domne, naipastują.c 1przec'hiodini6w o ~ał
rnużmę. Gdy sipotka je odmowa. 'r'ZUCają 
s'i.ę do irą:k i nóg i gryzą do ikirwi. Każdej 
prośbie towarzyszy pogiróżka: „daj, a 'to 
uku.g,zu" („datl. ho U!kąszę"). Zwą ich „czu
barykami". Czulba-ryicy, k!tórzy j'UŻ wyrn
śH z 'Wieku dziecięce.go sita1ą się niebezpie 
ozOOsrtwem .groź11iem dla p.aństwa. 

Ubrzymuje się porwszec!hne przekona
nie, że zamach na ·klub partii komunistycz 
nej, który pociągnąit za sobą rozsftrzefanie 
ks. D01f,gorullrowa z towa•rzysre:mi, byt 
dziełem ozubairyików. Miafa ro być zemr 
sta za irozstrzelanie 24 i<::h towlł!rzyszów', 
'PO<'hwycoo.ych na kradzie.żaoh f 111apadach 
rnbunkowyoh. Otwart.eim ca~omiast ich 
wysfa,1pieniem byt .na.pad w dniu 22 czeirw
ca na młeszJkanl:a wyibibnych komunistów 
IJ)lfZY zaułku Giniezdn.ikowskfm, irdiziie zmaj 
duje się t. zw. Cz.wa1rty dom Sowietów. 
Czuibarycy w wieku 16 - 18 fat wda.r.li 
sie do mi.eszkań, wielu 1p-O•turbowadl, a kl1l. 
ku ciężko rnni1Ji. Przybyłej mmcji stawiH 
zbrojny opór. W walce jooe11 z chtoipców 
wsta~ zabity. klilku jest tairnnych. Z po
śród. mi'lic:H cięŻ'ko jes1t raiooy.ch dwóch 
fankcJ.ona'!'ljus1zy. 

Gdy ]iu:ż mowa o ulicy MO:skwy, ibrzeba 
za2't'aic.zyć, iż w oił>ootlJej Rosin sowieckiej 
niema autorytetu od czasu śmierci Leni
na. Żaid:ne nrazwisiko ni·e stafo się boży
szczem t.fu.mu. Niziny 1Pa~bj.i· komt.mistycz
inej waiLkę wlę'kszości z opo1zyicją tt>umaczą 
sobie .poraohU1I1karrni osOOis~emf wodzów 
rpairitii. a tłum z ni.edo'W'ierzaoni·em odno•si• 
sie do Stalllina: i Ryikowa, 1:aik i do Tirockfe
go 1 Z1t1J0wuewa. 

I ~ bralk auitory[fefu zaipow:iada dlug? 
męczący k1ryzys weWltl.ętrzniy wspótcze
sneJ ROSii. Żadna z grup wzajemnie się 
1V\„;alfcz:aryących, nie jesi~ dość si.Iną, aby o
ipa11101wać sytuację. · 

Op-0zyicja, jak wykazaito osfałlnie zebra 
nie komln'ternu. rozbita ~t na trzy grupy. 
Naijsl!1nie!iisza ies~ gr;u1p.a. na czele której 
stoJa Trocki. Zimow}eiw. p:.a:t.alrnw, Smi~·ga, 
PHobrażeńslkid, Sokoh1ikow. Radek. Ka
mirnlew i Kires1lńs1kij. Wnio·ski tej gmpy 
zehraitv na po·siedzeni·U kominitemu 84 g-lo
sy. W III-i ei mi ęd.zy.na·rodówce opiera się 
'fa @:!fU,Ulł! n:a ilmmuinistach fu-ancus:kich, bel
gl)~lkioh_ wtoiskich i Mszp-ańs!dich. Jei sita 
l\V<lbec Sta'1ll'.la i Rykowa jest wielka, alibo
'\Vf:ean Ryikow i StaiHin wiedzą, ~ż ewenltu
artre :rozstrzelanie Trock~ego lub ZłnOwje
wa P'O·Cią.g;nę:toby za sobą krach kominter
nu ; U11>3dek 1comuntizmu zagranłcą. 

Dmg-ą g-.mpę opozycy1•ną 'tworzą komu 
111:~-c'i. eleminujący w1pływv żydowskie w 
partii i żądający rewizji skitadu u.aro-doiwo 
śdcwEtgo biuira 'l}olittvcznego :pairt.P. Na 
CZĘ;le te'} gmpy słoja Sa1pr<J0noiw i Smirnow 
wróg osobisty T·rookiego. 

Tirzecią wreszde girupę sfanowią ko
nmnlści, którzy mva:ż.aią po·litykę Staillina 
i Ry;kowa za Sipnze,niewie.rzoofe się czys~te 
mt~ foni1t1izmowi. Gmpie tej przewodzi Ka 
srpa1roiwa, zas.tiużo:na dzia~aczka komunisty
cz,r,a . niegdyś p1rnwa iręika StaoJi.na w Baku. 

Niede.dnoolita '.iest również gmupa ilmmu
ni~ftyc.z.na, sitojąca obeoni·e u sitem władzy 
w Moskwie. NaHasikrawieti uwydatni'ła się 
iróż,r. .i-c-.a. zdań w c:resie 1za'j.śda przed klik.u 
diri.iami na dworcu syibe.ryjs1Jdm w Mo
skwl·e, gdy wysiedlany byit ze sitoH.cy wy
bitny opozycjooista Smi1lg-a. Na dworcu 
zgiromaclziło się okoito 2000 komunistów
o.pOzy;cjon.istów z T·rockfm na czele. Troc 
kij •wygfosH ptomieniną mowę, skierowa
na ip-rzedwko tyim, któr.zy .:oderwali Smill 
gP od '''aTsztat·u .pracy". \Viz.ni esi{).no o
kin.vki wrogie Sta1liino·wi. Mienżyński na 
czele o<ldzia-lu GUP. chdat a.resztować 
J'rockiego J. iwybiitnych przywódców. 

Czerwone wahadło. 

SprzedwiH się temu ka1:e.goryczinie RY
kow. Ka1Hnin i TomsikH. Mienżyński mu
si.cit biemie 1Plfzypatryiwać się cale!} demon 
st· racji. 

Walka z 

Te same rwaiha;nia są cectią charaktery
styczną {)lbecneJ Miosk'Wy czerwone.i w p-0 

lityce zagrnnkainei. 
---..:•:.---

rakiem. 
Otwarcie instytutu leczenia radem. 

· Ju;ńro w parte1rowym łoka·Lu wzy ulicy 
.P:otrkows.kiej 175 n:asitąipi otwa1rcfe ufun
dowanego sta.Tani·em Łódzikiego Towairzy 
stwa Zwakzainia Raka. lins·tyfotu ieczeniia 
ira<lem. lns·tytiut, oook .posiad:a'!!la tak diro 
gc.ceooeg-o maiteirja~u. ja!kim jest rad zawa,r 
ty w i,gifaich r ampu1~kac1h pilatY111owych, 
weditu,g 1na6t1101wszyoh zdoibyozy 111:auki, WY 
ipcsażony będzie w no•wD1czesne uirządze
nąa lecznkze ip0mo0tliic.ze, nieZJWyk1e s~lny 
a,pairart: roenfgenows;kl dila głębokiej tera-
1>.W . salę oiperacyjną i t. d. 

ZadaITTiem i111stytuitu będzie w pie.rw-

szym r.zę<l:zie foczenie chorych na ral{a, w 
miarę zaś zaspolkojenia Potrzeib tych oh!O
rych, korzystać ibędą mogli z ie.go niezwy 
kiego iprepairat'll jalkilltl jeslt Tad, również i 
ir.ini choTzy. P •rzy inslytmcf e prowadzone 
bedzie 1ecze.nle amłmlaifoiryjne, izaś w wy
pc-~ .d:kach ciężGck.h - rad bę<lzłe iprzeiwo
żonv w miairę ip:ofu"zeiby do poszczeg61· 
rF},oh szipifaoli ł zakł.ad.ów [ecZ111fczyoh. 

Biuro i1I1Słyfutu czynne będzie od 9-ei 
rcno do 4-e.j oo poił11.tdmm, choirych zaś 
przyjl!11ować będzie ordytn.aror .za!}<)ładu od 
godz. 1-ej do 3-ej :po poi'. (i} 

Na śliskiei drodze życia. _. 
Aresztowanfe sprytnego oszusta. 

36-lemr Sf.ainisła w Ka:kowskl. człowiek 
z wvższern wykształceniem. pochodzący 
z W&lna. Zinanv byt na Kresach Wschodn. 
z szeregu oszustw. 

Raz poszedłszy drogą m1i·epew.ną, kro
czył nia dot>6tv. dopóki nJe ooślizgnęła 
mu się noga. O man.i:puilacja·ch dowiedzłaty 
się tarnte0sz.e wfa<Lze śledcze. Oszust czu
j.ąc, że g-mnt wHeńsłd usuwa musie :i pod 
nóg-, zawiital do Łodzi. Tutaj wyinająt urne
blowainrv :pokoiik w domu przy ulicv Żerom 
s.kiiegio 3. naste.pnie zamieszkał w hotełu 
„Monop.oQ" .przy ul. Zawadzki·ej 7. Po wy 
czerpaniu zasobów os.zust chwvcit s.ie s.we 
go rzemJ.osla. 

Kakowisk1i, przedstawiony 0<rzez osoby 
frzecie. tut.e.isze.i in.t.eli.l!'enc.ii. fał>rvka·ntom 
wyższvm urze<lm1ikom państwowvm i t. d. 
wvnaidvwat chętny.eh do wy,rabiania im 
kreidvtów. asekurowania na wypadek kra 

dziieżv. śmferoi i t. p, i wyłudzał od zaiu.: 
t-eresowany:ch sumY 'Pienieżme. sięgają.ce 
1500 złotych. 

Wreszde ł na zruocie tódz:kim p0tilmę 
la s:ę Kakowslciemiu noga. Klienci jeg°' 
przoczuwa,jąc, że padilf cliara oszusta. za· 
cze.Ii posz'Ukiwać uikryrwaJacego się prze<i. 
ni:mi K.. a skoro 1t1de moAAi go n.hit-dy s.oot
kać w hoteil'll. Z1niedero1irwiienf oowiiad.omi
ll pot.iicję. Urząd ślediczy oo zebraniu ob-:
ciąża,jacego mater,i.atu. W1WCzat ooszukiwa 
r..ia. Kakowski- widząc. że nf e urn.klilie wła
dzom śledczvm. onegda.i sarn sie oddat w 
ręce P.O'licii. Badainiy -przYZinat sie do popef 
n.ienla w Łodzi szeregu oszustw t wskazat 
liiste osób ooszkodow<łlnvah. 

Kaikowskf wraz z oooowiied111im ptoto
kó!em Przestanv zostal do dy.spozycf! 
w!adoz sądow~h. 

-:o:-

W iauarowanei ~tołitJ filmu · amerykańikieoo. 
Na marginesie filmu "Znak Zorry". 

Powszechnie pan'll'ie mniemanie. że 
„miasta" fHmowe budu1ą się z dirzewa i 
płótna. Tak jest w biedne.i Eu.r0ipie, tak 
bynajimnieti nie jest w Ameryce, gdzie ka
żda sza.nu'.iąca się wytwórnia siaira się. a
żeby budowle filmowe wypad1fv jalrnajre
ailni ei i 111ajs()llidn f ej. 

Wytwórnia .. Unitted A.rtisits" wzystę.1)u 
jąc do 1wykonania fi1limu .. Znaik Zo·rrv" prze 
niGsta swoje atelier na ki'lika miesięcy do 
zc;icisz1nei i' odiludne\i mif'jsco0wości San P.er
naf"<lo rw p0itud.niowei Ka1Hfoimji u !!)Odnóża 
,gór Sier1ra Madire. Tam odbu<lowa1no po
dliug naJskrupufatiniej sprawdzonych da
nych airchiwalmych dzisleis.zą sto1lice filmu 
Los Anige1es, w t·aikim sta,nie, rw jakim by
ła przed sfo· fa;ty. 

Wszystkie budyrnild wykona1no z kamie 
nla. Ozdoby i s1yl budynków s:kOipiowa
n<' z ówczes.ny:ch d:rzeworytów. Nawet 
nic zapomniano pomalo•wać fu-onitO.nów do 
mćw. ażeby tern wlęiks.ze dać zt.udzenie 
.. reafoiości" ·tei arcy>ko-smt-01w1ne1 de;koiractii 
fihr·owei. Zresztą oirzv temperamende 
Dougilasa Fai.rba·nksa dekoracje musiały 
być s01lidne. gdy?; wsze:łki e prowlzo,rycz
n't5 deikorac•.ie zachiwiahlibv się. lub runęły 
za fada jego .p-c1hnledem lub uderzeniem. 

Dziwny wygoląd mia~ty a1te1lie•r wytwór
n: „UnNf>d A•rtiists" podczas zdjęć cbo filmu 
.. Znak Zorrv". Miało się w1rażenie, że 'to 
nie h<ila zdjęć. lee.z sala glm.nastycwa, 
śród de1mracv.i, lamp 1 aipairatów, sebki 
przy.borów i ll)'rzyrządów gimnastycznych 
a .na nich moc adys:tóiw i statystów wspi
nc:itv sie. J)fzekoziofilmwywa'ły i skaika,ty. 
Lewis ttip,pe, 'trene.r Dou,g:lassa Faiirbanik
sa. wyd·awa·t 'PO'lecen.ia, jak <reżyser. Każ
dy z artystów stairnł się na wyścigi zdo
być ]akna:iwiększą efastvcwość staiwó.w, 
jaknajefek·tow:n\ejszy wykonać skoik. Gru
bas.ki stairali się schud111ąć. airfyści o zwloł
czaty•ch mięś1niach nadać swemu ciatu wy 
gląd s.preżysty, muskulairnv i tryskający 
ene:r,gja,. Każ.dy z.e s.taitysi_W'w .uwa:żait sobie 

za punkt honoru do,.iść do talkie.i perfekcJl. 
do~konatoścl ! ziwńniności w ruchach, jakĄ 
sDbie wyf()1bH Doug:las FaiJ'lbanks, ten stiu
procentowy mężczyZltla. kttóry mosi 111.a 
reku niewiastę, jak gdyby to była pHecz
ka: który skacze po dacha1oh ze ziwl,nno· 
ścią kota: który 'J}lywa, jaik rviba, a fech
'tu1e się. jak Bo,mta. 

W godzi.nach rannych nim przystę,po· 
wano do ,zdjęć. o<lbywatv się codziennie 
ki1lkagio<lzi>ł1ne ćwiczenia fechtu.nku, boksu 
i dżiu-<lżi.utsu. Ówiczyć się musiał cały 
zes.'J}ót. gdyi wszyscy w fi1Jmie „Znak Zor
rv'· muszą śwle1nie \\"f:adać s~adą. Te. 
ogólne J.ekoie nle wyst.aircza~y dla głów· 
nych odtwórców, kttórvm wleżato. ażebv1 
posiąść wyższ~ 'klasę sze·rmforiki. W tvm 
edu S1Drowad•z<J1no IZ Be1l ~g-fj sty.nnego rn! · 
strza f.echtUinku. Iie:rnrv Uttenihovera. któ· 
ry ptJ.-zez ki1lka tyg-<Jdni z rzędu wtajemni
czat w arkana naJllmnszitow.nie.jszei szeir· 
mie·rki nietyilkQ Dou.gfasa fairbanks·a, No· 
ahc;i_ Barry i Roberta Me. Kima, Je.cz i re
żysera Freda Ni.b'la, ~dyż ty.1ko wtada·iąc 
dnbnze szipadą. reżyser może dolbrze ka
zać za•.girać s.ceny fechtunku ar•tystom. 
Mimn je<linaik wsz@kich nstrożności, Dou
g1[as Fafrbainiks zapomi.na't p.rzv zdjędach, 
że fu '1ie lekcja. że jego p.airtne·rzy są bez 
masek ochrnnnych i często, gęst-0 nie je
dnE.g-o z statystów dojeahait fak s0Ud11ie • 
że biedak musi.at się kuirować prneiz parę 
tygodni. Dzieki je<lnaik irz.eczywfście piro

w.zd·zonei waike bez maskowania razów. 
Mm iposiada te.n urok i too .,ipie.p1rzvk". ia, 
k; 'J)Osiada każda rzeczywista wa:l1ka. lcióra 
en tuzjammuje ()a1spokofnf eis ze.go widza. 

--- .. ---
POŻAR KABLA ELEKTRYCZNEGO. 

W domu Wojciecha Gónskiego p.rzy ul. 
Sieni\dewlcza 91, za.palft sie wczo.raj wsk11 
tek krótkiego spięcia kabel ed.ektrycwy. 
Zawezwanv II odziat straży og-niowiej po· 
żar umie).scowH. Stra.ty nłez.n.aczme. (r} 
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• • Przedwczesne i bezpodstawne obawy. 

o- z1en S t . ł'd k. k . . . 
niesie?· y uacJa na tO z 1m ryn u pracy poprawia s1e. 
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Znaczny spadek bezrobocia w przemyśle. -

Czwartek „ EE 

Wschód 1łońca 3 31. 

Zachód słońca 19.52, 

Wschód ksi,i. 19.52. 

Zachód klięt. 3.30. 

Długo6ć dnia 16 lO. 

Ubylo dnia 0.24. 

·--o~--

Ple-rwsze d:ii łiipca w.brew P'esymisty
czinym przewidywan.i-Om łódzkiah sfer go
SP'adarczych nie .przynio•s.ty wm-ostu bezro 
bocia. Wipraw<lzi•e ni,ektóre mnle.i'Sze fa
bryki, zwłaszcza przędzaLnie D1'zeprDwa
dzi·ly reduik-cje trzedch lub drugich zmian, 
lecz 1rnie w1płyinęłD to .fednak ina ogólny 
stan sytuacji na tód21ldm rynku pracy, na 

/ którY!ITI wdąiż j-eszcze panUtje ten<lem.cja 

wpłynęła ostatnio na zmni-e.iszenie się licz 
by bez.robotn~h. pokaźine mieisce zajmu 
je wz.em'Y'St budowliany na pr-owJmcjł. W 
Łodzi ruch budowlainy jest stosunkowo sła 
by, a Iwia część robotników bu<low11anych 
i pokrewnych im zawodów zajęta Jest 
przy remoncie domów mie.szilrnLnycll { 
gmaohów publticzmych. Da1lsze ożYWienie 
w handlu spawodowato podeszają,ce z.ja~ 
wLsko spadku liczby bezTobotnvch ipracow 
ników 1llll1YSłowych o 136 osób. a urucho 
mieni·e w Łodzi robót ~nwestycyjnych -
zatrudni robotników nlewvkwalifi!ko
wanych, których sytuacja jest naiicięższa. 
W przemyśle wtókieinn.iczym w Łodzi o
raz na prowi1nc.U sytuacja częściowo się 
p.opra-wiła: Bekh.a tów ,Moszczenica, Piotr 
ków i Zduńska. Wola ,gzyku}ą stie do sezo
nu zimowego, który w tydh ośrodkach za
powiada się dobrz.e. Na terenie Radomska 
i Piotrk·owa bezrobode zmni·ejiszvto sie o 

50 osób, \a to przez rozszerzeni.e robót ka 
naUzacyjnych i sezonowych. urucllomle.nie 
huty .• Kara" oraz zatruidm1iienie o-rzez mag·i
strat i koleje 1009 bezrobotnych niewy
kwaliifikowai11yc.h. Na tere.nie Łodzi przy 
kanaliz-acj·i zatru:d1nionyah jest 1749 robot~ 
niików. przy robotach w P'Mkaoh miejskich 
rna pfa.nta-cjach i robotach ziemno-brukar
slddl - 446 rohotników. P-01szczegó1ne ma 
gistratv mniej15zyioh miast wo.iewództwa 
zatrud1rJti·atią około 600 bezrobotny.eh. a 
przy konserwa.cji i na:prawie oraz rozbudo 
wie dróg- w powiatach fódz:kim. taskim. 
brz.ezińskim. sieradzkim l teczvckim pra· 
cuje og-ótern okofo 400 robotników. Sytu· 
ac.ia .na-razie in.ie da.ie powodów do obaw. a 
j.e-d-nvm g.roźnieiszvm objawem .~st wzrost 
drożyzinv. zwfaszcza zaś artykułów spo
żvwczych. który przyczynić s·ie może de 

~ okazji św1ąta narodo
wego Francji. 

Dziś rano o godzinie 10-ej z okaiv.il 
·ięta Mr-OdO'We·go P·rnncji, ks. bi·sklllP -

agm K. Tomczak celebrować będz.ie 
o-czyste nabożieństwo w katedrze św. 
tan:s:lawa Kostkl. 

rva niwie polskiej wśród 
obcych. 

W zwiazilm z zaipowi-edzfą o rychtem 
r:ybyciu do Łodzi wycieczki weteranów 
,:~kich z Amecyki-, dowiadujemy się; że 

r R'!'Onie 2'-0ścf z za oceanu znajduje się p. 
•.Adamowicz, prezes rady miejskiej m. 
:cago, rodem z Sulmierzyc, woi. po
f.skiego. 
P. Adamowicz wyemigirowa1t z kiraju w 

zasc:ch 1Zaib0!r6w do Ameryki. Na wyjazd 
o złożyły słe bez,pośredn{o rnpresle sro 
9"ane prz.ez Niemców wzg'lędem Pola
Jw. Stojąc zawsze w czoif owych szere

c11 obrońców ip0lskości wobec ciemięż
w. p. Adamowicz ścią.gał na siebie stale 
włe1Jde re.presje. że iw rezuUacie izmu· 

1vno ~o do isZJUilranfa sobie egzystel1cH na 
bczvźnie. 

W roiku 1921 ip. Adamowicz, dzięiki usil 
ie pr-0wadz-0n~i IJ)I'zez siebi.e p.ropa.g-a!fl
zie, przyazyiniiif się wy<latnio do zrealf
owania wlskiej p0ż.ycz!ki d-0faro1wei · w 
men-x:e, za co zosfat ude.ko-rowany wzez 
rczy<lenfa RzeczyiPospoHted Polskiej or
erem Polonia Resit:Uula. 

DOROCZNE OO śWIĘT A 31 P. STR·Z. 
KAN. NIE BEDZIE. 

W związku re zbliżają-ca. się datą świę 
•a pułkowego - Dowódca j Kor.PUJS Ofi.cer 
M 31 i>. St·rz. Ka.n. za n~zem p-0średnfc

em podaję do .wiadomości. re dorocz
aych uroczystości związanych z obcho
dem świę.ta: putkowe.g-o w bie,ż.aic:Ym roku 
·e be.dzie. 

SUROWE PRZEPISY SZKOLNE. 

Tegruocz.ne eg-zamiiny przejściowe do 
l.'YŻiSzY10h klas przeP't'owadzone zostały 
w szereim lódzkicll. sz.kót średnich ze zrn·a 
~memi obostrz.eniami. W·swt.ek le~o roa
~ina Hczba ucz,nlów oozostatia na d~i 
·ok. Wielu z nim. w cellu um1ik1nfecia stra 
!v roku probuje l)'rzemieść sie do innej 
1zkotv średniej w -samej Łodzi lub 'też o
Kręgu łódzkim. Sta.rnnła młodzieży szkól 
średnich napotykają rna "trudności. poo.ie
waż na oodsfawie irozoorzadzelllia Miin. W. 
R. i O. P. poszczegól1ne dy.rekiv'ie komuni
kują sobie wzajemnie rnazwiska ucz.niów, 
którzy me uzyskal1i 'Promocji. (e) 

Rewizje nadmiernych 
wymiarów podatkowych. 

W na.ibHższym czasie wJa:dzie skarb-0-
we przystą.pią do ·badania szeregu odw<>
lań w-da1Jkowych. Organa wymiarowe mu 
sza. niezwłocZJniie po otrzymaniu odwoła
ni• doktadnie zbadać ipodkreślone w nich 
wątoliwośd i w razie stwierdzenia niele
R'alności tego wvmiaru - wi111rnv same co
inąć zaskarżone orze-czeoie. O ile zaś 
stwier<lw.ne zostało ni·elega1ne vrzepro
wa<lzen.ie ca-łego aktu w-vml.arowei?O -
musi być coflniięty cały wymiar. Jedno
cześnie musza bvt przesyłane octnośeym 
organom wszystkie akta. na pods'tawie 
któr-vich ustalono Po-sfa<lanie orzez pfatmd
ka wzedmiotu opo<l.atkowaniia oraz wszel 
kle dokumenty i wyjaśnienia co do zarzu 
tów, zawa•rtvch w o<lwoJanqu, o He wyjaś 
nień tak\ch 1nii'e be<l::i zawi.e.rały przed:Sta
wione akta. W t·en s.posób władze skarbo 
we d.ażą do jak nia._isumieinniejszego i najdo 
kladnieiszeg-o zbada1niia wymiarów i spra 
~·ieclliwe~o ustal en.i a pf atnośol pod<i.tko-
wych. .(e -

spadku bezrobocia. Na 02'Ó'lną liczbę 30 ty 
sięcy bezrnbotnych na tere.nie wo.iew-ódz
twa, przemysł wtókie1nniiczy ma lwią 
część tyieh pozbawionych pracy, bo 14,442 
niewvkwaLiffkowam.ych-10.532. bezrobot
nych ·PraCDwników Ull1lY'Sł-OWY·ch - 2875, 
wykwall.fiikowa.nych - 1125 i budowla
nych - 53. Zmniejszen~e się liczbv bezrn
botnycll w przecią.gu miesiąca wważa się 
pokaźną liczbą 14()0 (w poprzednim mie
si1ą-cu było 31,460 bez.robotmvc:h). W sZ'e
regu przemysłów, których produkcja 

tó~1 na ~onteren[ii ~o~~o~arnei w Mini~tentwie 'nemJiłn i H~nnlu. „ 

Postulaty przemysłu łódzkiego. 
W czora.i rano powróci! do .Łodzi -po od 

bvtvich we wtorek calo<lzl e'11nYch kon1e
renicjach w Mjn. Przem. i łfandlu DrzedJSta 
wiciel prziemvsfu wielkiego. Przedmiotem 
zasadniczej dyskusji orzed,sta wicie li sfer 
gospo.dariczvch była obszerna deklarac.ia 
min. K\Yiatkowski-ego. uzuo.ef.niona wywo 
darni mi1T1. skarbu Czechowicza i wicemirn. 
roln. dr. Raczyń:sikiego. W enuncjacjach 
tvieh p:r:ze:ds.tawiiciele rządu O·świadczvli. 
te ogranicz-enta i.mporfiu dotyczą w pierw 
szym rzędzi·e artvkuiów luksrnsowycll, 
biez kt6ryic.h Polsika. zwłaszcza z uwagi na 
ohecne swe 6otożenie gospodarcze. mo·że 
się ob-e.tść. Ograrnii-czen.ia te zostatv zasto
sowane po g-tebo.kim namyśle i zapozna
niu się z potrzebami żyda gos~oodarczeg-o ; 
tak. by nie naruszały oine z.aisadnkzvch pO 
trzeb. a jetCl1mocześnie datv Jak najda.1-ej i
dą•ce sku:r.cz.enfa ,przywozu. Okres n.a;?bl'iż
sz_ych trzech mi,esięcy wi•nlen dać pozyty 

w.n:e wyniki. które ujawnią sle niewąlpli
wi.e już inra jesieni. co umożliwi rozluźniie
nie więzów reglamentacji. W -0żvwl-0nej 
dvskus.ii zabrar 2'łos również reprezeintcmf 
wtókieniniicze.i Łodzi. który zobrazował sy 
fuacje przemystu wtókł-ern1n.iczie:go na tle o
sta tn-kh reistrvkcv-.i kredyto.wy.oh. zastoso 
wanych nagle i w p0ważnvch rozmiara.ch 
przez Ba.nk Po·l-ski. PoHitYlka cei!na rządu 
wedt11.g- P'rojektów. naszkicowanych P'rziez 
Mi1m. Przem. i Handlu:. l)(ltkrvwa sie poni,e
Jrad ze sta'!1<0wiski·em ·przemysłu wtólde1n
riiczeg-o. który nht<lv nie doma.gat się wy 
d:atnego 'Podwv.żisza.nia oet ochronnych. a 
przy trkłada1niu i z.mianach 'taryf w okre
sie .l!Ospo-darc~ego regime'u Dremje.ra 
Grabskiego mie z.głosi.f aini· jednej o-od-wyż
ki jakiejkolwiek pozy.c.ii taryfowe.i. Z ty.eh 
t-eż wzgilędów wvrazić 1t11ale.żv za-dowoJe
nie z nowej koncepcji zróżiniczkowa-nych 
taryf cetnvc:h. (e) 

Wi~ół~rarn mi~~lYnaro~owa w koleini[twie. 
Doroczne posiedzenie stowarzyszeń kongresów kolejowych 

w Brukseli. 

W -dniu 9 b. m. odibyi!o się iw Br.UJkseli 
doroczne pos.ie<lz.enie sitaitej KomiisH Mię
dn.mairodowego Stowa1rzyszenia Ko.ngre
sć;w Kolejowych. Sto·warzysze,nie 'to Jest 
oir,g-arrizcją międzynarodową, skupi:ającą w 
sobie -p11"zedsta.wicids~wa zaTzątdóiw kole
j.owych w5łzys.1lkich ipań·sitw. 0.fównem za 
da.niem Stowarzyszen·iia jest ws,pó!ipra-ca 
międzVltla!l'odo1wa w dzie<lzlnie ko•le}owe.i 
oraz §ledzenle i .zaipr-0·w8dzani-e ·wszelik:1ch 
uile1}szeń t-ecJmicmny;ch. Posiedze(Jfa Mię
dzyinarodoweg-0 Stowarzyszenia Ko.ngre
su K>01. odbywaiją się c-o pięć 1lat. Ostaihnie 
odlbył·o się w T{)lku 1925 w Loo<lynie. na-

steipne zatem ziwotfaine będzie iw r-Olku 1930 
dn Madrytu. 

Na ostatn.iem po1siedzen.iu komisji sta· 
tel omawiano szereg S'Pra:W mgani,zacyj-
11)-ic.h i toohnk:unych. a w s.zczeRól.ności 
s1~rawe mię<lzy;na.fodowego ·tranzytu. oo 
dla Poilski, ze wzzlędu na je,j poitożeri~e ge
ografkzne jesit niezmi·eirnle ważine. W po-
sird-zeniu komisji staitei z ramienia Polslki 
u-czestini·CZY'f inż. Adam Frank. na·cz. wy
ckatu Mi.n. K-omuniika1cji. 'kt6rv jest zaira
zem statyun .przedsfa-wkielem Połsiki witej 
k(•mis}i n.a tprzedą.g 5-du lait. 

Nowe komisje podatkowe w lodzi. 
Ostateczne skompletowanie wladz szacunkowych. 

W dniu wcw.raj.szym zatwierdzeni zo
stali iprzeiz IJ)I'ezesa l'zlby Skarboiwej w Ło
dzi czt<.mikow:ie ik-0misyj szaC'l.111ikawyoh ipo 
ddiku dochodowego przy wszy:s1tf!dah lVtu 
mzędach Slka:rbowyoh. No1womiainowa
nyim członkom ikomlsiji przestane wsta'ty 
dekirety nom1nacyjin:e. Prz-y: k•<:i.m1pilelto'.wa
-nitt komls1H sza.cunlk.owych . trWiZ•gilędmon-e 
zos.'fały p.rop0trcjona1linie naS1t.ę1pujące ziwiąz 
ki i stDwarzvszenia: K1ra:i'O'WY Związek 
Pirzemy:s:fu Wł6kieri1niczegD rw Pa1ńsitwi~ 
Fo1skierrn Moniusziki 5, Sto.w:arzyszen.1e 
Kcipców i Pinzem. Chrześc. _ w Łodzi, Pi-Ot'f:r 
k'o•wslka 113, Centrafoe SOCJl\v. K'111Pców i 

P.rzem. wojewódzit:wa łódz:kiegD, P1iotriko.w 
ska 10, Sttow. K1upców m. Łod:zl, Plofr'kow 
ska 73, SfJow. Kupcóiw i Ptrzem. m. Łodzi 
i :olkołic, P<Yt11dinin.wa 15. Storw. PahrYkain
tów Pirzem. W1fóki-e1n„ Za·Chodrnia 68, Sto
warzyszenie Dro-bn. Krnpców iw hafach na 
iry.dkacih. Ogrodowa 10. Stow. Wła1śc. Nie
rnc:homości I i IJ, Stow. W1taśc. Skitadów 
Aptecz1riv.ch. P!otdmwska 69, Zwlązeik 
Rzeirnieś1lniozy Resmsa, KUiń·sikiegio 123, 
Stow. Kupców-neta!. ibrnnżv k-01lonjalnej, 
St-ow. Kuipców-De'tacr. branży obuwiane.i. 
Staw. Restauirai-0-rów i wiele urnnyoh. (ir 

---:o:---
' / 

Kontrola ~euobotnJ[h ~mowników umnłownb. 
Porządek i rozkład przeglądu. 

Wobec p1rowadzonej kontroli bez:robot 
nv.ch piraco-wn '1ków umyslo.wyich ko1rzy
sta.jący-ch z .pafo;1two-wej akiejl doraźnej, 
odózia'l d1la ibezroibotrwoh pracowników u-

mys!owy·ch, posfa1nnwH zireor,ga:nlzować 
t1; ko1nvrolę w ten sposób, iż 1DQcząiwszy 
od dnia 1 sien>nia r. b. kontrola będzie 
,prze;pro.waidzana n.ie w ci~u cwł'ego Inie-. 

Pog--orszenla sv.tuac.i'i w przemvśile. (e) 

Wycier kominów w Łodzi. 
Jak do.no'Sili.śmy - Ma2'jstrat na pod

stawie dotvcihczasowych doświ1adczeń -
postanowti-t z dniem 1 Ho-ca podzieli'Ć mia
sto na .ni0we obwody koml111farskie i za· 
'vrzeć z mfistrzami komi1niariskiemi nowe 
umowy,. 

Po-nieważ je.dnak nie zdażono na czas 
u1koń.czvć rie.iestracSi palemisk w Łodz.i. 
nie mo.żna hv.ło r6w1nież wykonać now.e..R'O 
planill podziału miasta na obwodv komi· 
niarskie. 

W zwią·zku z tern d.otychczasowe umc 
wy. zawarte 'Przez Mag·i'Straf z mi-strzami 
kominiarsk.imi przoołużoinie wstafv na o
:k.res i·edne1g-o kw.artatu, tt do din:ia 30-gO 
wrześniia r. b. 

Wycieczka Ligi Morskiai 
nad Bałtyk. 

Jak _i.uż donosiliśmy, jutro. t. j. iw _.pią_
tek. clcia 15 b. m., o go<lz. 20.15 tZe staCJI 

. .ł'.,j.dź-Kaliska wyirusz.a na 3-diniowy po
byt mad mo1rzem .po1l-skiean wyciec~a Lig! 
Mo1rskf ei i RzeczneJ, oddzia1łu w Łodzi. 

Wycieczka Z.\\riedzi Odań:slk, Oti.wę. 
Sopoty, Odynie, Puck. tt1el. Orłowo il. d 
a po-wróci do Łodzii we wtor-elk rano .. 

Koszt udzia11'u Wlt'az ze wszełkieml 
przeia:zd.arrni, noclegiem, utrzymanleiJJ\ 
przz 3 din1 i t. d. - wyinosi zt 75, dla 
cz:łoników Ugi - ,ztf. 70. 

Za'Plsy przyjmuje s-ekiretairialf Lig{ (ul. 
Moniusz.ki 11, tell. 43-99 i 28-00) w godz 
od 5 do 7 po poit. 

We<l'le info:rmacv.i z ttelu, 'ptOgoda łJlad 
morze:m 7.nakornl•ta. tempe't'atura pOWie
trz.a ok. 28 stoipni. v;0>::ly ok. 25 sropnL 

siąca codzieninie. 1ecz w pierwszych 2-ch 
t~~go<lnla:c·h każdego miesiąica. 

Reon;ain1zacja kcnitroli mai :na oeilu u
S'Prawnienie dzia1łalno-ś·ci od<lizfaJiu w tyim 
kic:!MlltlikU. 

Kon1trofa odbyiwać się będzie w naste· 
pującyim porządku: w 'Pierwszym ty.go~ 
dm1u lkażdeg-o miesiąca zgfaszać się wln1n' 
be-zrobofu~ IP'l'ac-01wnicv umysłowi od Nr. 1 
do 2000. a mianowicie .w IPOO;ied:ziaiłlkf od 
godz.. 8 do 9 rnno, 1posfadają<cy nium.erv 
lcig~tyma-cyij od 1 do 20, od 9 dlO 1Q..e1 .
od 200 do 400, we iwtolf'lki od 8 do 9-e·J-
401 do 600, od 9 do 10-ej---601 do 800, VI 

śro<ly od 8 <lo 9-ej-1201 do 1400, od 9 d'J 
1-eJ - 1001 do 1200, w cziwariki od 8 d<' 
9-e;f - 1201 do 1400. od 9 do 1()...ej - 1401 
do 1600. w rp.ią'tki od 8 do 9-ej - 1601 d{ 
1800, od 9 dJo 10-ei - 1801 do 2000. 

W d.mgim tygodniu karhdego miesiąca 
-v/inini się zgłaszać beiz1rolboitni pracownic" 
u:mys1iowl. 1vosiada·}ący legi1lymacd·e z nu· 
me•rami od 2001 do !końca. a mia,nowide: 
w pon·i-e<lzial1l«i od 8 do 9-e"i-2001 do 2200: 
-Od 9 do 10--ej - 2201 do- 2400, we wtor1k1 
od 8 do 9-ej - 2401 do 2600, od 9 do 10-ej 
2601 do z8oo. w środy od 8 do 9-ei -
2801 do 3000. od 9 do 10-ej - 3001 do 
3200. w cz.wa1rtld od 8 do 9-ej - 3201 do 
kDl1ca. 

Bezrobotni' prncownicy umvstowi, zgta 
szajq<:y się do kooitroU. winni po-siadać ~z 
warooikowo dowód osoibistv z fo-tog-rafJa. 
C! bezirobofoi, którz.y nie 1z.g-t-oszą sie w 
wlaściwvm czasie, będa po1bawieni pra· 
wa do Żaipomó.g. (i) 



ZWOLNIENIE OD PODATKU OBRO
TOWEGO. 

Izba Skarbo\va otrzymafa polecenie o 
zastosowanliu dailsz·e1 uigi przy podatku o
roro·wym. 

Zwoiln1io1no od 'J}Odatku obrotowego 
eks.porit falbry1kat6w i półfabrykatów drze
wr.yic:1 o.raz kopat.niaków, słupów telegra
fioznyoh i ipaipieuówki z wyiją-!Gdem os,iko-
'\Vyc:h. (b) ---

Ukarani lichwiarze. 
Wczoraj sąd pekoju do spmw wiailki z 

łk:hwą roz;patrvwał 6 spraiw o .p.obi,erani.e 
namie•rnych cen za artykuły żyw;nośdo
we. w wviniku którvch skazane zostały na 
g-.rzyWinę wzstlediniie areszt inastę,pujące o
soby: Tichon Midernsolfl z Ozi0.rkowa za to 
że pobierał za ćwia.rtkę kartofli 4 zJ. miast 
3,50 sikazany został na 60 zt. .R"rzyiwmy, 
wz.R"l. 10 dini aresztu. Na taka samą karę 
i za to samo p.rzewinieni·e skaza.ni zostaH 
-Romain K1lupp.e ze wsi Żuków. Ainto.ni Pi1n
'tern. z:am. w Łodzi przy ul. Zamenh10fa 14, 
Melach Che,niachowkz. zam. przv ul. Upo 
Wie.i 38. właśdciellka slk!epu spożywczego 
iprzv uł. Kornsta.ntyinowskieJ 33 tUtnda Stieim 
za pob.iernnf.e za maslo śmieta111kowe 7 zt 
miast 6 skazana została na 40 zł. ~rzyw,ny 
wzg<l. 7 dmii a·resztu. (r) 

Cząściow_y strajk . w „ "11-
dzawskwi Manufakturze". 

W wyniku odbyte.R"O w.iecu robotinl·CY 
„W.idzewsikiej Mal!lufiaktury", t>racujący 
na waskich wa·r-sztatach. postanowJ1li przy 
stą1pić do pracy, ~rncujący zaś na wa.r
sztatiach szernkfch. uważa.tac warunki fir 
my za nl.emożliwe do przyjęcia po1sfano
wW strajk kontynuować. 

Wy;ni.lda tedy inowa kwestia. a miano
wicie sprawa otrzymywania przez straj
ku.iącvch zapomóg z Funduszu Bezrobo
cia. do czeigo ni,ezbędne jest zaświadczenle 
tii.rmy, . które zarząd „WildzewskieJ Ma
nufaktury" wzdrag-ał się wydać. 

Zarząd kl1asowego związku wlóknia·rzy 
rwvstat wobec te~o wczoraj pismo do mi
ll•istra pracy dr. Jurki·ewf·cza. w którem 
wskazu.j.e .iż warunki wysunięte przez dy 
rek:c.ię fabryki. a dotyczące obstugi 6 kro
sien. są niemożliwe do przyjęcia. 

Związek prosi p. mlinistira p.ra.cy o 
wszczęcie iin1erwe.nc.ii w fabryce. celem 
wvda.nla robotmtkom zaświadczeń uipraw 
niaiącvah do ot.rzymywarua zaoomóg. (i) 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

ALEKSANDER PETERDI. 

AFISZ. 
Karol Kor.ner zamy§lony witóczył się 

iwol1no po u!ky, kleruiąc swe kiroki w stro
ne leatru. Nagile sfaną;t jak g<ly;by go. ktoś 
rnoono w .plecy uderzyit. 

WZ>rokiem sztywnym niby diwje :Vwa:r
de dzidy, 'J}at'J'zait przed sle!bie: sta.t na 
'WIJ)rost swego wfasn.e.go naziwiis:ka, które 
mu ze stupa z afi'Sizami w oczy świeciło. 
Po<lszedtszy bliżej, czytał cioho, .pomaitu, 
wyiraźnie: 

.,Wygasłe płomienie. Ka1'0Jla K0r.ne-
'l",,.." . 
<i.. 

Olśniifo gu, jak gdyiby osihrze strzały 
swietllstyah 1j}romfenii ,padły mu na oczy. 
Musiaił' je iprzymknąć. 

- Kairo1a Kornera - ipowtórzył. 
Mi.Je depło musinęl'o mu ciia~>0 i uśmle

s-zek '\vevmętrznego 1zadowofonia zakwit~ 
na C)bliczi1. 

Jego nazwi·sko ! Pirzy,gląda1f mu się 
zbHska. zda'leka. Potem z.nów wziął je 
Do<l bliż~zą obserwację. W porządku. -
Bez btędu. Jaknajdokiladniej wydrukowa
ne. Ternz wszyscy będą je czytać. Wie
fo. setki, tysiące będą 1-e czytać. 

Wyprost·()Jwawszy się, wydą:ł pierś. 
Dwi·e mkide panJeinlki sfauęły w 'tej 

c.11w:ili .przy s:fu.ple z afiszami, lrnż obo1k 
initg-o. czvtając program 1teafra1liny. 

- Czekaj. Kfa.ro! No•wą sztukę gra.-
Ją! 

- Czyją? 
- Karola Kornera. 
- Kto to? 
- Ni·e onam go„. fo jest... zdaje mi, że 

czytałam iU'ż .ieJw no.we1!1ki. Talk, tak, on 
pisze no.welki. 

- .. Wvgaste pt.omie.nie"„ . DziWltly 'ty
hił ! Co to znaczy? Wygas.le ipłomieflfe! 
'J<•'kaś roman.tycz.na hls·to·ria„. umarła mi
·łość„ . 

- Ni·e, przy;puszczam iprędzej, że.„ 
I rozanaJwiając posz:l'y d:alle.j. 

Wielebnemu Ducbowieóstwu parafii Św Kn:yta, a w szczególności Ks, J. JOACHIMOW
SKIEMU, Ks„ Kapelanowi Majorowi W. OLESIŃSKIEMU, WP. D-Fom: S. KANTOROWI, M. 
DOBULEWICZOWI. L. GUNDLACHOWI ł F. KLOZENBERGOWI za pFawdsiwle koleżei\
ską opiekę w czas.ie ehowoby; Dowódcy Okr. Korp. IV Generałowi R, DĄBROWSKIEMU, 
koleitom lek1uzom GaFnisonu ł.ódskiego w ł.odzi, w sacze116lności Generałowi Dr. J, ARC
TOWI, Dr. M. LIPSKIEMU. deleitatowł Związku Lekarzy w Pal'ietwie Polsldem, Oddalała 
lódikiego, p. Dr. M. MACŻEWSXIEMU. deleg&towi Kasy Chorvch, p. Dr. B. MISJONOWI. 
delegato wł ł.ódr:kie~o Towanystwa Glnekologicsnego. p. Dr. K ERDMANOWI, pru111owl Izbv 
Lekarskiej, p. Dr. A. TOMASZEWSKIEMU, Naczelnikowi Wyd1:. Zdrowia Publ„ p, Dr S. 
SKALSKIEMU. Prezesowi Zanądu Kaay Chorych. p. KAŁUŻYŃSKIEMU, Naczelnemu laka
rxowl Kasy Chorych, Prof. TOMASZEWICZOWI, oraz wsaystklm przyjaciołom i snafomym, 
kt6uy okaaali tak wiele współcaucda i wslęl! udział w oddaniu oatatniej posługi nieodtało
wanemu 

ł. tp. 
Dr. Tadeuszowi Skibińskiemu 

składają serdecme podziękowania 

Matka, żona. dzieci i braterstwo. 

Wszystkim, którzy wyrazili nam swoje współc:ucie osobiście 
lub telegraficznie w naszym ciężkim smutku oraz uczestniczyli w 
oddaniu ostatniej posługi szczątkom najdroższego męża i ojca na-

RYSZARDA BEME 
a w szczególności Przewielebnemu Duchowieństwu, Panom Delega
tom Związku Teatrów Świetlnych w Warszawie i w Łodzi, panu 
Prezesowi St. Zagrodzińskiemu za ~orące słowa pociechy, wy)!ło
s1.one nad mogiłą, Delegacji Stowarzyszenia Majstrów Tkackich, 
Współpracownikom Kinoteatrów „Luna" i „Czary" oraz wszystkim 
przyjaciołom, kolegom i znajomym składamy z głębi przepełnlougo 
bólem serca „Bóg zapłać • • 

Zona i dzieci. 

fr~a awantury wi~lniów-~omuniifów w 8~~1inie. 
Podprokuratorzy w wiązieniu. - Alfabet Morse'go. 

Qoście z Warszawy. 
Onegdaj rw kirótkiej depeszy <lono.siM- Okaz;u.j.e stlę, iż komuniści zaczęli wal-

my 0 da1lis·zych awainfornc:h lkomun.is~ycz- kę nie ina żarty. 
r;y.ctr w wlęzieniu będziński-em. Calv ,poo.i·edzi,aJek s.ty.chać było w oko-

K0riner ip.a:brza1t wślad za inieml1 IZ blo
g.urn, szczęśiHiwym uśmiechem na 'l.l:S'taoh i 
całem obliczu.„ Gdyiby te-raz po<IBze<lł do 
nioh f odezwa1t się: 

- Koohane mo'}e ipainienild; ten Kam! 
Kor.ner. to ja. Moją szt'l.likę dz:isiaj grn1ą. 

Wtem .patrzy: jego dobry .przydacie'! 
Q:Q--<1iiża się do stupa. Wzrok jego bez:myśl
(lle s>ię śliiW;a po progiramie teabralnyim. 
Nic nfe z.:auwa,żyit. A moż.e szt·uika nie m
le.resuje go wcaile? 

Konneir zalJ)i·enil stlę ze ·wztbu1rz•niia: 
- Widział moje nazwisko. Naipei\1.l'nO 

i·e dostrzegł. A1le giniewa go 'to. Jest 
wśdek1fy. 

!Podnosi g.fos: 
- Choćbyś :pęikł ze vtości, mo}ą svtu

kę giraĆ będą, nfe twoją! 
- Co to, Kairoh~? Z ki.m się klócisz? 

- słyszy 'tuż obolk siebie. 
To drugi !ko1lega, ·równdeż iHterał. Ohiiń

czylk. Oni &'O sami wcią,gmęlf w szeregi 
ż(:Me.i irasy d1a jego 1ronicz.nych i uszczy
pliwyich uwag, 1pefinyich żótci i zawis•ti:1.ej 
zazdrości. 

- Z k4:m się !kiłócę? A~eż ii 111iikim ! 
- Tak mi się zda.'Walo. No cóż, st.My, 

masz sbr.acha, hę? Ale to nic nie szkodzi. 
Bez tego się ini.e ohej<lzie. Powi1e<lz ml tyl
ko s:kąd teimait wziąiłeś? 

- Szczególne pyitanfe ! 
- ChodiZ1 mi o ro, czy 1z lksiąż;ki, czy z 

opowl1adań 'ludzkidh? 
- A1ni z ksi·ą:żlki. ani z 01powiadań - · 

huikną~ Korner g;ni-ewn!e. 
- Już ja fo w1nbadam ! Na czwarleim 

czy 1piąteim przedstarwieiniu przekonam się 
o łem. 

Ohdał. 1przez lo ipow1edzi-eć: o He wo
g-óle sizituika 'tv.."O.ia czwar.tego 'Przedst:a
wie-nia sle doczeka. 

Odszed1ł. Talk. jak odfatuje osa, 1pozo
sta wiają,c żą<lito w de'1e cz1ł·owieka. 

Ko1rner. nies'Wó1. iruszyt daJ·ej. nle pa
tn· ąc ju:i na afisze. Pyfanie lko1legi nm
towa1ło go; echem sie odbi1to w jego du
szy jaik w wąwóz ska.foty S'fio1wo rzuco
ne. 

Ską:d wziąil temat? Nie.wi.dziail:na, bru-

Wna iręka ditaiwiita mu gardło. Gzoło je.go, 
·nwairz cafa ptonęta czeirwleinią gorączki. 

Dosiał dreszczów. Jakgdyby :zinów 
mocował się z sobą„. przeżywał pono.w
nie strnsz,ny, drę.czący ból... Każ<ly wiersz, 
irnrżdą soenę sztuki siwej wy:rwa:ł WSiZalk
że z d r zewa wtasne~rn życla, nurzał ją w 
swe.i kirwi serde·cz,nej.„ 

„Wygas·te promienie" - to dzi·eie j.ego 
mfilo.ści, jedy.nej jego, piraiwdzi1wej mUości 
w żydu .•. 

Wytlękitym wzrokiem ją•t szukać afi
sza. 

„Elza" - 'Prze·czy:ta~ bdles1nym szep
~-em, nie widząc ;imien:ia aiktorlri ,,Brna" na 
drlillrn.wanyan alflkuszu. 

Mia~ w oczach .c.a~ą szitukę. Sceny, alk
ty, .postacie }ej .przesuwały się ,przed nfm 
ialk żyiwe. • 

Pirzeszilość iwyrosla •na.gile z cfonlów no
cy wra·z 1ze wszystkiem1 wa'llkamd i zaipa· 
sami minionycih czasów.„ Żródło prze
czyste.go mczaj1u i·ch mfitośd.„ W p0uf
in11ah sam na sam sz.eptaine s~owa„. Dwoj
ga serc g0irącycih bicie..„ Pt'omioone i~ry 
żarzą•cego się og;nia1: nieme, palą.ce poca
'łunlkl, uściski- be'Z.pamiętne„. 

Polem„. Z1111ą;cona czystość ich mitoś
ci..„ Ponury szum fal morskich„. Sceny 
zw:diroścL. Bezinadz:i·ejiny zimlerroh szczę
snych dni.„ 

Ndkrt: do:tyd1czas. iniilrf, nic o lern nie 
wied12-iat Byita fu ioh serc diwojga k1riwawa 
tez ipeilna, niigdy nie rwyp1fail<:ana talemni
ca.„ 

Teraz ll'ZUCH ją przed o·czy śwlaita. Ob
nażył iprzed ohcyimi fodźmi ową dziewecz
kę - IJ)rzedmiot swe~i ozoi f mMośd. co dziś 
jak męczennica ires'Zltę żvcia .pę.dzl u boku 
n.aTz,ucone1go- sobiie i1nnego mężczyziny. 

Nie czuit tego wówczas, gxly stowa, 
z.dani.a. wia1żące mu się w jednontą ca
lość, rzuca1t z gtębf swej duszy i se·rća na 
pa,pier. 

Ni1e. W świętym ogini.u twórczym n.ie 
myślał nad tern. że bezl'M:l()·Śnie odsiłainiat 
światu śmieirtelnv ból, wszem wobec ob
wo~y.wat krwawy dramat życia, lf'Oll>iejącą 

bcy więzien ia krzyiki i śpiewy, rc.rilegają. 
ce siię z cel komu1nistów, którzy zaibairyika· 
dowa1li się w S\\·ych ·celach i n!·e dOPUS'Z
cwl.i do siebie niko.g:o. 

Ca1ły µo·nk:!dzia!ek ·trwały krzyk,i i a. 
walfl!tury. Do więzi•eniia zjecha1li pod,pro!rn. 
rnto.rzy Kwasik i Dobromęski, którizy \I 
g.rr·a1obu więz-ienia czuwa;li ca.fa, noc z I: 
na 12 b. m. 

P.rżed więz:ieniem zgromadzonych by!( 
wiele 1tudzi, z którymi !komunl~ci .porozu. 
miewald się i przed Jctór:vmi· gtomo wywo. 
dzi1l swe sikairgf l żale. 

Policja, tłumy gapiów rozipędziła i v 
pohliżu więzie:niia nikomu ·nie wo1llllo prze. 
ch9dzić. 

Jedinocześui.e ~rze:proiwadz{JinO śledz
two, które wyka:~ło, iri wie1u komunlstów 
slf:dzących w wi·ę.zierniu porozumlewało 
sie z ,,'towairzyszami" przebywającymi na 
wOllności zaJPQrnoca. a'1fa.beitu Morse'go. 

Nazajubrz, to jest wczoiraJ, od godz. 
6 rario ro:zip-0częły się w więzieniu ktrzytk; 
w zaibarytkadowanych celach. 

Je<linocześnie 1romu111iści ro·zwiesiH 
wie1kie tira:n1Sipa.renty, wldooznie ·przyigo
towane w n•ocy, z napisami: „70 więtniów 
p0ili1yczny;ch iroz.poczęto swą pierwszą 
glo<lóWikę". Z iz.alkra1towanyich okiiet1 roz
legały się carty dzleń korzy.ki: „My chce 
my prokuratora", .,Ni·edh żyije komunizm" 
„Niech żyje komintem". 

Trainsparen1ów policja nle m~a zdja,( 
gdyż . rnziwieszoniQ .ie na rnmze p0 stronie 
toru na smurach i gdy lctóry z poiJ.kjan
tc'iw chce się oo nie dostać, wówczas ko
muniśoi poŚ\pies'Z:tll.e ściaga.j.a. h"anspa1rein.t~ 
do s wy.eh ce 1. 

Do glodują,cyoh kom1.miLStów - wieź· 
nlów przytąeizytli się i więź.niowie niie-po. 
U-tyczni. 

W zwi:ąziku z po·wyższemi wypadkami 
do Bedziinia 'Przybyli: inspektor okrę!?O· 
wy rwięzie.n:nktwa p. S1mbiński z Wa:rsza
wy ora·z pod.prokura:ror Sądu Apelacvi
nfgo w Wa1rszawi.e 1p. Kamiński" którzv 
1i>rzepirowadza. śfodz.ńwo w sprawie zajśl 
w więzieiniu. 

--:o:-

POD KOLAMI WOZU. 

Wczo.ra.i woź,nica Jan Kaźmierczak. za 
mfeszikatv przy ul. Napiórkowskiego 59, 
p-rrejeżdżając kf.us·em przez oodwórze fa 
brvc:zine sąsiedinie.R"o domu. nie zauwaiyl 
bawlą,ceg-o się tam 2-iebni·eR"o chtooc.a Ro· 
mana Szmi<ltia i z }mpetem najechał nań 
wozem. 

Ohłooczyk od:niósl ciężkie obrażenia cia 
ta. Zawe2'J\Va1110 oo2'0towie ratunkowe. le
karz któreiro t! ·C::zielił mu pierwiSzej pamu 
cv. Nieostrożnvm furmamem zaje.Ja się po 
Iicja. poc.iąg-aJ.ąc go do od.J>0Wledzfa1lnoki. 

ranę dw()!jga serc otwieralł„. girz.elbać si(. 
w 11ii1ej dozwalaL. 

Wstyd go teraz ogarnął. . 
Biza ·J>rzyjdz.ie napewno. Ustyszv mo. 

w~ dawno przebrzmiały, stodki szept po· 
ufny. Swiadlkiem będz:i·e. tak obcy ludzi~ 
wta;rg;ną do jej flrwOŻlnle strz.etonyd 
wspomnień. „ 

Samooskarżen>ie wyicisnęto mu kiroJjlt 
po.tu na czoło. 

Wys1t•raszooy, pe·len do sfebi·e samego 
nienaiwlści. obejr,za·t się VX>kolo. Jakgdy· 
by każ.de sto.wo sztuki, każda scena jęldetr 
byta, skargą lzawą, mlaiż.dżąc:yim wy.rzu· 
'fem. 

Elza pomyśli, te oo w ten spOSób chciał 
zemścić siię ina niej - ipod pręgfer.z publi
czny ją i:>OiStawić. 

Prze.a wzirokJ.em K0mera kirążyć po
częły IDflwawe pie.rścien~e. Ohwytaiło g<i 
pr:ag:nlen.ie biec iprzez ulice f Mzłerać ze 
s.f'UIJ)Ów afisze. Styszail' jęk wtasiny; z lJriu~ 
dem łaipał oddech. 

Zrtów s,pO'jrzał na wszystilde stf'Oi11y. 
Byt da1leko od gimaohu tea1Jra4.tnego i swegu 
domu. Zna.idowaił się rw zupełnie niema 
ne.j dzielnicy miasta. 

- To dobrze! - szepnął i szedł da. 
le1. 

Jaikgtly.by się do umi-eraja,cego śPieszył 
ja.kg.dyby swoje szczęście gonił. 

Btąd'zitl już po odaegl)nclh przedm.iejskid 
umłlkaCih. Nle móg:t się utSiJ><)lkoić. Ucie• 
ka•t nrzed sa:mym sobą. 

Wszedł .t.ak ukiryiwający się 2'Jł'o.czyńca 
do małego s.zynku. Nagile zdało mu się, że 
słyszy k.rzyik, łlkan~e 'Blzy. 

Zerwa·ł się z tawd<:i, wybiegil z tcikailu, 
ś.piesząc przez utlice. 

W iakiemś samotnem miejsou upadł na
gle . N:,e móg-ł już dil'użei u'trzyimać sf ę na 
nog-ach. Uk.rvwszv głowę ·W dłoniach. le
fa1t, jak martwy na ziemi d zasmd wreSiz
cie z wyczenpania. 

W featrze tyimczasem nllkt 111ie wiedziar 
dlaczeR'Q auror n.ie wyszedł 'PfZed kurty
nę 'J}Odzf ęko.wać za huoz.ne Q'k1aski. 

num. Jotsaw. 
---~:o::---



"istrzymanie? rob_ót kana
Jizacyinych na I odcinku. 

Jak dooos·fłiśmy, na niektóry.eh odciin
Jcach budowy kanalizacji, od kilku drni po
irzucili prace robotnk:y murarscy, oo<la}ąc 
· jako powód obawę przed terorem ze stro 
nv s·traikwących robot·niików budowla
nych. 

W związku z tern Wydzial Kanalizacji 
i Wodoci~w wyidat oneg"da.i rozporzą-

. dzen.i-e, it rrobotnicy, którzv przestaH pra
cować mają p0wródć d'o p.racy dnia 13 b. 
m .. w p.rzedw.nvm bowiem razie roboty 
na wspomnianych oddnilrnch beda wstrzy 
mane. 

= W dniu wczorajszv:m sifawi1i sie do pra 
cv robotnicy mura.rscv na wszvsllldah od
dnłkaclt. z wvia·t:ldem odcinka I. Wobe·c te
i!O na oddniku r wszvstkle robotv. stoj.ąice 
w zwiazku z robotami mura·riskiemi - w 
dniu dzisiejszym zDstarn.ą wstrzvmane. 

Straż ogniowa zgie?rska 
zakupiła 

pogotowie pożarn I cze. 

Jak sfę dowiadujemy, sitraż oginiowa 
t.s!lerska odebrala wcz0:rai z wa.rsztatów 
samochodowvch Ł. S. O. O. przy ul. Sien
kiewicz.a 54. wvkonam1y soec.?alnie dla niej 
samochód-pogoto.wiie służącv do przewo
żenia wszvstkich niezbe<Lnvch narzędzi 
po ż am iczych. 

Po'l?'otowie takle bedzie miało dfa Zgj.e 
rza OR'romn.e ~naczenie. przvczvlllliając się 
do szvbkrei likwidacji pożaru. (r) 

'AKCJA PODWYŻKOWA W PRZEMYS
t,f POŃCZOSZNICZVM I PLUSZOWYM 

Ro-botnicy, zatrudnioo•i w prnemyśle poń 
uosznf czym wystepuja z żądaniami. W 
zwiatku z tern zwolme zosta.ie na dzień 
15 b. m. waJme ze.branie wszystkich robot
ników, zaitruónionvcb w tej ~ałezl przemy 
sfu, celem omówienia srtuac.tt w Przemy
śle ; wvs11111i!ecfa żądań Podwyżkowych. 

Równocześnie tkacze t>Juszowi nJez.or
~anizowanl. wobec planowainej akcji pod
~v.żkowej w tvm przemyśle. oostanowifi 
. utworzyć sekcie przv kfasowvm związku 
·w.tókniarzv i w tvm celu Z'Wo1uia na dzień 
16 b. m. wa!tne zebranie. na którern doko
flane zostaną wvbory zarzadu sekcii i o
mówiona będzie oianowana akcja oo<lwyż 
kowa. O 

STRAJK W FABRYCE KON I HE·LLER. 

' W fa.bry•ce fi.rmv Kon i Helller t>rzy uł. 
Południowej 80 wybuohl stra.ilk robolni-
kóW na tle n.i.ewyrabia.nia stawek. 

Na kon[erene':ii. odbyitej z przeods.fawicie 
~em zwia.1.lku. firnia. 'Zll1:odzita sie dodać pół 
tora ~rosza na me'trze il:owaru. ooniewai 
robo'tr1icy żądają 4 g,r,, strajk nadal kwa. 

WYCOFANIE Z OBIEGU 50-ZLOTO· 
WYCH BANKNOTÓW. 

Z dniem 1 sierMia roz.pocmie &b: wy
cofvwaJ11ie 50-zlolO'Wwh bainknót6w pler 
wszei emisji z dartą 28 l'U!teyo 1919 roku. 

Ba1nilmoly fe przestana być środkiem 
płatniczym z dni.em 31 stycznia 1928 r. 

ZDJĘCIA FILMOWE W LODZI. 

W dniu wczorajszym na terenie Łodzi 
rozpoczęto dokony-wIDie cate.R"o szeregu 
zdjęć filmowych do fi:lmu polsJdieR"o. os1w 
lego na rtle powi-eści Wł. Reymonta p. f. 
„Zi.emia Obitecaina". 

Zdjęcia byly dokonywane w okolicach 
talJ.!Vki G.eyera. na n:iekłóryoh r>rzedrnfe
ściac.h Łodzi i w ceintium. 

Również dokonano zdjęć wnetrz indie
którvch fabryk. Pracami llemi kie.ruje dy·r. 
A1eksander łiertz, reżyser.ia spoczywa w 
rekach p. Węgierki, zaś udział biOfą ak
lorzv teatrów warsza~.ich DP. Jadwiga 
Smosarska. fasłjan Szymański. Gra:bow
sk!, Łuszcrewski, dvr. Solski. Junosza Stię 
po wski. Ga wtitkowski i inni. 
· Z<liecia będą równtież wykonywane w 
dniu dzisie·tszvm. (u) 

AKCJA POMOCY DORAŻNE.T NA M'.łE-
.. SIAC LIPIEC. 

Obwodowv .fundusz Bezrobocia olfrzy 
mat .iawiadomlooie o prz·edłuże.niu akcji 
pomocv doraź,nej na Jirpiec dla beZirobot
nvch. którzy wvczer,pałi zasiłki Funduszu 
Bezrobocia z wyłącreniem isamotmvch i żo 
nat:vch bezdzietnych. niie mających na u
trzvma·niu rodziców. niezdo~nlY'Ch do za
robkowania. 

Równocześnie .przedfl.l!Żono ak-cję pań
stwowei pomocy doraźnej dla zdemobi!li
zowan}'Ch żołnierzv. pozbawfonych pra-
cy. .(b) 

letnia ~omuni~alia ~olejowa mi~~lY to~li~ a An~neiowem. 
Uruchomie?nie? dodatkowych pociągów. 

. Dyirekicja Kolei odcinka lódz.'kie;2'(), ude
sraj.ąc licznym prośbom osób. sltalie podtT6 
ż·ują.cvch w okresi·e letnim do Aoorzejowa. 
o uiOOgodnitetn·ie komunikacii. wruowadza 
na czas od 15 łi .pca do 30 września .na od-
ciniku Łódź-Andrzejów szereg doda tlko

wyah pociąg-ów. 
Od d1n.ia 15 .Jivca do 30 września będzie 

codzi-ennie kursował pocią1.'?' nr. 340. odcho 
dząc z dworca Łódź-Fahry•cma o g-odz. 15 
p.rzychodząc do Andrz:ejowa o l!OOZ. 15,21. 
Tenże pocląig z Andirze,jowa odchodizić bę 
dzie o R"od.z. 15,50. przv.iazd do Łodzi o g. 
16.0CJ. 

Co dzlł usłYszymy z gło· 
łnlcy radJo-aparatu? 

Progra111 warszawskiej atac)I 
nadawczej. 

Czwartek, 14-go Utx:a. 
War!.zawa, 1111 m. - 12.00 Sygnał czasu, ko

m1inikat l<Jmiczo-meteorologiczny, nad program i 
k-0munikaty P. A. T.; 15.00 Komunikat gospodar
czy i meteorot.ogiczny, nad program; 17.00 Odczyt 
p. t. „~w. Frane!szek z Asyż.u a muzyka", wygł. 
dr. Marjan Henzel; 17.25 „Kąci.k dla ikolbiet", wy
gtos! p. Marla Ankiewkrowa; 17.50 Na.cl program 
i kcmtm.ikaty: 18.00 Trans.misja muzyki tanecznej 
z kawi<1mi „Gastronomia"; 19.00 Komunikaty P. 
A. T.: 19.15 Rozmaitości wy,powJe p. Lawiński; 

19.35 Odczyt z dz.latu „R_olnktwo" p .t. „Jaik roz
J>OT7.ądzać tegorocz.nemi zbiorami", wygł. Bie
drzyckii; 20.00 Komunikat rolniczy; 20.15 Koncert 
wiecwrny. Transmisja koncertu z Doliny Szwaj
carskiej. W przerwie biuletYill „Messager Polo
nais" w języku f.nmcuskim; 22.00 Komunikat Iot.ni
cxo-meteorologiczny, sygn.al czasu, komunikaty po 
licJi. nad program i komunikaty P. A. T. 

--:o:·--

STRACANIE NADPŁAT Z POBORÓW. 
Urzędy pańslwowe otrzymałv po:l.e1ce

nie, w mvś'l kitóre·go nadptalv usikutecznio 
ne z powodu przvzinania wY'Ższiego szczeb 
la za wvższe stuidja urzednikom pańs!tWt> 
wym. kt6rzv ·nie byli w CZV'nne.i stuiżble w 
dniu 1 paź<lziernJka ! 923 rdk'U i do tego 
dnfa nie ołrzvmali dyplomu. ma.ia być p-0-
'trącon.e nile z Hposażeń tych urzednik'ów. 
lecz z uoosażeń osób. octDowiedzia!nyich 
za niez.irodiny z Utstawą wymiar sz.czehla 
uposażeniowego. '(b) 

Od dnia 17 aipca do dnia 30 'W!l'ze'Śllia 
w ni-ed'zielę i drui św.ią.foe.czne kursować be 
dai: poci~ f!l'r. 328a - odiaz<l z Łodzl. 20,24 
p.rzyjaz<l do Andirzejowa 20,43 i pociąg nir. 
327a - odjazd z Andirzejowa 2Ll0, przy
jaz,d do Łodzi R". 21.30 . 

Od d111ia 18 lipca do 30 w.rześnfa w po 
nnediziiatlld i dini poświateczirne 'kiJ.JJrsować bę 
dzi'e pocią~ nr. 314a - odiazd z Łodzi g. 
5,55, przyjaZid do .Aindrziejowa R". 6,16, od
.faro z Anidrzejowa R". 6,51, przyjazd do Ło 
dzi g. 7,W. (i) 

I • • li $ł T tr<'!' 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dz.i·ś w dalszym ciągu wesoła lek.ka ikome.dja 
paiyska Verne.uila ,,Musisz być moją" z Jaikuhift
ską, lforecl:ą, Mo·rSiką, Bielfozem, GroJ.iclcim ł Zni
czem. Ceny zniżone (od 50 giroszy do 5 u.). 

W próbach scenicz,nych .pod !kierunkiem reży
sers-kim Michała Znicza Zltlakomita farsa w 3-ch 
aktach Nancey'a „Pan naczel·nik to ja", g)l'ana w 
zeszłym sezonie z olbrzy.mtem pow-Od.zen-iem na 
~en·ie Teatrn Letniego w Warszawie. W rolacłi 
gfóW'!lych pp.: Łap:ińska, Mors.ka, Znicz, Szubert, 
Ziembiński; w dnnych rofach ważiniejszych 'PP.: Ja 
kubińska, Rod-O'Wicwwa, Bielicz, Łabędz,ki, Mro
zi(1ski. Szac:ki i WHc.zkows-ki. Piremjera w przy
szłym tygodniu. 

TEATR LETNI W OGRODZIE STA„ 
SZT CA. 

Dziś ~ d·ni nasiępnych przezabawna duńska far 
sa Moliera „żonecz.ka z Variete" z Ła.p.ińską, R_ele 
wkz-Ziembińską, Krotkem, Mrozińskim, Szuber
tem i Ziembińskim. Ceny od 1 zt. do 5 zł. 

TEATR POPULARNY. 
DzJś i jutro ostatnfo dwa przedstaw:ien!a we

scłeJ i melodyjnej operetki „Gnotliwa Zuzanna", 
ktćra schodzi z afisza ustę.pując miejsca głośnej 

sztuce H. Mnisz,kówny p. it. „Trędowata", która 
wMow.ioną zosta.ie na żądamie 'll'Ubliczności tyłko 
na sześć przedstawień. 

W środę, 20 b. m. daną lbędz.ie os-tat'nia premJe
r:i bieżącego seZIOllu sensacyjnej sztuki „Raspu
tin". Pc.czątek przedstawień o godz. 8.30 wiecw
re.m. Ceny miejsc od 1.50 do 30 gr. 

, 

' 
KONCERT SYMFONICZNY W HELENOWIE. 

Dz1ś, w czwartek, o godz. 8 wiecz., odbędzie 
sii: koncert symfoniczny Pod dy.r. Teoid<Jll'a Ryde
ra. W pr-0gra.m:ie Beethoven III symfonia (heroi
CZJ1a) oraz utwory Rossini'ego, Glinki i Luigini'ego 

W sol>otę o gooz. 6-ej JXJ południu koncert po
PtJiamy. 

\\'YSTĘPY CLAIRE BAUR-OFF W 
„CASINIE". 

wszecbśwłatowej słaiwy artystka zd<>
była Łódź. 

O<l 12 dni scena teatiru „Gasi.no" g<Jści jedną z 
111&jwyb.iitniejszy-ch ta•ncerek o sław.ie europejskiej, 
P Cla.ire Bauroff, która szeregie·m interpretowa
nych przez s.ię tańców wstępnym bojem zdobyła 
pub·Hcz.ność łódzką. 

Należy stwierdzić, że od fat Łódż nle widziała 
artystki tej miary i obecn-ie pulbli<:zność nasza mia 
la sposobność naocznego przt.kon-a'llla się, że hy
mny pochwalne, które prasa całego kontynentu 
eurc.pej~~iego umieściJa 111a cześć p Bauroff nie 
by.ty w illa}mnlejszej mierze przesa<lzooe. 

P. Baurnff jest wiedenką. Właściwe jej nazwi. 
sko ib!'Zlmi: hrabina Zkhy. Przed iki'liku laity, gdy 
hr. Zichy wystąpHa po ra.z pierwszy ze swemi 
kre-.icjami plastyczmemi, t. zw. „towarzystwo" wie 
<leńskie byto zeszof.owa.ne, a opin}a publiczna Wie 
dnia wystąpiła ostro przeciw „nagości" na scenie. 

Ody jednak przekonano S·ię, że rewelacyjne pre 

dukcJe p. Bauroff nie mają w sobie an! c.ienia te· 
go ooby mogto drasnać poczucie moralności pu· 
bliczneJ, że jej „nagość" jest nie celem, ale środ· 
kiem do wydobycia rzeczyw.jstego, wyzw<Jlonego 
pi!,'lrna, że reprezentuje ona w swych tańcach sto
neczny hedonizm ł pogodę grecką, zapanował 

wśród 1PUb!iCZ1ności entuzjazm. 
Artystyczna stawa p. Bauroff ustama się od· 

raz11 i rozg.łos jej produkcji przenik.nąl do wszyst· 
kich sto.J ic europejskich. 

Występy p. Baura.ff - burleska wiedeńska, ta
niec ,,Koldeterja", „Pajacyk", „Gapa" i. t. d. są 

prawd'Ziwemi arcydzielam1 w dziedzinie sztuki 
choreograficznej. 

Pubticzmość łódzka, co należy zal)isać na ko
rzyść jej wy1wbienia artystycznego, poznała się 

na nie,przeciębnei i'!ldyiwiiduailinośc! tej aor.tystki i da
rzy jej występy wciąż r~nącemi obja:w:ami za, 
chwytu. 

r&A 2± Lł.ftMM' 

NOCNE DYŻURY APTBK. 

Dz,iś dyżurnją aip'fekf: L. Pawfow.sKie
iro. Pioitrkowska 307, S. ttamłmnrn. Of.ów 
na SO. B. Głuchowskiego, Narułowicza 4. 
J. SitJl.ci1ewicza, Kopernika 26. A. Charem· 
zv. Pomoll"Ska 10, A. Potasza. Plaic Ko-
'ścliełniy 10. td 
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KURJER SPORTOWY. 

W czasie zawodów hipicznych w Lucer· 
nie spłoszony koń zrzucił z siebie księ
cia Fryderyka Zygmunta Pruskie510. U· 
padek był tak nieszczęśliwy, te niefor-

tunny jeździec wkrótce miarł. 

nau~owe po~!tawy 1por~. 
W Warszawie członek Towarzystwa 

Miłośników Wiedzy i Przyrody (Bracka 
Nr. 18), p. dr. tt. Borchardt wygłosił dla 
szczupłego grona zaproszonych wy
bitnych osobistości ze świata naukowego, 
sportowego i przedstawicieli prasy od
czyt na temat: „Naukowe podstawy 
sportu"-

Prelegent zaznaczył na wstępie, że za
granicą powstała już nowa gałąź wiedzy, 
a mianowicie fizjologja sportu. Niemcy 
posullJęly się już do tego, ie powstał u 
nich typ lekarza sportowego, specjalisty. 
Zdaniem prelegenta nie trzeba posuwać 
się tak daleko. Można być . doskonałym 
szoferem, ~nającym na wylot zalety L wa
dy swej maszyny, a nie być dyplomowa
nym inżynierem. Można wytworzyć za
stępy sportowe w uświadomionych pod 
względem lekarskim, nie zmuszając ich 
latami calemi do studjowania medycyny 
i specjalizowania się. Na to by sporto
wiec poznał swój organizm i wiedział jak 
należy go utrzymywać - wystarczy czas 
znacznie krótszy. 

Przechodząc następnie do samego od
czytu prelegent skreślił i wyjaśnił pod
czas półtoragodzinnego treściwego i w 
przystępnej formie wygłoszonego odczy
tu na jakie funkcje organizmu ludzkiego 
sportowiec winien zwracać najbaczniej
szą uwagę. Prelegent zwrócił między in
nemi uwagę na fakt, że sportowcy nasi 
praw.ie wszyscy zaniedbują lub niedosta
tecznie zwracają uwagę na tak ważny 
czynnik jak racjonalne odżywianie się; 
niedoceniają znaczenia ćwiczeń oddecho
wych i wielu innych. A są to rzeczy nie
trudne, wiedzę tę może nabyć każdy 
sportowiec nawet w czasie kilkunastu 
wykładów. Jeżeli sportowcy nasi chcą 
skutecznie konkurować z zawodnikami 
zagranicznymi na arenie światowej na 
olimpiadzie amsterdamskiej w roku 1928, 
to wiedzę tę przedtem bezwzględnie zdo
być powinni. 

VIT tym celu Towarzystwo Miłośników 
Wiedzy f Przyrody urządza cykl wykła
dów o naukowych podstawach wychowa
nia fizycznego, prowadzonych przez wy
bitnych fachowców; - celem ich będzie 
dać możność naszym sportowcom do zdo
bycia najwążniejszych wiadomośot t'f.20 

wychowania. W Łodzi podobna alCcj2 
przydałaby się również. 

---„---
Komunikat Zarządu 

Ł. L. O. P. n. N! 12. 
z dnia 14-go lipca 1927 r. 

Wzy:wa się wszvsitkiie kilU!by do ure· 
gufowan.ta 111liżej •wvisz.cz·e,gól!niooych 01Płal: 

1) I'l raty składki roczin.ej mia Ł.L.0. P. · 
N. ·W kwoci.e dla kilubów Ligii I - ził'. 5, d1a 
kih;ibów Ligi II - zt 2,50. 

2) do zfożenia rozliczeń z odbyitych za
iwodów o misbrzostwo i uregulo1w.ainia wy
ir.!lkających z nich .należino§ci. 

3) w1zywa się klub PTC do W(pf.acenia 
1 iproc. na irze·cz Z. Z. od zaiwodów itowa
irzysikich. oobyty.oh w dniach 27. Ili, 3. IV, 
IO. IV i 17 IV 1927 r. 

4) 1\vzyiwa się kilulb MaQckaibi w Zgierz,u 
do zaipłaie.enia od nadesfanyicih roz4.kze·ń 
1 1Proc. •na f .oodusz Olfmpi1'słki. 

5) wzywa się klub „Ow.iiazda" w Zgie
ttwu do U!l"egu!lowania dnigi.ej raty \V1piso-
1wego. 

Wymienione w punktach 1, 3, 4 i 5 na
leżności winny być wpłacone do dnia 
30. 7. r. b. pod groźbą zawieszenia, wy
mienione w punkcie 2) należności winn-y 
być wpfacone do dnia 20. 7. b. r. pod 
groźbą automatycznego zawieszeni1a. 

Zarząa Ł. L. O. P. N. 

NA PRZEŁAJ PRZEZ POLSKĘ. 
Onegdaj wyruszyła ze Lwowa wy· 

cieczka 12 studentów Politechn., która po
stawita sobie za cel przepłynąć Polsk€; 
łódkami na przełaj. Wytyczona trasa wy 
cieczki biegnie z Ostroga rzeką ttoryniem 
przez bagni·ste okolice Polesia, następnie 
Prypecją, Jasiotdą. kaną.tern Ogińskiego, 
Szczarą, Niemnem, kanałem Augustow
skim, Bugiem i Wisłą do Gdańska, stąd 
morzem 20 kilometrów do Gdyni. Długość 
trasy w ynosi lOOO kilometrów. Wyciecz
ka ma za cel poznanie dróg wodnych Pol; 
ski tudzież obserwację przyrodniczą. 
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Bilans handlowy a płatniczy. 
Ich rola w gospodarce Polski 

w zestawieni u z Ang l•j ą, Fra n cją i n iemca rn i. 
ex) Po 19 mi,esiącach aktywności bi

frunsu han<llowiego svtua·cia R;Ospodarcza 
Polski w kwietniu do.zinała pogorszenia: 
deficyt bflarcsu han.dilowe.!!O dochodzit do 
29 mild. zl. w złocie (49.8 miU. zł. obieg.), 
w maju bierne saldo wzrosło do 49,6 milj. 
zt. w zlocie (85.8 mili. zł. obie.I!.). przy
czem llczyć ,się trzeba przez czas pewien 
racz,ej z dalszym wzrostem deficytu wsku 
tek pogorszenia sytua,cji na rv111kach mię
dzVJnarodowych oraz coraz ostrze.i wystę
pująoego braku zbóż chlebowych. Niep0-
myś.11ne kształtowanie się nasz.ego bilansu 
handlowego wywotato w szerokich ko
lach społeczeńtStwa 01Jbrzymie oorU1Szenie; 
wsJrnzvwalłlo na środki zaradcz,e. pole.ga
jące albo fia rozwiązaniu kwestii drożyz
ny w kraju w kierunku obniżenia wska
źnfika cen hurtowych albo na wwiesieniu 
szt1.lczinycb tam dla przywozu towarów za 
granicznvich w postaci 0trohibicyjnych ta
ryf celnyd albo też ina zaostrzeniu do tych 
czasowy;ch zarządzeń reglame111tacyjnych, 
które zresztą, okazały się dotychczas bar
dzo mało skutecme. 

giraniicme f t . .p. Saldo dodatnie teS?:o niewi
dzfal1nego biiiainsu wy.noslto d'la Anglii za 
rok 1921 aż 595 mili. Ł .. a za rok 1925 -
429 m1!1j. Ł. W ten spo<S ć-b biJ.am ptatniczy 
Wie'1kie.i Brytan.iii stale byt wybitn•e akty
w1ny, dochodząc na0:rzyktad w 1921 roku 
do ogromne.i sumy 252 miU. Ł. Ozie.ki tym 
w~aśinie nadwyżkom Wi·elka Brytania od
grywa tak powai1t1a role na mle<lzynaro
dowvm rY'IlkU pie.nieżnvm. 

Rów!l11ież wie .f.rancH i Niemczech ak
tywne p0zy.cje bllamsu niewidzialneR"o 
Z111aczmie wzewyższada pozycje bieme. 
Tak na.przykład pa.dług obllczeń . .Institute 
of Bconomi.c Researoh" w Washin~toniie. 
w Niemczech 1TJadwyżka za rok 1913 \VY

nosita cate 1.6 mMiardów mk„ za rok 1924 
aż 2,4 miiJ.iar<lów mk. Przed '"·o~ną same 
wip!ywy .Francji z odset•ek od i111west-0wa
nych zagranicą kap'itató\1-' oraz z mchu tu
rvstvczmego wynositv z i<óra 2 i p,(>t mi-
1.iar<la frnrnków. Podobnie o·omyśh1ie 
ksztartO'wa!v się nf,ewldzialme bHans·e tto
la'l:lidji, Szwa.j1carjli1, Belgjf. Szwec.iJ oraz -
last not least - Stanów Z.iednoczonych 
Ameryki. Tem samem państwa te posia
dały, mlmo l!liepomyśl1neg>0 bllarnu han<llo 
weg-0, wybf.Jmi1e CZY'TlltlY bila·ns otatniczy. 

Tymczasem dfa Polskf bilantS niewi
dzialny uiktada slę niepomvś·!l'lie. 

Podczas gdy jeszcze w o·!erwszy.ch 2 
czy 3 latach. t. j. do 1921 roku. prz,ekazy 
emi.g-rantów amerykański·ch. dochodzące 
do 100 mil.ionów dolarów roci::nie. zreakty 
wowałv nietylko wsze!lik!e bfeme pozycje 
b1fa11115u usl'll'g, lecz w dodatku aliment-0wa
ty w Z111acmym stopniu bllan:s handlowy, 
nastą1pit od 1923 roku zw.rot zasadniczy. 
Przekazy em1R;rantów zma'1a tv bardzo zna 
cmie. do 20 - 25 mfl.ioinów dolarów ro
cznie. nat'Orniast wz:wsły poważ,nie świad-

cz.emia na rzecz zagranicy, w postaci spta 
tv odsetek od zaciągniętych kredytów, 
wyjazdy prywatne zagranicę, emig:racja i 
t. d. W telłl spasób bil'ains niewidzialny sta 
je się paisywiny, a reaktywują go jedy.nie 
kr.edyty zagrnnlczne, jak to miało mie.j
sce w 1924 Toku. 

Od drugie.i polowy 1925 roku, 2'.<lY Pol
sce nie udalo s1ię zadą,gnąć dalszych po
ważniejszy·ch pożvcrek zagranicznych, bi 
lalłlS te.n stale sta}e sle udemnv l oznacza 
to. że dot(l!d w Polsce bila1ns ha1J1<llowy roz 
strzy.ga o bil:arnsi·e płatiniczvm. że bilans 
pfatnkzy tm:si być ujemny. skoro bifans 
handlowy wykazuje deficyt. 

Defk:yty bl'!altlstt niewidziaLnego, osza
cowane przez komp.de1J1tne koła na ca. 15 
miljonów zt. w zlocie. la,.cznie z defi.cvtamf 
bilansu ha1ndlowego. dochodzacemi obe
onie do 50 miljoinów zt. w złocie. m '.J'gą wy 
czerpać w krótkim czasie wzglednie nie
macznv za;pas dewiz Banku Pol·skiego 
(stan po 20 czerw·ca wyinosi nies·oeł111a 204 
mild. zł. w złocie). 

Pol1ska. jako kiraj ubogi, nie posia<lają
cv kapitałów. i1nwestowany.ch zagranicą, 
cdrzucaiacvch odsettkl. czyli ma.iac u}em
ny bifans uslu._g- musi w razie ni·emożności 
zacfąigm.ięda kredytów zagranica posfa-
dać aktywl!ly bilans handlowy. wvkazują
cv nadwvż.ke wartośc1 ekspO·rtu na,d im
portem ·w wyso:k:o.śd co!Jlia.'.tmnie.i 1 O pro
oen t. !nacz.ej wailuta masza na·rażona jest 
na szwa.nk. Poliitvke taka stosu.ia z wiel
kf em powodze,n~em od szeregu lat pań
stwa środkowo i pofadnio·wo - amerykań
skie. które podobinie. jak Polska. posiadają 
niewidzfal,nv bi!ams u.temny. Dość będzie. 
gody p,rzy:pomnę. że eksoort Meksyku w 
oikres}e 1919 - 1925 stanowi aż 199 pro
cent wartości importu. 

Czem należy ttumaczyć to o.gólne za
niepokoje1nie !S .Poł·eczeństwa? Przecież bi
lains ha1ndlowy olbrzymie.i wiekszości 
państw europejskich kształtuje sie ujem
nie. i to często w znaczini:e silniedszym 
stopniu oraz przez dłu.l!ie miesiące a na
wet fata. a mi moto strun takl nie budzi oba 
wy zachwiamia się odnośnych walut. W 
ostatnim roku przedwojennyru (1913) z 
wszvstkicb kra.iów :Europy jedynie Rosja 
l Rwmunda posiadały doatni blla111s hiandlo
W1Y ! BHans ba:r.dlowy Wielkie.i Brytanji 
stale był wybit>nie biemy, nadwyżka p.rzy 
wozu towarów nad WYWOzem wyinosiła 
naprzykład w 1907 roku 142 milj. Ł. ang .. 
w 1910 roku - 159 miłlJ. Ł .. w 1913 roiku -
158 mllj. Ł. Po wojnie światowe.i stosumek 
wartości WYWOZU do PTZVWOZU jeszcze 
si!Jnie.i się pagoris.zył: sa1ldo bierne za rok 
1921 wynłos.to 343 mfHnoów Ł.. za rok 
1924, w którym to roku An'g'lja prze'J)rowa 
dzita ~ewa1loryzację fwnta) 352 miLJ. Ł., 
w1resZCJe za rok 1925 aż 401 mili Ł.1). 

SO zł. bilety bankowe I ••• em1s11 
bądą wycofane 31 stycznia 1928 r. 

ex) Ba111k Polskl - w myśl art. 49 sta
tutu i za zgo.dą min.istm skarbu - p,rzystę 
puje z dn~em 1 sierpni.a 1927 r. do wycofa· 
nia z obiegu SO-złotowych biletów baltl
kowych pierwsze.i emisji z data. 28 lutegJ 
1919 ,r. 

BHetv te przestają być prawnvm środ
kiem płatniczym 31 stycz,nia 1928 r. Od 

1-go lutego 1928 r. do 31 styczmfa 1929 r. 
będą p;rzyjmowame do wvmianv orzez od
działy Banku Polskiego i PoL5ka Kasę Rzą 
dową w Gdańs;ku; oo upty.wie re go termi
nu wymianę załatwiać będzie tvLko Ska.rb 
Emisy~nv Banku Polskiego w Warszawfe 
do 31 N.pca 1929 r. wf ąc21niie. ·P01czem tracą 
wartość pienf ężma. 

Wartość wvwozu .Francji wyinosifa za 
rok 1913 - 77,8 procent, za rok 1921 -
88,3 procent. za .rok 1922 - 87,8 procent 
wartości wywozu'). BHans handlowy Nie 
mi,ec wykazywaf za roik 1912 (podług 
Cramornd'a3

) deficyt w wysokości 1.888 
mfl.ionów mk .. za roik 1913 (podłuig Glase
napp'a4) 673 m:i.Jj. mk. W latach 1924, 1925 
oraz 1926 wartość wywoz,u wy.nosiła 70 
p,rocent wzgilęd1n:ie 67 pro.cent wzi;lę<lni,e 
93 proc. wartości .Przywozu. Ze światowego rynku wełnianego. 

, Mimo tak olb.rzymf,ego wi,emnego salda 
b1la.nsu hrundlowego bilans płatniczy tyoh 
pańistw kształtowa.f się aktYWIIlie na sku
tek wplvwu poważmych sum. stam:owią
cych nadwyżkę t. zw. niewidzialnego eks-
peirtu nad imtx>rtiem. · 

Na tern nlewldziaJny blla1ns han1dlowy 
sJdada.ią sie róż1ne pozyołe: śwfadczen:ia i 
uslui<i. (ruch okrętowy i trnnsytowy, ruch 
podróznvch, asekuracja, przekazy emi
grantów resp. plaie·e dla zag-rnnicznych r-0 
botników etc.), odsetki. cen kruszców 
szJachetmy.ch i kuir•sv dewiz. kredyty za-

ex) Czwarta tegoroczna seria aukcyj 
weł1nianyoh w Loodynie zostata otwarta 
5 lipca r. b. w obeoności bardzo wielu ku
pują.cych. Podaż wełny wvnkisła około 
11 tysi(}CY bel. Wybór meri1nDsów byl do
sbate.cmv. oroiS1Sobre<lsów natomiast zna
cmy. 

Sytuacja na rynku była dohra~ ożywie-
1nie macz,nie i powszechne. w porówna
niu z końco•w1emi ,cenami. na aukciach lon
dyńskic:h w maju, kszt1art-0°watv sf ę ceny 
.na auikc.jach ostatnich na merinosy o 5 pro 
cem.t dro·że.i. dfa crosshreds.&w średnich ga 

· · fantków również o 5 prooe1rnt wyżej. Ceny 
Je.ps·zyich gatll'Il:ków croSSJbredsów l)O·ZO

statv bez zmi.a:nv. 1
) Por. „The Board of Journal" 1925 z 29 sty

C:lnia, str. 145; 1926 Z 21 stycznia, str. 70. 
') Por. League of Nations „Memora.ndum on 

fhe Balance of Fayments and Foreign Trade Ba
lances", 1925 str. 103, 1926 str. 152. 

') Por. „Journal of the Royal Statisticail Socie~ 
ty", London 1914, str. 198. 

•) Por. „Der Wiederaufbau in Europa", z 20 
kw ietnia 1922, str. 30--31 (wydane przez „Man-
chester Guardian Commeroial")1 • 

Do g-tów1nych cdbforców zaHczyć na
lieżv An~Uę. firaincię i Niemcv. Aukqie po ... 
W:\'"ŹISze trwać będą w Londv111ie do 
21 b. m. , 
Zwyżka cen wetnv . była do pewnego 

stoipnia n•i,espodzfainka. kiedy bo.wiem w 
ootowie maia skończyfa sie Po•orze<lmia se 
nla .a,UJkcjf, czwa;rta część podażv nie 7,na
lazła nitbywoow'. ·W międzyczasie jednak 

po.pyt na towar loco wzmó~d sie bardzo. 
sprzedaże nowe;i we,tinv angielskiej vdby
waty się przy tendeinicjf moonie.isze;i. a ie
d1J1ocześnie ostatnie aukcje w Au.s,tra1l;ii wy 
kazafy dużą, paprawę na ry.nku. 

Gtów!l1ym czyinnfkiem tej p01prawy by
ty ootatmie zakupy przemys.łu nlem1eckie
go na to\\!ia:r z naty.c.hmiastowa dostawą, 
nfetylko we·tny suirowej. ale także czesa
rue.i i przędzy. Rów111ocześinfo poprawiła 
się 111ieco sytiu:acla w ,przemyśle wet111fa-
1nym francuskim. Zwy.żka cen .na obecnej 
ser.N bytraby według stów fachowców je
sz,cve wyż,s,za. gdy.by nie wwmtme s,prze
da'Ze merinosów ze strony Stanów Zjedno 
czony·ch, gdzie przemys.t wełniany prze
żywa kryzys podobnie .iak w Ainiglji. 

W ciągu ostatniego roku merinosy spa
dły o 4 proc .. krzyżówka natomńasf Pod
niosła sie o 6 proc. Od czasu wo.iny, kie
dv merin·osy fak znacz.nie poszłv w; iórę, 
hodowcy staraH sie J)rz,ejść ·stopniowo.ma 
ten gatunek Nle trwało fo ied1nak długo. 
gust bowiem ry:ntk:u sie zmienU i obecnie 
notuje się większy DO!l>Yt na wie~ny grize-
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PRZ.EMYSL CEMENTOWY A RUCtt 
BUDOWLANY. 

ex) Produkcja ogól111a n~szych fabryl'. 
portlandcemeintu wvm.osi dziś około 1.200 
tys. tottm rocz,nie. Wobec przeprowadzo
ne.i oboonie rozbudowy uiektórvch fabryk 
należy oczekiwać. że cyf,ra ta niebawem 
wzroŚl!1ie do 1.400.000 tooo proci.ukcjl rocz· 
niej. Jest to już ifość dość Poważ.na. Nfe· 
stetv mało ożywiony rnc·h budowlainy 1 
związame z nim słabe zapo·brzebowanie ce 
mentu w latach 1925 i 1926 zaledwie w 
40 proc. zatrudniały nasz przemysł cemen 
towy . a jak dotaid horoiSkopy na rok bie· 
żącv nie są pomyśllfle. 

Małe zapotrzebowanie l!la cement wy
wołanie jest przedewszvstkiem brakiem 
dtug-o·term~nowy·ch kredytów budowla
nych. Dopóki więc sytuacja finansowa nie 
uileg;nie ooprawie, trudmą liczyć na infcia
tywę prvwatna. Możm<lść budowaonla zina; 
dude siię dziś raczej w rękaoh rzadu oraz in 
stytucyj k-0muna1lnych. 

RUCH TOW A.ROWY MIĘDZV POLSKA. 
ROSJA A LOTW A. 

ex) W miesiącu maju r. b. przy.byto i 
Rosji do Polsk1i 3.540 waR"O·nów róż.ny.eh 
oowarów. z czeg>0 1.585 waR"ooów rudy że 
laz:ne.i. 1199 wagonów zboża. 488 wago
nów owsa. zaś reszta przypada na róż:ne
go rodzaju tadtiinki drobnicowe. 

W tym samym miesiącu wystaino z ~ 
Po'1ski do Rosdi 352 wagonów · to1war6w" 
gł'ÓWl!JJie żefaza, blachy, C:Yll1ik:U. ofowiu. pa 
rafinv i maszv . 

W maju r. b. wysłiano z PoJ&k.i do Ło
twy 491 wag-onów towarów. z czego po-•. 
tov:a orzyipa<la na drzewo. Wę$ttel .. i· że· 
\azo. W tym samym okresie czasu przv
było z Łotwy do Po1'5ki 319 wagonów to
warów gtów,nie: szmeku żekłzineg-o, zoo 
ża i maki. 

KOMISJA ROZJEMCZA W ROL· , • 
NICTWIE. 

x) Rozporządzeniem z dnia 12 b. n1. 
minister Pracy i Opieki Społecznej po
wołał Nadzwyczajną Komisiję Rozjemczą 
dla ustalenia wynagrodzenia za prace 
akordową w rolnictwie na terenie woje
wództwa poznańskiego i pomorskiego. Na 
przewodniczącego Komisji został powoła
ny okręgowy Inspektor Pracy, p. Ja11 
Gnoiński. Pierwsze posfedzenie odbędziP 
się dn. 20-go lipca 1927 r. 

NALADUNEK NA KOLEJACH POL
SKICH. 

ex) Polskie Koleje Państwowe praco
wały w czerwcu bardzo intensywnie. Na
ładunek wynosit w tym miesiącu 13,197 
wagonów średnio - dziennie, na obszarze 
Gdańska 371 wagonów, z zagranicy przy
bywało 750 wagonów, tranzytem za~ 
przez Polskę przechodziło 1147 wagonów 
średnio dziennie. 

Sredni ruch dzienny na polskich kole
jach wyraża się zatem imponującą cyfrą-
15,465 wagonów. 

bne i krzvżówikę. Ce:na obeona krzyżów
ki jest wv,ższa od p,rzedwoieninej o 5 do 
25 .procent. przez co może tatv.iiiei kooiku~ 
rować z lmnemi suro·wcami · wtókienn:icze
mi. Do te1nde1noif mocnl•e.isz1ej :przyczynit 
się rów1IJkż .szacunek tegoroc.z,ny 27/28 , 
strzvżv auslraliiskieti. który byt o 10 pro
cent mniejszy od strzyży zeszłoroczinej. 
iest bow1em .rzecz.a wiadoma. że strzyża 
'26/27 nle pok1ryfaby .iuż zapo.rrzebowanfa 
krajowego. irdvbY nie zinaczinie ·zapasy z 
roku ooprzednf.e·go. W pn;ieciwieństwie do 
opiltllii za1m.te.reso·wanych w haussie cen. 
bai!Ssiścl twierdza.. że .na większa i dalsze 
vwyilkę 1iczyć nie moiina. o<lbitoby się ,to , 
bowiem zaraz ina koosumpcji. żaden bo
wiem ·rvne:k nie reaguje f:la:k szybko ina 
z.miane cen, jak ry1t1ek wełn1anv. 

(alt) 

„ 
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Dostawy buto/ok do Mo-
nopolu Spirytusowego. · 
ex) .Z powodu informacyj prasowych, 

mysłowo-Górnicze „Saturn" i 4 i pół proc. 
oraz 5 procentowe listy zastawne m. Ło
dzi złotow,t\ (ah) 

NAJlEPSZE KSIĄŻKI! l 
ZP,DAĆJ!EZptPROSl'EKTOW. WAASZ .KREDYTOWA l. ' 

l>OL~R W LODZI. 

ie Państwowy ·Monopol Spirytusowy 
przyczynia ' się do zastoju w hutnictwie ' 
butelkowefn, D. P. M. $. wyjaśnia, iż do . · . 
dnia 1-go liJ)ca huty~ zgodnie z zawartemf 
umowami, winny byly dostarczyć 79 milj. 
butelek. Dyrekcja P. M. S. w tym okre Na wczorafszym rynku prywatnym w 

Lodil w EQdzlnach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.93 w żądaniu 
i 8.92 w płaceniu. 

sie wydala dyspozycje zakupu 85 miUo
nów, czyli o 8 proc. więcej ponad ilość 
umowną; huty zaś faktycznie dostarczy
ły 69 rni1j., czyli 87 proc. ilości umownej i 
81 proc. za-potr.zebowanej. Nie dostarcza-
ły one należytej ilości przeważnie w 
okresie. większego popytu ze strony pry
watnej klijenteli i z tego powodu stawiały 
niejednokrotnie D. P. M. S. w sytuację 
krytyczną. Obecnie zaś, kiedy wytwórnie 
państwowe zaopatrzone są w dostateczną 
tlość butelek, a jednocześnie, kiedy popyt 
na butelki ze strony klijenteli prywatnej 
przechodzi normalny letni kryzys - Zwią 
z~k Hut domaga się od D. P. M. S. natych
miastowego przyjęcia całej ilości butelek, 
z których dostawą zwlekał przez 8 mie
sięcy. 

ŻEGLUGA SZWEDZKA. 
ex) Największe szwedzkie linje okręto

we, jak „The Swedłsh Amerfca Line", 
„The Transatlantic Co.", „The Swedish 
America- Mexico Line", „Svenska Lloyd", 
„Svenska Ostasiatiska Kornpaniet", „Hal
lands Aangbaatsaktiebolag", „Goeta Kanał 
Akttebolag", "The Gottlands Sh1pping Co" 
ogłosiły ostatnio swoje roczne sprawozda 
nia, z których wynika, biorąc pod uwage 
~naczne zyski i budowę szeregu nowych 
J~dnostek, że Stokholm i Goeteborg stają 
S!e glównemi centrami morza Bałtyckie
go i zachodniej części Skandynawji. 

KONTRAKTY W ROLNICTWIE. 
· ex) Minister Pracy i Opfek: Spolecznej 
podpisał rozporządzenie w sprawie nada
nia kontraktowi dla robotników sezono
wych w rolnictwie. województwa poznań
skfego i województwa pomorskiego mocy 
obowiązującej na rok 1927/28 dla wszyst
kich przedsiębiorstw rolnych. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
w dom 13 liJJCa 1927 r. 

· .. lcmdyin za .1 ful1lt .szterL 43.56, Zurych 
58.0Q, WY1Płaity na Wa;rszawę 46.97 i pót
.47.17 i pół, na Kattiw.ice 46.95 - 47.15, 
Gdańsk 57.68 - 57.82, W:ie<leń czeiki 79.16 
-79.44. 

. NOTOW AN1A GIELD ZBOtOWYCH. 
Poznań, 13 lipca (A. W.) 

Żyto 48,75-49.75 
Pszenica 49.75-52.75 
1J ęczmień zw. 46.00-48.00 
·Jęczmień zimowy 32.50-33.50 
Owies 40.50--41.50 
Mąka żytnia 65-proc. 73.
Mąka żytnia 70-proc. 71.50 
Mąka pszenna 65-proe: 77 .00-80.00 
Otręby ' żytnie 31.00-32.00 
Ótręby pszenne 26.50 
Usposobienie spokojne. 

Z On:LDY LODZKIEI. 
Na wczorajszem :zebraniu giełc!owem w 

lodzi zawarł-.> n1tstępujące trar.:akcje: 
Gotówka: 

Dolary zl. 8.92,5 
funty angielskie zł. 43.35 

Papie..Y procentowe: 
4 i pół procentowe Nsty zastawne m. 

Łodzi rublowe za 100 rubli zł. 18.25 
Tendencja wyczekująca. 
W poszukiwaniu Towarzystwo Prze-

Tr· ·encja spokojna. Obroty średnie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 13 lipca (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

Dolary S.91 i pól - 8.94 ~ 8.89 
Czeki. 

Belgja i24.40 
Holandja 358.35 
Londyn 43.43 
N. York 8.93 
Paryż 35.03 
Praga 26.50 i pól 
Szwajcarja 172.15 
Wiedeń 125.90 
Włochy 48.60 

PW121łY PA1'STWOl\.°E I USTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 54.-, 54.25 
Pożyczka dolarowa 83.-
Pożyczka kolejowa 102.50, 103.-
5-proc. pożyczka konwersyjna 62.
Listy zastawne Banku Gospodarstwa 
Krajowego 92.-
4 i pół proc. listy zastaw. Tow. Kred. 

Ziemskiego 54.75, 55.25, 55.-
5-proc. obl. m. Warszawy 65.25 
8-proc. obł. Banku Komunalnego 91.-
8:-proc. obl. m. Warszawy 76.-, 77.-, 

76.75 

U-CJE. .... „.„ .... 
Bank Dyskontowy 130.- / 
Bank Polski 133.50; 135.
Bank Handlowy 6.60 
Bank Zarobkowy 73.-, 'i2.50 
Czersk 0.80 
Węgiel 80.-, 82.-
:Fitzner 3.90 
Modrzejów 7.25, 7.20 
Starachowice 48.-, 48.50, 48.25 
Zawiercie 31.-
Borkowski 3.~ 
Cukier 4.-, 4.20, 4.15 

' Nobel 45.-' 
Lilpop 24.-, 24.50 
Parowóz 0.60 
Ursus 2.-, 2.02 -~ . 
Żyrardów 15.75 n : ·. . -~· .. ...:· 

OIELDA LONDYl'QSKA. 
Londyn, 13 Hpca (PAT). 

. Notowania końcowe. 
New-Jork 4,855/s Holandja 
Franoja · ' 124,01 Belgja 
Wloohy 89,50 Niemcy 
Sswaioarja 26,221/2 Hiszpanja 
Portugalja 2,łS Danja 
Ssweoja 18,13 Norwag1a 
Pra~a ]ł3,81 Helsingfor1 
Wiecłeń 3ł,40 Warszawa 

OIELDA GDAŃSKA. 
Odańsk. 13 Hpca (P.A T). 

l !,11 
84,91 
20,46 
28,83 
18,161/t 
t8,79 

192,85 
48,50 

Zamlrnięoie notowań koócowyoh w gul
denach gdańskich . 

100 •łotych polskich 57,68-67,8'.' 
ozek na Londyn H,O~ 8/, 

-Telegraficzna wyplata: 
na Warszawę i7,6 '1-IT,T5 

Wia~omo~ri l;, rał2~0 ~wiata. 
OBBLGI Z ZACHOW_ ĄiNIEM FORM_ TO-
. . W ARZYSKICH. . 

w) Jedien z przedstawicieli Labour Par 
ty, wyislfępuJąc w Izbie Gmlin ba·rdzo gwat 
'townie :przeciwko prokuratorowi g e·ran ... 
nemu. obrzuc.it tego wysokiego dyg.nita- . 
rza pańsńwowe.R"o steikiiem <Jhefa. Ponie
waż jednak w ang;ielsJdem śmdowlS1ku par 
lamentamem ,R"tęboko zakorzie1nione są tra
dycje ·P.rzvzwoitvch form towarzys.kkh, 
przeto styil ikrasomówczy te.i 'O•stre.i napa
ści bvl istottnie n,{1ezwykity: „Oświadcza i-ż 
c~igodny .R"ente1man Jest chamem i kłam
cą!". W~ęks~ość cztonków Jzbv Omi1n wy 
oowiiedziala is1ię z.a wykiluczeniiean kh ko
lie,R"i na szereg posi1edzeń. aczkolwiek pierw 
sza część zdania zawi1erata e1t>Het „czdgo
dmy geutelman". 

PRZYKŁAD ODWAGI. 
w) Od dwpch lat słynna katedra w 

Mogunci.i zagrożona była' runięciem na 
skutek głębokich szczelin, które po
tworzyły się w podtrzymujących nawę 
kolumnach. Najsłynniejsi architekoi nie
mieccy opracowali śmiały plan ocalenia 
kościoła, stanowiącego jeden z najwspa
nialszych zabytków budownictwa średnio 
wiecznego. Celem osiągnięcfa pomyślnych 
wyników, należało zasypać powstałe 
otwory cementem w ilości aż 10 tys. metr. 
kubicznych, co jednak było czynnością 
nader niebezpi~czną dla zatrudnionych 
przy tej pracy osób ze względu na fatalny 
stan katedry. Robotnicy oświadczyli, że 
zg-adzają się urzeczywistnić ten śrniafy 
plan wvmagaja atoli, by jei;ro autorowie -
architekci - dali przykład odwagi i we
szlf pierwsi -do walącej się świątyni. Wa
runek ten spełniony został bez najmniej
szego wahania przez budowniczych, dzię
ki temu katedra jest dziś uratowana! 

APARAT fOTOGRA'fICZNY W.„ 
ŻOŁĄDKU. 

. w) Interniści niemieccy badają obecnie 
żołądki swoich pacjentów przy · pomocy 
aparatu fotograficznego, zredukowanego 
<io tak minimalnych rozmiarów, że może 
on być bez trudu wprowadzony do wnę
trza onrnnizmu ludzkiego. Wprawni spe
cjaliści dokonywują obecnie już do 14 
zdjęć w pr~eciągu jednego kwadransu ta
kim lilipucim aparatem, przymocowanym 
<Io ?dPo'?'iedniej sondy gumowej. Cafy 
zahieg me sprawia żadnych cierpień cho
remu, a daje wyniki bez porównania do
kładniejsze i pewniejsze, aniżeli djagnoza 
roentgenograficzna, stosowana · dotych
czas, 

RUCH WYDAWNICZY. . 
Putkiownik Ar<lant du Pkq, „Studium o walce". 

PtQ.ełożyl Józef Zając, ge.nera! brygady, Wojsko
wy Instyitut Nauk.owo - Wyodawnicz_y., Warszawa 
h>27 r. ·Cena 3,80. 

Zagadnie.nie walki można r-0zpatrYWać zarów
no ze strony zewnętrznej, Je] mechaniki, jak i ru 
strc-t1y 'duchowej, psy<:hologicznej. Str&na zewnę
tnm.a walki: szyk·i, uzbrojenie, Sl}osób użycia OO· 
dzi<>lów i t. ip. zmienia sję z biegiem czasu, strona 
duchowa zaś prawie nie 1.1lega zmianie. Gzem to 
ol1jci~11 .ić? PQ<lstawą duchowej strony walki jest 
cz!owJek, jego zalety l wady, a wieki, zasad.niczo 
bkirąc, nie rzmieni!y na<t·my Iu<lzkiej. Zbada·niem 
tej ,,duszy" walki z psycho.Jogi~zne~o punktu wi
dnmfa zająl sję . pu!koWIIliok Ar<lant du Picq w swerr. 
studium p. t. „Etude sur le comba<t", które w prze. 
.kl<dz:ie polskim ukazało się tt1iedawno. 

Autor zagłębia się w tajniki duszy ludzkiej, a· 
nalizuie j .krytykuje motywy teg-0· lub innego po
stęJ)()'Wa!llia walczących f tam gdz.ie inni badacze 

·dm wkują się bohaterstwa on np. w pę<lz.ie na· 
!Jn.z6d na nieprzyJaciela wi<lz.i niekiedy ty·lko In· 
styn:kt samozachowawczy. Pracę swą autor za

. czym 'Od walki starożytnej, bar<lz.iei prostej i '!lrzei· 
Ti~·stej, potem praechodzl do walki nowoczesnej, 
WJ csz,cie oświetla swe stu<ljum przykładami hi· 
story.cznemi jak np. bitwa nad Almą, pod Solferi· 
no d t. p. 

Chociaż orygi.nal tej pracy został wydany na 
dh1go przed wojną świa·tową, ~ie straciła ona bY· 
nainmiej znaczenia obecnie: zapoznaje ona :nas !bo 
wiem niety!Je-0 z tern, jak walczono w starożytno. 
śc: i w wie.kach średnich, i jak pod wpływem nie
bc7pieczeństwa i •mstyinktu samozachowawczeg<J 
walczą,cy stosowar .pewne metody walki, zapomi· 
illai o nich lub je lekceważy-!, zastępując inncmi, 
n~azuoonenti przez (l)fllyst bojowy - ale pozwal~ 
-w1snuć wniosk·i, jak pod względem swej istot:Y 
ten sam człowiek zachowa sie w boju obecnie w 
ol·Liczu niebezpieczeństwa d broni bardziej może 
niszczą<:ej, 'Il.iż dawnłei. 

Omawiana praca ies1 zarówno dz.ielem iklasycz
nem, iak i głębO'kiem psy.chologicznem studium, C6 

:z~.pew,nia jej <trwałą wartość ł ~naczenie. Prze<f 
wr~ną przełożono ją na języ;k rosyjski. P.raca italr 
gięboka iak ,,Studjum o wake" ze wszech miar 
zasługuje na Poiecienle wojsku ~ 5·Poleczeństwu . 

Szwalnta 

I-wa umrooy Ktml 
i&.6dź, Piotrkowska 1QW „ 

· SzyJe blellzllł 
..aęsla\, dam~ ddec:lnq ł ł19i 

kielową, 01U 

kołdrJ I abatart„ 
· ,Dzierganie dlłlll'BIL __ 
IEryie szycie. mereiki, durki,-!:h

maczenie i plisowanie. 

. Pierze I puch 
I połcłel oa zamówienia. 

'eny przystępne. 

.Popierajcie 
przemysł krajowy. 

w; 
· Dsłi w czwlll'tek o godz •. 8 wie ez. 

Koncert symfoniczny 
· POD DYR. TEODORA RYDERA. 

W proaramie; Beethov.o III 1ymfonJa (heroicsoa) oras utwory 
. .Ro1Sinlego ł Luialnlego. 

W niedzielę o godsinle 11.30 po poł. PORANEK. 

„„„„„„„„„ ... „„ ... „ .... „ .......... 1„„„„maaa„ ...... „„ ...... „ ......... „ ... „„_.. 
\ 

Do malowania podłóg, okien Potrzebny 
i drzwi jest najlepsza farba olej
na i lakierowa · · 

~nne~~i rowerów i u~~[i 
po cenach l wuunkach 

przy•b~pnycb 

M~ HOFFRICHTER 
ŁóDt, PIOTRKOWSKA 1$4. 
Warsztat ślusarsko-mechaniczny 
Bud o w a t reperacja rowerów 

AL BAL I tł 
twardo i szybko wysychająca 

Kosel i 5-ka 
Skład główny · 

Przejazd 8, tel. 11-21 
Fil ja 

Plotrkowaka 98, tel. 15-62. 

Lekarz·D~n~sta 

s~ SOKALSKI 
i motocykli. 

Emaljowanie ra~ złotych 7.50. ulica Andrzeja nr. 4, 

• 
tel. 54-12. 

------------------

~OlOUa DO[DY 
:anający oprzą
tanie koni z do
bremi świadec· 
twami. Wierz
bowa 54, skład 
St~dard Nobel 

Potrzebni 

o4 lat 15, do pllno
wania beczkowe
zów naftowych p::>d 
czai roswózki nafty 
Zgła1Zać sh1 Wierz· 
bowa 54, - skład 

Standard-Nobel. 

DOM 
2 P• na •prze• 
daż w powłałowem 
mieście na Pomorzu 
s wolnem mieHka
niem , nadający się 
na horlownlę s du
łem podw6rzem -
wraz • zabudowa
niami, konystnie do 

nabycia. 
Władomo§ć Rndzłó.
slt.I, Podg6ma Nr. l 
Starojard. 4868 

Na wyplatęł 
Eleganckie garoitu
ry, płaucse damekie 
i męskie (w-Ił mia
ry), wnelkie mater
iały łokciowe letnie 
za minimalną wpła
tą otrzymułe katdy 

„GLOB" 
Piotrkow1ka 79 

LAKIERNIK 
samodzielny na stałą pracę po• 
trzebny od zaraz za dobrem 

wynagrodzeniem 
St. Szcsepaniak 

Koiclan, Woj. Pozna61kie. 

Mieszkania 
od 1-go do 7-mlu pokoi 

lokale fabrycsne, 
kto potrzebuje lub ma 
do odstąpienia, zechce 

stożyć nról adrca do .Kuriera Łódz
kiego" dla "Powdnego". 

Męłczyfni 
olerpl14cy na niemoc 
płolow,. ołrsymal, 
za zwrotem koutów 
prsHyłkl W WJIO
kołcl 1 sł. (ewll. 
znaczkami pocllto
weml) bezpłatnie 
mol14 k1!14tkę o mym 
••naacylnym wyna
luk11 „Beareka" 
J\drea .Patent 30• 
Cuj, .Kolouvar fR•
mufa) Po1tfaell 1 

Dr. med. 

Ra~eporl 
ul. Pr. nerutowrua Zl 
(Dslałna) Tel:44-10 
choroby nerek, pę· 
chen:a i dr6~ ao· 
esowych. Przyjmaje 
od 1-l i od 4-J 

wlez. 



I 

'12' •. KUR.JER J_()DZKJ•. - Czwartef. 14 lipca 1927 roK~. lir. i 
-...:.::;....~-----------------------------------.:..;..;...;.---..-.-~~ ~ - ·- ~;.:.;;:;------------------·----------------w---------------------.;..:~ 

Warszawskie Akcyjne Towarzystwo Połyczkowe 
na :sutaw ruchomości 

(Lombard Akcyjny) Oddział Łódzki 
Zachodnia Nr. 31 

.lawladamla, .te dnia 26, 27 i 28 lipca 1927 r, 1pr:sedawane będą prsez pubijc:sn14 
lłcylacl• zaatawy we wła!clwym czule nieprolongowane. Zastawy wymienione 
składafą się z wyrobow złotych i uebrnyeh, drogich kamieni, pereł, matsyn 
do pisania I do uycia, ró.tnych towarów I ubrali, 

1927, Jeśli .1utnwcy nie opłacą procentów pP•ed dni 21 lipca 
to poniosą koszt11 probierni pańatwowef za cechowanie prób. 

Do spr:red11ży kwalifikują się zutawy :n Nr. Nr. 

8124 20566 25700 29434 34360 37825 42196 45190 47867 52280 53445 54062 
181 586 715 644 410 38535 206 207 892 287 476 073 

9359 636 874 701 456 841 237 234 48182 354 502 131 
544 788 26157 847 463 912 466 276 211 384 514 183 

11017 861 209 879 502 992 502 651 316 483 550 187 
_.. 961 21150 248 995 507 995 503 724 415 572 575 198 
12731 192 370 30361 513 39055 634 856 489 580 587 274 
13149 241 400 408 584 082 1\49 908 654 659 616 276 

374 378 596 637 639 500 786 46024 660 663 640 287 
488 481 721 950 692 820 811 123 664 687 651 310 
753 511 126 31138 882 829 . 999 139 841 703 665 358 

J4247 573 739 150 35103 955 43239 m 8C8 718 684 382 
651 22305 780 197 132 40068 379 300 49008 791 710 384 

15701 391 843 642 261 080 424 386 105 830 711 421 
16269 406 851 697 471 167 650 436 112 833 713 427 

9S'6 435 934 773 546 l97 711 441 205 899 719 459 
17943 447 992 956 549 486 759 591 284 908 720 464 

961 519 7019 32006 566 531 770 649 328 53035 768 465 
966 779 207 039 611 779 999 693 346 041 779 467 
'if94 851 553 324 648 899 44000 701 .f30 042 786 478 

1dOJ4 879 570 422 688 948 018 790 .f64 048 791 488 
049 914 585 513 114 41002 229 812 923 070 886 496 
253 23029 623 514 927 081 277 964 51226 074 · . 897 506 
517 411 28156 614 36014 225 311 4739J 227 085 910 . 513 
870 24047 434 866 030 535 373 493 228 148 921 531 
930 108 449 908 327 576 385 537 231 158 922 543 

i9324 330 607 33035 462 628 393 562 232 214 924 546 
389 332 621 173 725 ·629 489 565 519 JOJ 935 567 
517 542 755 404 917 642 572 575 984 315 937 568 
540 'i11 942 466 37070 643 609 580 988 352 938 569 
604 738 l9117 539 150 · 645· 625 588 989 354 941 

;l0007 880 j54 574 161 647 633 590 52o86 362 954 
11:1 883· 233 735 376 983 710 666 - 131 387 961 
398 25039 238 34115 740 4217~ 7:12 718 176 388 997 
434 618 382 241 819 1!f 45189 866 205 394 540C2 

. ·r., -t~·. •-tA~\·.-,.-
,_. ' . . .. , ~ . . . . . ' . . . ' .... : ~ ~ 

Lakiery • I Emalje 
o połysku lustrzanym i gwa
rantowanej trwałości są marki 

,,BLASK'' 
Do nabycia w składach aptecznych I farb. 

Syndyk Tymczasowy masy upadłości firmy 
..,M. Wiener i S-ka" fabryka wyrobów wełnianych 
w Łodzi, adwokat Bolesław Duszytiski wzywa 
wszystkich wierzycieli wyżej wymienionej firmy, 
aby w ciągu dni 40, licząc od dnia . niniejszego 
ogłoszenia, stawili się osobiście lub przez swych 
p~łnomocników do kancelarji jego (Łódź, Traugutta 
Mr. 6) i oświadczyli z jakiego tytułu i do jakiej 
sumy są wierzycielami i aby tytuły swych wie
rzytelności złożyli u niego, bądź w kancelarji Wy
działu Handlowego Sądu Okręgowego w Lodzi. 

Za zgodność 
Syndyk Tymczasowy masy upadło§ci 

Bolesław Duszyflskl 
Adwokat. 

DR. MED. 

PRY~Ul~KI 
choroby• skórne 
włosów wene• 
ryc:11ne i moczo· 

płciowe. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promienfami Roent
~ena od 9--2 i od 
4-8, 4~5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

Miesięcznie 

100 Zł. 
dam sa wypo.ty· 
nenie zŁ 1500 do 
łnłereau. - Oferty 
"K • .M. 131". 8649 

Dr. med. 

H. LUBI ~z 
Cegielniana ł3. 
- tel. 41·32. -

~1i1ieim . mo~na ~ani I 
SpecJalista chorób 
skómych. wenery
cznych i mocz:o
płciowycb. Lecze
nie szt. słońcem 

R. 

aiywa przeciw wHystklm cho

robom cery jak ł też zamiast 

pudru tylko Rłsln. Zamłejsco· 

wym wysyła się dużą tubkę po 

otrzymaniu zł. 2,50. W razie 

nieskutecznym wraca się pie-

niądze. - -

Główny skład na 

SCHULZ, 
Polskę: 

Poznań, 
P. Wawrz1niaka 24. 

I 

wyżynowem. 

Przyjmuje od gods 
8-10 ł 5-8 

Dr. 

ftótaner 
Choroby skór· 
ne, weneryczne 
moczopłciowe 

Lec•enie •ztncz 
nem słońcem 

górakiem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28·98, 
Przyjmuje od 8·10 

i od 5-8. 
Dla pad odd.1ieln-a 

poczekalnia. 

Rep.E. Mr. 496-27 r. 

Ogłos•enle 
Komornik prsy 

Sąd•le Okręgowym 
w ł.od•ł. Wacław 
V/11>Uer w Brzul· 
nach zamleukały, 
na z a e a d z i e art. 
1030 U. P. C. ogła
·1.1a łe d. 29 lłpca 
1927 r. o god:s. 10 r. 
we wsi Dmosinie od
będ•ie 1lę 1pr:redał 
prnz publiczn11 11-
cytacfę ruchomoAcl 
nald11cych do Sta• 
nlsława Pomors111e
jfo a mianowicie : 
mebli ooenłonych na 
Zł. 880.-
Branlny d. UtVII27r 

l:amoma 
Wacław Walter 

Do Akt. wykon. 574 
1927 r. 

Ogłoszenie 
Komornik pray 

~11d.1ie Oluęitowym 
w lod•I. TEOFIL 
ST AMISZ. zamlen. 
PWY ul. Konstanty 
nowskiej ·nr 51, 
na .1a1adzie art. 10JO 
U. P. C. 0S1łaua, łe 
w dniu 22-go lipca 
1927 r, od god.1lny 
10 rano w ł.o d:d 
przy ulicy Ogrodo
wej pod Nr. 8·em 
odbęd•le 1łę aprse
dat prHa llcyla 
cf• ruchomołol :ł-ch 
pra1 do pruowania 
chustek naleł11cych 
do Icka Tempelhofa 
oszaeowanych na 
sumę 650 sł. 

!!.6dll. dn. 30/VI-17 r 
Iomoniłlt 

T. STANISZ. 

Do akt. Mr. 572117 r. 

Ogłoszenie 
Komornik prsy

S11d •l• Ołtrętlowym 
w lodsł TEOFIL 
STANISZ, sam, w 
ł.od:s!, puy 111. Kon 
1tsnłynow1klef St, 
ob„wl•HcH. te w d. 
22 lipca 19~7 roku 
"· od lfod•. 10 rano 
y l.od11I prsy 111ioy 
01trodowel pod Nr. 8 
odbęd•ł• si• 1prH· 
dat pr:sez llcyłaei1 
'IUchomo•oł: mebli 
ł nn11d.1enla piekar
ni nałeł4cych do 
Rafaela Opua 01.a
cowanych na 910 sł. 
lOdll, d. 30.VI. 27 r. 
Komornik 
Teofil &tani••· 

Do skt. Nr. 570/lf r. 

DbDJIBllllBD~e 
Komornik pr:sy· 

Sąd•le Okr41itowym 
w ł.od•l, Teofłl 
Stanl••• :sam. pray 
ul. Konatantynow· 
1łl:lef 51 obwie1.1caa, 
ł• w dn. 22-go lipca 
19J7 r. od lfod•. 10 
rano w lod•l pn:y 
al. Olłrodowej Nr. 8 
odb1td11le się 11pr:se
dał pran publłcmn' 
llcytacfę ru chomo-
6cl mebli i t. d. n!l• 
let,cycb do Sumera 
Barwnika oszaeowa 
ny11h na zł. 490.
ł.ódł, d.30.VI 19J7r. 
Komornik 

T. lltanł••· 
~ . u:zw.,mO 

~r. ~ut,f ewu 
Ordynator Sspi 
tala MłelakiaQo 
dla chorób 1k6r 
nych i wene-

rycsnych. 
Plotrtrow1h U. 

pnyfmnl• od 9-11 
5-"J po peh1dnlu. 

„ 

Dr. med. 

Idealna PAST A do zębów 

K R ( M perłowy Południowa 23 

IHNATOWICZA, Lwów. 

• • 
JEDWABIE 

w n~lepszych gatunkach 
poleca 

po cenach przy•t•pnych 

S. Ciesielski 
Łódź, Płotrkow•ka 109, 
front I piętro 

Specjalista 

Chorób • k 6 r• 
ny c h, wene• 
rycznych i mo• 
czopłciowych. 

leczenie ~wiatłem 
Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 d.o 11 
i od 5-8 wiec7-

Tel. 40-26. 

.!t"o-lif41@7.&i@r~ 
i pr1~/Jorg11111/11r1li• 

A!!'!!AłllaR,-J~ 
~J:i,»njttzrl4'_ · 

pm„ ...... „ ... „ ... „ ............ „.................... 
Łódzkie ·Tow. Zwalczanla 1 Raka 

podaje do wiildomo6cl, ie 
I 

w dniu 15 b. m. zostaje otwarty 

Instytut Leczenia Radem 
przy ul. Piotrk·owskiej 175, parter, tel. &2·00. 

... Biur o czynne codŻlennie prócz nled•lel 
I świąt od godz. 9 do '4-ej po południu. 

Przyjęcie chorych od godz. 1 do 3 po poi~ 

~ ... „ ... „„„ ................ 191'1 

I OOLOS11!NIA DROBNE.· 
llQ lO llQIU A QRL Ba Do-

fprzedam psy wyż 
'1 ły S mie1lęc11n• 
dobrej rasy. Obet
rzeć mołna. Zialo
na 50 4884 l uutaJurdi DiQJ' I Cl'OU>' aa 

wnu. Nalmnl•Jm D8fOułl111 
ao lfJJlq. ....................................... „ Posadr i prm. 

Hllll I mtlftlm1111 
Mu•yld iinntow

nłe ud&iełaj, na 
1łtrsypcach, forte· 
pianie, mandolinie, 
gltane oru teorii 
mazycznej.-Amato 
rom metod, 11kr6-
coną. - lnstrnmen· 
ty i nuty na mielacu 
Piotrkowska 87 m. 8 

4873 

Szybko praysposa· 
biam do eg:rami· 

nu ora& poprawko
wych. Długoletnia 
praktyka. Ceny naj 
nitsze ul. Plotrkow 
ska 189 m. 9 4831 

Hagnn I SOPZUdat 

Jaremcze do sprze
dania półmorl(o· 

wa parcela w płę· 
knem poło.teniu nie
daleko dworoa. -
Wiadomo•ć .Kost
kiewicz Lwów. ul. 
Głęboka ? 0 

Ua raty i u ~" 
n Ile poleca saklad 
taplcenld Braci Ga
bałów Nawrot 8 o
tomany, leżanki, łap· 
czany. fotele klubo
we I ltr:scsła oraz 
prsyfmuje 1lę w1zel 
kle obstalunlll, prae 
rabia materace. ot• 
niauy I odiwleia -
meble. Wyłonanle 
1olłdne, obsługa fa· 
chowa 3669 

Dk;syjnłe 1pnecl;; 
kredene. stół -

krsesła - otomanę 
dywanlkową. ł6łka 
materace, fłardero· 
bę. tremo, 1aafę -
sł11pki Slenlrlewicza 
59, m. 4!, oficyna 
I pl•tro, II wel~c;? . 

Plac do 1przeda· 
nla na ul. O:r:or · 

knwakiej 3'.lx50, -
W!adomo6ć Wróbla 
10 Sdajnert· 4875 

'

01iadamy kilka •· 
środków do •prze 

dania wydz:lelonych 
• wl•kszych maląl· 
ków. z zabudowa· 
niaml, inwentarza

Zaofiarowane. 

Dotr:sebny chłopiec 
do praktyki -

Zakład jublleraki F. 
Dębowski. Piotrkow 
ska 186. 4860 

ml ływemi I marł- przyjm, panienkę 
wemi, pny dobrych sierotę :se ikrom 
komunikacjach. - nemi wymaganiami 
B li .t ny c h wiado- do pracy w go1po
mości ad:riela Biu- darstwie kobiecem. 
ro Pobednicze Bo- Wladomo'ć Ruds 
rowieckiego, Zitierz .Pabjanfclła Piotr
Para,czewska 3. kowaka :33 u goapo 

365\ daru -4863 

D~ia-n~in„a"""!"i-ł~o-r~te-p"'!'ia-- 1łotr.1e bna pani;;:' 
ny utywane, naj r ka de 1ldepu -

tanie!, i na dagod- społywczego w cha 
nych warunkach rałiter.1e pomocnicy 
ooleca H .Flnster Narutowicza 52 
Zakątna 79 I piętro 4882 

Rower damski mało potrzebna natych-
uływany okazy!· miast krawcowa 

nie do •pr.1edania. na wieś. Piśmienne 
Wólc:ra61ka 75, m. 

l 
zgłossenia pro1zę 11• 04 ądać od 16-~•i nadsyłać p. adr. 

p1'ócs sobeły I nie- d S 
dzieli. 4878 - om. arnów pocz. 
~~----~-· - - Aleksandrów 

Ski ep z urząd.se- ł.ódzki. _ 
niem w tem dwa potrzebna kelnerka 

pokoje z kuchni11 do piwiarni, Ul. 
umeblowane lab bez 
mebli natyohmłut Klllń1lciego Nr. 121. 
do sprzedania s po· 
wodu wyjazdu. -
Wiadomość Rzgow· 
ska 98 „Biuro dzien· 
nillów". 3559 
~klep, 2 pokoje -
łl kuchnia w śród
miekła z powodu 
wyjazdu natych-. 
młast t a n i o do 
aprzedanla. Oferty 
„Knrfer Łódzki" pod 
„Iskra". Po•rednicy 
poż,dani, 4819 

4866 

Potrzebny natych
mlaat pracownik 

fry•jenlrl, msnicu
ny1tka ł ucaeli. Ul. 
Konstantynow1ka51 
Rozencwaiit. 4880 

Zdolnych rymarzy 
do fabryki i po

za nią do domu -
ora• mauynistek 
p:iszukują zakłady 
Puemyałowe Bro
nisław Grabski. Za 
kątna 59-61. 4862 

S k 1 e p spo.tywuy 
do sprzedania.--

Ul. Miedziana Nr. 5, Poszukiwane 
m. 42. 4865 

lamochód 6 oeobo
!J wy bardao eko· 
no!?kzny, z ośwlet
leńlem el~ktrycz
nem w dobrem eta
nie sprudam tanio. 
IB. Mytliwska 21. 

4867 

r.ublinlanka pOHU• 
U kuf• po1ady (mo
te być na wyJazd). 
Zna krawieczyznę, 
umie gotować. Po
aisda dobre śwla" 
dectwa. PneJazd 
2J T. O. K. Z. o,. 
bicka, 4851 

300 zł. dam :i:a wy• 
robienie itałei 

poaady błmowef _ 
Mam 5 ldnią pr~k
tykę. -"Oferty poc! 
"300 •ł. 4874 

lOłlll f mlllZklDll. 

Do wynaj,cła ume
blowany pokój. 

Kłli61kłe110 96. m. 11 
l ok a 1 sldadający 
li się z kilku pokoi 
oraz dnłef 1alł w 
centrum mia.ta na
daf ący 1lę dla to
warzystw Jfhnnasty
cznych lub insty
tucji 1połecsnych na 
prawach 1ublokato
ra od zaraz do wy· 
naięcia. Władomo§ć 
Klliblciego Nr' 159 
cklep społywczy. 

3600 

Mieszkanie 3 po· 
kojowe do od

st,plenla natych
miaał wsselkie WT· 
gody, własmi oral
nia, okolica Górne
go Rynku. Wiado
mość w Adm, „Kur
iera" 4811 

Odnajmę mie1zkanłe nadafące Ile na 
letnl1ko w pobłitu 
przystanku kolefo· 
wego, 200 metrów. 
Wiadomo•ć 4m.Wy
mysłów W, Kabsa. 

'

1lllypuucae natych· 
~ miast 2 pokoje 

• kuchnią • wygo
dami. Cegielniana 
91, m. 2 tiarlar. 

2 elegancko ameb
lo wane ookoje 

natychmla1t do wy
najęcia. Piotrkow
ska 84, m. 8 od 3 
po południa, 4'366 

Posl~daj11c odpo
wiedni lokal -

m o g ę finansować 
koncesje na handel 
win ł wódek, Wla· 
domość al. Kielma 
29. S:rałek (sklep) 
lfnaleaiono koło sa 
~ mochodowe. -
Odebrać mo.tna No 
wogrodcka 19 Tr. 
Majohfowicz 4'ł55 

lamłętać nalety
P łe katu ltłs:rak. 
biegunki uporczy• 
we rozwolnieni• -
leczy .Mutabor-Raw 
1kl, Apteka Maat• 
1ba Raw11lłefo -
Wanzawa. 

Zginął pl„ da
ż7 Hary wilk; 

wabi •ię "Rex„ 
odprowad•ł~ sa 
W7n•grod•enien!' 
Balaty, Zlelon• 
L. 31 481') 

MatrymooJaloa. 
Pamiętaj, .te-pn' 

ułe powodzenie 
twoje aalety prH• 
dewuy1tkłem od 
dobresio otenlenla 
1lę lub aam11.tp6I· 
.icla, Jetell nie ma„ 
odpowiednioh &na· 
jomo6cl, udał się z 
calem zaufaniem do 
nslwl,kueiio w Pol• 
1ce biura pobe
dnictwa małłe1i1t._ 
".Matrymonium• w 
Warczawie. ul. No• 
wogrodd:a 3d. Na 
k a .t d c llatowqe 
zgło1zenłe natych· 
mlaet wyayła •I• 
killradzle1i•t słosow 
nych ofert, HCH• 

stółowe Informacje 
i fotografie pralln2'· 
cych wyl6~ aa JD'ł 
lub ołenłć 1ię 01ób 
Posiadamy aetki li-
1tów d.!ękc•yn
nych za u1kutecz
nione mał.tedstwa. 
W arunkl prsysłęp
ne. ~ciała dy11lrecj1 
zapewniona. 332 8 

ZaonbloDR dokum11t1 
leokadja Malicka
U N!aka 9, •4ublła 
legitymaciQ 1łut
bową wydaną pne1 
K. E. !.. oraz zł 3$ 

Tamarze Ostanew
skłej, Kllinskiego 

171. skrad11lono -
świadectwo pne
mysłowe na węgiel 
wydane w Łodsl. 

Wł. Rutkowski -
Wolboraka 21, 

zgubił eowód oso
bisty, wydany ,.. 
loda!. 4B6( 

CENY OOlOSZE~ MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie w 
CENY PRENUMERATY: 

Przed tekstem .co rrouy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona .f łamy) Łodzi, a ·centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 

Konto cze· w todz;I 1 nleiłl:. dod. nustr. mloslęcsnł• .r. oo W tekście .ł() • • „ • 1 4 „ P-ir:my zagraniczne c 100 proc. drożej. 
Za teksterr. 30 • • „ 1 „ „ 4 „ Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte o&b· 

kow e Oła robotników • • • . 3.70 Nekrologi 30 „ • „ 1 • • 4 „ szenia do zmiany' C"n bez: uprzedniego zawiadomienia. 
Komunikaty 30 • „ „ • 1 • • 4 „ Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar admin' · łra~Ja 

Zwyczajne s „ „ „ • 1 „ • 10 łamów nic odpowiada . 
Drobne 10 er„ poszukiwania pracy 5 er. za wyraz - najmniejsze ogło- Artykuły. nade~tane bez oznaczenia honorarium, uwa!ane •• ~• 
szenie 1 zt, dla bezrobotnych - 50 gr. Ortoszenle n11desłar. po bezpłatne. 

rcdz. 7 wlecz. o 30 proc. drołcJ. Rcko1ilsów zar6 wno użytych iak i odrzuconych redakcl:t nie zwrac# 
domu zt 7.10 miesięcznie. Prenumeratę mołna przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca, 

Na prowl.acJI 
· 1- · „ 5.00 

P. K. o. • • • 
Zarnnl.:a 

·; -~ ł 
.t0.50 • • • 

16 61747. 
Odno1zenic cło domu • • „ 0.40 

JCurJer Łódzki I „Łódzkie Echo Wieczorne" ł11cznle z odnoszeniem do 

Redaktor Naczelny: 

Czesław Oumkowslct 

Odbito we własnej drukarni · 111. Zawadzka Nr. L Wvdawr1: Jan Styonłkow~kł. 
s 11Powainlcnla T-wa Drukarsko-Wvdawnlczero Sp. s. oi:r. od.-. 


